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Ostre wystąpienie Churchilla przeciw Partii Pracy

„luwn Wiift u M"
LONDYN (obsł. wł.). ChurchiP 

skierował w tych dniach pismo po 
witalne do „klubu konstytucyjne 
go“, któremu pzewodniczy — z o 
kazji dorocznej narady politycznej. 
W piśmie tym b. premier między 
innymi saznaczył:

„Struktura ekonomiczna i finan- 
sowa naszego kraju jest obecnie 
zagrożona w wyniku wadliwego u- 
stawodawstwa i złego kierownic­
twa rządu socjalistycznego. Impe­
rium nasze wyrzuca się za burtę. 
Przypuszczam, że niecierpiącym 
zwłoki obowiązkiem społecznym

n Opozycja mobilizuje sił do obalenia 
rządu Attlee - Katastrofalna sytuacja w Anglii 
z powodu mrozów — Miliardowe straty przemysłu 
angielskiego — Akcja pomocy RAF wsiom odciętym
 przez śniegi w hrabstwie Oxford

każdego z nas jest — przedsięwzię­
cie wszelkich dostępnych nam śród 
ków, w celu szybkiego położenie 
kresu tym rządom."

LONDYN (Obsł. wł.) W ponie­
działek rząd brytyjski stanie wobec 
krytycznych zarzutów odnośnie pro­
wadzonej polityki gospodarczej. De­

Droga do Ewropy obficie zroszona została krwią polskich żołnierzy. 
Zwycięski i ofiarny pochód polskiego oręża rozpoczął się w Aleksandrii 
(Egipt). Jednym z. miejsc, które najwięcej wchłonęło jki'wi najlepszych 
naszych synów —r to El Alamein. Droga do El Alamein, która weszła 
nie tylko do historii Polski, ale do historii największych zwycięstw, jest 
dzii drogą pielgrzymek. Trasa z Aleksandrii do El Alamein przepel. 
niona jest obecnie autobusami zdążającymi do rozlicznych cmentarzy, 
rozsianych w okół ruin miasteczka. Wśród pielgrzymów nie brak naioet 

obywateli Południowej Afryki

bata w Izbie Gmin obliczona jest na 
3 dni, przy czym spodziewany jest 
wielki atak przywódcy opozycji 
Churchilla.

LONDYN (obsł. wł.). Niespoty­
kany w historii Anglii długi okres 
trwania mrozów i śniegów sprawił, 
że sytuacja w Anglii stała się ka 
tastrpfalna. 50 kopalń w południu 
wej Walii zaprzestało pracy. Szkr. 
dy, wynikłe dla Anglii z powodu 
kryzysu wynoszą 3 miliony funtów 
szterlingów. Dowóz mleka i innych 
artykułów spożywczych do miast 
wstał odcięty Trzodzie chlewnej 
zrozi wymarcie.

W związku z krytyczną sytuacją 
>czekiwana jest 'w przyszłym ty­

godniu deklaracja rządowa. Chur 
chill ma wnieść ostry protest, rów 
nający się votum nieufności dla 
rZądurBędziffTm domagać się wrrfz 
z liberałami wprowadzenia planu 
gospodarczego w Anglii.

LONDYN ' (Obsł. wł.) Wielkie 
opady śnieżne w Anglii spowodowa 
ły całkowite zablokowanie dróg. W 
hrabstwie Oxford lotnictwo brytyj­
skie dokonało zrzutów żywności na 
spadochronach dla odciętych wiosek. 
Zrzucono również paszę dla bydła.

MsiHitifeiiWwlMiwltrliiiiE
WARSZAWA (PAP). Polska mi­

sja wojskowa zaprotestowała wobec 
Sojuszniczej Rady Kontrolnej w 
Berlinie przeciw istnieniu 260-cio

Zakończenie strajku
drukarzy w Paryżu

PARYŻ (Obsł. wł.) Prowadzone 
od dłuższego czasu rokowania między 
wydawcami pism a strajkującymi 
drukarzami doprowadziły do porożu 
mienia. Począwszy od wtorku dżien 
niki paryskie będą znów wychodziły 
normalnie.

Przywódca terrorysto w
arabskich w Egipcie

JEROZOLIMA (ŻAP). Fawzi Kau- 
kji, syryjski Arab, który był jed­
nym z głównych przywódców band 
arabskich podczas krwawych wy­
padków w latach 1936/39 przejechał 
przez terytorium Palestyny w dro­
dze z Paryża do Egiptu. Samolot 
którym leciał Kaukji. vylądował 
w Lyddzie. Mimo, że istnieje nakaz 
aresztowania Kaukiego od 1336 r.» 
nie został on aresztowany i konty­
nuował swoją podróż do Egiptu 
bez przeszkód.

tysięcznych polskich oddziałów 
wojskowych, wartowniczych w 
Niemczech, które znajdują się pod 
dowództwem oficerów, będących w 
kontakcie ze sztabem Andersa.

Polska Misja Wojskowa zwraca 
przy tym uwagę tych Polaków, la 
za przynależność do obcej armii 
utracą obywatelstwo polskie.

Bevin w Moskwie
Powitanie na dworcu

MOSKWA (Obsł. wł.) Min. Be 
vin przybył do Moskwy wczoraj po 
godz. 10-tej rano. Po wyjściu z wa- 

I gonu gość brytyjski oświadczył: 
'„Spędzimy tu pewien czas, próbując 
opracować pokój, któryby położył 
kres wszelkiej agresji i pozwolił 
wszystkim ludziom żyć w spokoju" 
Min. Bevin zakończył przemówienie 
pozdrowieniem dla ludu rosyjskiego.

Na dworcu w Moskwie oczekiwali 
Bevjna zastępca min. spraw zagr. 
Wyszyński oraz personel ambasady 
brytyjskiej w Moskwie. Bjdault o- 
czekiwany jest w Moskwie w ciągu 
dnia dzisiejszego.

Goście zagraniczni w liczbie około 
500 osób rozlokowani będą w hote­
lach „Moskwa", „Metropol", „Na 
tional" i „Savoy".

Ho&ruchy robotni cse we Wlosmech

Fala rozruchów robotniczych, która nawiedziła kilka krajów zachodniej 
Europy, nie oszczędziła i Wioch. W Bari robotnicy protestowali demon­
stracyjnie przeciwko zbyt niskim zarobkom. Około 8 tys. mężczyzn i ko­
biet wypowiedziało przed ratuszem stanowcze swe żądania. Doszło do 
rozruchów, w których jeden robotnik został zabity, a tó osób odniosło ra­
ny. Znaczne straty materialne poniosła dzielnica „czarnego rynku" — 
jedna z przyczyn rozruchów. Pancerne samochody przywróciły spokój i 

przez kilka następnych dni krążyły po ulicach miasta

Przed konferencją w Moskwie
Jesteśmy w przededniu konferencji moskiewskiej. Ma ona za­

początkować rozwiązanie problemu niemieckiego, wyrosłego na tle 
militarnej klęski Trzeciej Rzeszy. Problem niewątpliwie ciężki.

Konferencję moskiewską poprzedziły sześciotygodniowe obrady 
w Londynie, przeprowadzone między zastępcami ministrów spraw 
zagranicznych czterech wielkich mocarstw. Pozostałe państwa sprzy­
mierzone w liczbie 18, bezpośrednio zainteresowane treścią 1 duchem 
przyszłych traktatów z Niemcami i Austrią, przedstawiły w Lon­
dynie swoje sprecyzowane w tych sprawach stanowiska. Delegacja 
polska, na czele z wiceministrem spraw zagranicznych prof. Leszczy©- 
kim, również przedłożyła wyczerpujący memorial

Zastępcy czterech ministrów spraw zagranicznych mieli zadanie 
ograniczone: ustalić procedure obrad konferencji moskiewskiej oraz 
zebrać dla niej szczegółowy materiał do dyskusji. Wobec rozbież­
ności propozycji nie mogło być mowy, aby w Londynie miało na­
stąpić sformułowanie w szczególności projektu traktatu z Niemcami 
Równocześnie z materiałami londyńskimi konferencji moskiewskiej 
przedłożony będzie raport Alianckiej Rady Kontroli, najwyższej wła­
dzy, wykonującej uchwały poczdamskie na obszarze okupowanych 
?Jiemiec.

I ten akt nie jest nacechowany zgodną opinią czterech mocarstw, 
a należy z naciskiem podkreślić — porusza sprawozdawca — najistot­
niejsze zadania władz okupacyjnych, które były wytyczone przez 
uchwały poczdamskie. Są to sprawy: demobilizacji, denazyfikacji, 
demokratyzacji, sytuacji ekonomicznej, odszkodowań wojennych, ad­
ministracji centralnej, wysiedlanie Niemców z obszarów utraconych, 
wewnętrznej organizacji terytorialnej i likwidacji Prus,

Bogate doświadczenia władz okupacyjnych — niestety — ula 
ujęte w klamrę uzgodnionej syntezy, będą cennym materiałem do 
rozszerzenia dyskusji i podejmowania decyzji, od których zależeć 
będzie rozwiązanie problemu niemieckiego.

Wszystkie znaki na niebie i ziemi mówią, że obrady moskiewskie 
toczyć się będą w atmosferze zaciętej walki między sprzymierzeń­
cami. Nic nie wskazuje na to, by konferencja moskiewska miała się 
rychło zakończyć zgodnym akordem. Niemcy zaś w mającym na­
stąpić starciu pragną wygrać swą ostatnią stawkę. Trzymając się 
tych samych wypróbowanych metod, co po pierwszej wojnie świa­
towej. Znajdują zrozumienie przede wszystkim w zacofanych sfe­
rach anglosaskich. Mimo doświadczeń sfery te nie mogą się wyzbyć 
zakorzenialego kompleksu — wielkości gospodarczego znaczenia, 
przypisywanego nadal Niemcom.

Anglosasi nie mogą, czy nie chcą sobie wyobrazić stosunków 
europejskich bez udziału ciężkiego przemysłu niemieckiego w akcji 
karteli I trustów międzynarodowych, w akcji, której ostatecznym 
aktem jest agersja militaryzmu niemieckiego. Obciążeni tym kom­
pleksem Anglosasi pozorują swe postępowanie humanitarnymi mo­
tywami co do konieczności utrzymania poziomu życiowego Niem­
ców. W pozorach tych kryje się tylko kalkulacja t to kalkulacja 
błędna. Za spekulacje polityczno-gospodarcze Lloyda George'a po 
pierwszej wojnie światowej i jego następcy — płaci dziś nie tylko 
Europa, ale i Wielka Brytania. Niemcy nie będą nigdy lojalnym 
partnerem. Nie ma na to wychowawczej recepty.

Kompleks znaczenia gospodarczego Niemiec zaciemnia politykom 
anglosaskim perspektywę rozwoju gospodarczego państw słowiań­
skich. z którymi w pewnych warunkach współpraca mocarstw za­
chodnich muslalaby okazać się żywotniejszą i korzystniejszą od pro­
blematycznych zysków, kalkulowanych na poderwanym koncie nie­
mieckim.

Perspektywy podniesienia z niżu gospodarczego Polski, Jugo­
sławii, Bułgarii, zarysowują nieograniczone możliwości rozwojowe 
w wymianie międzynarodowej z większą korzyścią dla sprawy pokoju, 
niż rekonstrukcja potencjału przemysłowego Niemiec. Jest to tak 
oczywiste stwierdzenie, że nie wymaga ono szerszego uzasadnienia. 
Pod koniec drugiej wojny światowej Goebbels na łamach „Relch'n” 
ostrzegał mocarstwa zachodnie przed groźbą ekspansji Słowiań­
szczyzny. Bez względu na wynik wojny zalecał utrzymanie pozycji 
niemieckiej, wymierzonej swym ostrzem przeciwko wschodowi. Jest 
jednak nie do pomyślenia przypuszczać, by formułowane w kon- 
wulsyjnych drgawkach ostrzeżenia największego w świecie kłamcy 
mogły być brane pod uwagę przy ustalaniu podstaw pokoju.

Realizacja recept goebbelsowskich prowadziłaby bezpośrednio do 
nowej katastrofy.

Wynikami konferencji moskiewskiej zainteresowana jest szcze­
gólnie Polska. Jeżeli nie wszystkie elementy problemu niemieckiego 
dadzą się natychmiast rozwiązać, jeżeli niektóre z nich będą mu- 
siały być odroczone do dalszych konferencyj, to jednak sprawa za­
chodniej granicy Polski, granicy nad Odrą i Nysą Łużycką, nie po­
winna napotkać na przewlekłe trudności. Sprawa ta prześwietlona 
jest wszechstronnie i w imię moralności i praworządności między­
narodowej nie może być przedmiotem dalszych rozgrywek mlędzy- 
alianckich. Stan faktyczny, ustalony w uchwałach poczdamskich, 
musi być zalegalizowany de iure. W nowych granicach Polska 
posiada szanse rozwoju.

Z Niemcami, bez żadnej dla nich krzywdy, uzyskaliśmy najkrótszą 
i najbardziej obronną granicę, choć Odra, jako rzeka spławna nie 
stanowi granicy naturalnej. Żegluga na rzece musi pozostać we 
władaniu polskim bez udziału sąsiada niemieckiego. Ten motyw 
wyznacza delegacji polskiej twardą obronę naszych interesów, Jeśli 
chodzi o ostateczne wytyczenie polsko-niemieckiej granicy. Kiedy 
mowa o obecnych granicach Polski, wypada przypomnieć politykom 
zagranicznym niektóre charakterystyczne dane z przeszłości.

W okresie pokoju westfalskiego (1648) Rzeczpospolita Polska 
obejmowała obszar ok. 830 tys, km’ 1 pod tym względem była pa
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■ LUSTROWANY KURIER POLSKI
Rosji największym mocarstwem w Europie. W przeddzień rozbioru 
(1772 r.) obszar Rzeczypospolitej wynosił ok. 733 tys. km2.

Odrodzona Polska po pierwszej wojnie światowej obejmowała 
obszar 388 tys. km2. Po drugie) wojnie światowej obszar Polski wy­
nosi nieco ponad 300 tys. km2.

Jeśli wziąć pod uwagę, źe rozwój Rzeszy Niemieckiej dokonywał 
się kosztem ziem polskich, że dzisiejsze Ziemie Odzyskane wróciły 

■ do pnia macierzystego jako rdzennie polskie i stały się takimi 
w ciągu niespełna dwóch lat, nikt nie mole zarzucić Polsce zabor­
czości lub chęci wyrządzania Niemcom krzywdy. Granice Polski nad 
Odrą i Nysą Łużycką stały się wyrazem dziejowej sprawiedliwości 
1 tylko częściowym zadośćuczynieniem za wyrządzone Polsce krzywdy 
przez Niemców.

Drugą sprawą, która nie powinna podlegać zwłoce, przynajmniej 
pod kątem widzenia Interesów polskich, to sprawa odszkodowań 
wojennych. W całej masie roszczeń odszkodowawczych, Polska nie 
może czekać na generalne rozwiązanie tego zagadnienia. Racja stanu 
nasza i mocarstw zachodnich wymaga szybkiej rekonstrukcji życia 
gospodarczego w Polsce, w każdym razie wcześniejszej, niż konieczność 
odbudowy potencjału przemysłowego w Niemczech. Z tych stwierdzeń 
wynika Jasny wniosek. Niezależnie od wprowadzenia w życie ukła­
dów międzynarodowych, podpisanych w Bretton Woods, Polska 
winna otrzymać efektywną pomoc ze Stanów Zjednoczonych A. P. 
na poczet odszkodowań niemieckich, z których w przyszłości pomoc 
udzialana Polsce byłaby spłacana wraz z odsetkami. Oczywiście pu- 
moo ta w formie eksportu do Polski maszyn, urządzeń technicznych, 
surowców 1 Innych produktów musialaby być szybka, nieprzerwana 
i w zakresie swym przekraczająca pomoc z zagranicy przewidywaną 
w ramach Trzyletniego Planu Odbudowy Gospodarczej. W szcze­
gólności pomoc taka należy się Warszawie, wśród ruin, której mają 
być złożone podpisy przedstawicieli wielkich mocarstw 1 innych 
sojuszników na akcie traktatu pokoju z Niemcami.

Sytuacja na Węgrzech nadal nie wyjaśniona r

Mi dnM idlników wmig sit
Suiat^kdku

; F) rezydent R. P, przyjął na spo­
ił cjalnej audiencji sprawozdaw­
czej premiera Cyrankiewicza i min. 

jMinca.
4*ąfUniftm inilflZłlly Argentyny donoszą o zerwaniu 
ZOtlnlliilill -i WH s- ' radziecko-argentyńskich rokowań

* J Ęhandlówych. Delegacja radziecka o-
munistów jako podstawa do dysku-Spuściła Buenos Aires udając się w 
sji, 2. unifikacja podręczników oraz|drogę powrotną do Moskwy, 
zniesienie obowiązkowej nauki re-= C* tany Zjednoczone wystosowały 
ligii. do Zw. Radzieckiego notę z pro-

Szczególną trudnością, która nie-=testem w związku z rozwojem sytu- 
zmiernie komplikuje sytuację jestsacji na Węgrzech.
jednak fakt, że partia drobnych po-| ę enacka komisja dla spraw e- 
siadaczy nie chce, jak dotychczas,nergi atomowej w Stanach Zje- 
przyjąć żądań bloku lewicowego w=cinocz0nych rozważy sprawę no- 
następujących sprawach: 1 usunie-=minacji Davida Lilienthala na 
cie ministrów Aranyoda (rolnictwo),fprzewodniczącego amerykańskiej 
Bognara (informacja), Bartha (obronafkomisji energii atomowej.
narodowa), Racza (finanse),. 2. dymi-|rp7 Palestynie aresztowano 34 c- 
sja burmistrza Budapesztu Kovago igi soby podejrzane o współudział 
przewodniczącego parlamentu ksie-=w akcji terrorystycznej. 1 żołnierz 
dza Varga Beli. 3. usuniecie 50 de-Sj j oficer brytyjski zostali zabici 
putowanych z ramienia partii drob-|Urządzono r6wnież napad na bry- 
nych posiadaczy. itvjski posterunek policyjny.

LONDYN (obsł. wł.). W londyń = p rzed komjsją bałkańską ONZ 
skich kołach politycznych oczeku zeznawał jeden z przywódców 
ją analogicznego ze Stanami Zjed-S]jOmmjjstycżnych Grecji 
noczonymi oświadczenia w sprawieg rrzzPradze odbyło się podpisanie 
sytuacji na Węgrzech. | czechosłowacko - belgijskiego u

składu kulturalnego. Układ przyezy-
C?V dojdzie do kryzysu fnić Się ma do lepszego porozumienia

rzędowego w Belgii wschodCTn 1
BRUKSELA (PAP). W czwartek, f d/fiedzy W. Brytanią 1 Stanami 

dnia 6 bm. belgijski rząd poniósł w§'^ Zjednoczonymi zakończone zo 
senacie porażkę przy głosowaniuBstały rolkowania w sprawie wspólnej 
nad budżetem ministerstwa rolnic-Epomoęy gospodarczej j finansowej 
twa. Premier Huysmanac oświadczył,=dla Grecji.
że re.ad na razie nie wyciąga kon-S o Londynu przybyła delegacja 
sekwencji z głosowania czwartkowe-=Ly włoska dla sfinalizowania róz­
ga w senacie i że budżet minister-Smów finansowych. M. inn. chodzi o 
stwa rolnictwa zostanie ponownieBzałatwienie sprawy włoskich długów 

[wniesiony do senatu za kilka dni. Wśprzedwojennych ora* kapitału wio­
ch wili obecnej z 19 członków rządu,gskiego w Anglii.
5 bawi poza granicami kraju. W mia-|rTZ7 czoraj rozpoczęły się w Rzy- 
rodajnych kolach politycznych nle|H mie obrady Konferencji dla 
spodziewają się wybuchu kryzysu=Spraw wyżywienia z udziałem 13 

wanych obywateli Stanów Żjedno- rządowego przed powrotem ministra=pabstw europejskich.
czonych, La Guardia odpowiedział Spaaka do Brukseli, co ma nastąpićf rpy Messynie doszło do starć mię- 
głośno: „Bliss Lane jest kłamcą11 |w końcu tygodnia. sW dzy poiicją a strajkującymi

— - Srobotnikami, w wyniku których 2
| fosoby zostały zabite.

iczne obserwatoria meldują, że 
w związku z plamami na słoń- 

scu, na całymi Śwfećie zalstńieją pd- 
~ Sważne zaburzenia atmosferyczne,

wyraziło gotowość przyjęcia 2.000=które osłabią znacznie odbiór ra- 
rodzin przebywających w obozach w=ji0Wy,
Niemczech, a Peru 1.000 rodzin. Po-= Q ąd Apelacyjny zatwierdził wy- 
dobnie gotowość przyjęcia wyraziły=<-J rok poprzedniej instancji ska- 
Brazylia i Wenezuela, jednak kraje=zujący przywódcę górników amery- 
te walczą na razie z trudnościami|kańskieh Lewisa na 10.000 dolarów 
transportowymi. Argentyna naj-Sgrzywny.
prawdopodobniej przyjmie każdego| r T NRRA udzieliła Organizacji 
miesiąca 30.000 osób. zdrowia ONZ półtora miliona

|dol arów kredytu na zakup medyka- 
gmentów do zwalczania chorób zakaź- 
l|nych i popierania wiedzy w dziedzL 
’=nie chorób.

domaga się:
1. usunięcia 4 ministrów
2. usunięcia burmistrza 

Budapesztu i prze­
wodniczącego parla­
mentu

3. wykluczenia 50 depu­
towanych z partii dro­
bnych rolników

BUDAPESZT (PAP). Po niepowo- 
wodzeniu środowych rozmów pomię­
dzy t czterema partiami koalicji rzą­
dowej, wicepremier Rakosi, sekretarz 
generalny partii komunistycznej, po 
licznych interwencjach u premiera 
Nagy, przywódcy partii drobnych 
posiadaczy, zainicjował nowe zebra­
nie przedstawicieli wspomnianych 
czterech partii.

Komunikat, ogłoszony po tym ze­
braniu, zapowiadając wznowienie ro­
kowań w przyszłą środę, stwierdza, 
że porozumiano się w następujących 
sprawach:

1. trzyletni plan gospodarczy ko-

Gdy dwóch polityków ma ze sobą porachunki

MM li talii - ta Uh
tym razem tylko na łamach dziennika „PM

NOWY JORK (PAP). Amerykań­
ski dźiennik „PM“ zamieścił w dn. 
4 stycznia br. artykuł La Guardii 
pod tytułem „Wybory w Polsce 
próbą demokracji". W artykule 
tym La Guardia poddał krytyce 
działalność ambasadora amerykań­
skiego p. Bliss Lane, stwierdzając 
m. In.: „Dyplomatyczni przedsta 
wiciele w Polsce mieszali się w nie 
swoje sprawy. Zawsze mówiłem, te 
byłoby lepiej, gdyby ambasadoro­
wie nie mieszali się do polityki 
wewnętrznej państw, w których są 
akredytowani."

Artykuł La Guardii skłonił am­
basadora Bliss Lane do napisania 
listu, odpowiadającego na posta­
wione mu zarzuty. List ten, po­
dobnie jak i odpowiedź La Guardii 
zostały również publikowane na ła­
mach dziennika nowojorskiego 
„PM41. Ambasador Bliss Lane pi­
sze: „Jestem tylko przedstawicie­
lem rządu USA w Warszawie, ale 
w tym charakterze mam obowią­
zek informowania mego rządu o 
stosunkach w Polsce w związku z 
uchwałami Jałtańskimi, jeśli ozna 
cza to mieszanie się do polityki 
wewnętrznej, to język uchwał Jał­
tańskich wprowadził nas widocz­
nie w błąd. Przykro mi, że Pan. 
człowiek tak doświadczony, wyko 
nawca wielkiego humanitarnego 
programu, człowiek, który nie po­
winien mieć żadnego zabarwienia 
politycznego, wyraził opinię, wyni 
kającą z niewłaściwej oceny faktu *' 
W dalszym ciągu p. Bliss Lane za­
rzuca La Guardii, że nie dotrzymał 
danego słowa i nie interweniował 
u rządu polskiego w sprawie aresz 
tbwąnych obywateli amerykań- 
skjęh.

odpowiedzi na ten list La 
Guardia' stwierdza, że zgodnie z 
obietnicą pomógł ambasadorowi

Bliss Lane: Nie dotrzymał Pan słowa!
La Uardia: Jest Pan kłamcą, ambasadorze!

Bliss Lane. „Nie wiem — pisze La 
Guardia — dlaczego napisał Pan 
ten list Przypuszczam, że dręczy 
Pana sumienie, iż próbował Pan 
się mieszać do polityki wewnętrz­
nej i popełnił Pan błędy tak same 
zresztą jak pański brytyjski ko­
lega. Musi Pan jednak przyznać, 
że jest on o wiele mądrzejszy od 
Pana. Pomogłem Pańskim urzęd­
nikom. W ciągu kilku godzin zro­
biłem w Polsce więcej, niż Pan w 
czasie całego swego pobytu. Je­
stem rad, że wrócił Pan do Stanów 
Zjednoczonych i nie sądzę, aby De­
partament Stanu zechciał Pana 
wysłać z powrotem."

Na konferencji prasowej La Gu­
ardia, zapytany, w jakich wypad­
kach Bliss Lane popełniał błędy, 
odpowiedział: „Wy przecież wiecie 
dobrze. Zajrzyjcie do swoich archi­
wów". Następnie La Guardia dodał: 
„Nie wiem, poco Bliss Lane wcią 
gnął mnie w tę sprawę. Pomogłem 
mu w jego stosunkach'z Polakami 
Był tak bezradny, że nie umiał na­
wet nawiązać kontaktu z ludźmi, 
z którymi chciał rozmawiać. Bied 
ny człowiek*

Na pytanie w sprawie oświadczę 
nia Bliss Lane, że La Guardia nie 
dotrzymał obietnicy interwencji u 
rządu polskiego w obronie areszto-

Przybycie delegacji 
czeskiej do Polski 

WARSZAWA (PAP). Przybyłą 
do Polski delegację czechosłowacką 
przywitali na granicy 
skiej członkowie rządu polskiego 
wraiz z przedstawicielem 
Polsce, posłem Hejretem.

polsko-cze-

czeskim w

Pierwsza podróż m/s „Batorego"
Z Gdyni wyruszy „Batory" do Nowego Jorku dopiero 

5 maja br.
GDYNIA (PAP). Przewidziana 

trasa pierwszej podróży M/S „Ba 
tory“, po gruntownym remoncie 
statku w Antwerpii, z powodu tru­
dności technicznych ulegnie zmia­
nie. Statek po opuszczeniu stoczni 
nie skieruje się do Gdyni, lecz roz- 
pocznie swą podróż do Nowego Jor­
ku via Southampton. Do Gdyni za 
winie dopiero w pierwszej powrot­
nej podróży z Nowego Jorku z kort- 
eem kwietnik. W przyszłości odby­
wać będzie podróże między Gdynią

a Nowym Jorkiem 
— Southampton.

Pierwsz-a podróż 
Gdyni do Nowego 
dziana jest na 5 maja.

Po bliższe informacje w sprawie 
cen biletów jak i wyjazdowych for­
malności, zwracać się należy do 
Działu Pasażerskiego w Centrali 
GAL-u w Gdyni, ul. Portowa 13/15, 
bądź też do Oddziałów GAL-u w 
Warszawie, ul. Sienkiewicza 4, lub 
w’ Gliwicach, ul. Zawiszy Czarne 
go 4.

via Kopenhaga

„Batorego" z 
Jorku przewi

Armia emigrantów I
wyjedzie z Europy do Argentyny |

BERLIN (Obsł. wł.) Główna kwa- o nnnS,
tera UNRRA w Niemczech podała 
do wiadomości, że z 2.700 dzieci u- 
prowadzonych do Niemiec z okupo­
wanych krajów, już połowa została 
repatriowana. Z 1.600 dzieci pol­
skich ’/< powróciło do kraju.

Jeśli chodzi o rozwiązanie spi-awy 
uchodźców i wysiedleńców, to Chile

Zai przeciw powiernictwu
Wniosek Stanów Zjednoczonych na porządku obrad inynadchodzący wtorek przybędzie 

Rady Bezpieczeństwa * na ^proszenie par-
J F =lamwitarzystow brytyjskich special-

NOWY JORK (Obsł. wł.) Rada byłych wysp mandatowych Japonii,|na delegacja Rady Najwyższej Zw.
Bezpieczeństwa obradowała nad lecz nie zgadza się z tym, by wyspyERadzieddego.Bezpieczeństwa 
wnioskiem oddania pod powiernictwo 
Stanów Zjednoczonych byłych wysp 
mandatowych Japonii. Francja, 
Chiny i Australia poparły ten wnio 
sek. Delegat Wielkiej Brytanii Cado­
gan zaznaczył, że termin załatwienia 
tej eprawy jest jeszcze przedwczesny. 
Sprawa ta winna być załatwiona 
dopiero po podpisaniu traktatu po­
kojowego z Japonią.

Delegat radziecki Gromyko zazna­
czył, że Związek Radziecki w zasa­
dzie godzi się na oddanie Stanom 
Zjednoczonym pod powiernictwo

te stały się integralną częścią związku z zapowiedzią nadesła-
nów Zjednoczonych. Winny one uzy-g'v nia do Polski większej ilości 
śkać z czasem pełną niepodległość, agksiążek polskich ze Zw. Radrieckie- 
o czasokresie ukończenie powieraictwaEgo, komunikują, że ogółem przywię- 
winna zadecydować Rada Bezpie-gzionych zostanie 67.000 książek, 
czeństwa. g X T a skutek interwencji Prezydenta

Delegat amerykański, Austin zgo-fxV r. p Bolesława Bieruta zwol- 
dził się ze stanowiskiem ddegatagnieni zostali’ z aresztu, członkowie 
Związku Radzieckiego. Smisji polskiej Zgromadzenia Misjo-

W poniedziałek Rada Be®pieczeń-=narzy w Chinach. Władze chińskie 
stwa wznowi dyskusję nad oświad Sswego czasu aresztowały z niewiado- 
czeniem delegata radzieckiego Gro-=mych przyczyn biskupa i 6 sióstr, 
myko w sprawie kontroli nad ener-=Za.znaczyć należy, że misja polska w 
gią atomową. SChinach pracuje już od 17 lat.

s Z? ambasador brytyjski w Pol- 
s-D see Cavendish Bentick wyjechał 
Sdo Rio de Janeiro na placówkę dy- 
=plomatyczną.

Odczyt prof. Blackett w Londynie
p degaci Wielkiej Czwórki wyty- 

czają granice Triestu przy u-
LONDYN (PAP). Profesor uniwer­

sytetu w Manchesterze, P. Blackett, 
wygłosił przed mikrofonem rozgłośni 
londyńskiej pogadankę na temat 
„Atomy 1 przyszłość". Zdaniem profe­
sora Blacketta w Stanach Zjednoczo­
nych może już w ciągu najbliższych 
lat powstać zakład przemysłowy, pę­
dzony energią atomową Największe 
trudności, z którym! borykać się 
przyjdzie w wieku atomowym, nie 
będą natury technicznej, ale politycz­
nej j międzynarodowej. Uzyskanie 
energii atomowej na szeroką skalę, 
o ile zostanie rozumnie wykorzysta­
ne, może przyczynić się wydatnie do 
rozwiązania palącego zagadnienia — 
konieczności podniesienia poziomu 
tycia w zacofanych częściach śwla-

ta. Profesor Blackett twierdzi, że je-idzial« przedstawicieli Włoch i Jhgo- 
szcze długo energia. atomowa nie bę-=s^awi’-
dzie mogła być zastosowana do|[V7 edług doniesień Agencji Tas3 
mniejszych okrętów, pojazdów, samo-l z Szanghaju w Tien-Tsinie od­
lotów. Badania nad energią atomo-f^y^7 ostatnio manewry wojsk a- 
wą nie powinny odciągać uwagi odE^rykańskich z udziałem artylerii, 
innych źródeł energii, jak energiaf D rzed końcem czerwca powróci do 
wodna, której siła pędna jeszcze da-s'* życia cywilnego 100 tys. zdemo- 
leko nie jest wykorzystana w pehd.lbilizowanych żołnierzy amerykań- 

“skich.

Sprzeciw Stanów ZjednF
w sprawie Palestyny ^,eru‘ Zak^z obejmuje drukowanie 

r ' sbroszur, notesów, kalendarzy i wido-
WASZYNGTON (Obsł. wł.) Rządskówek, za wyjątkiem artykułów 

Stanów Zjedn. odmówił swej zgodylprzeznaczonych na eksport.
na utworzenie specjalnej komisji| p rpces przeciwko Schachtowi wy- 
ONZ dla rozpatrzenia kwestii Pak =' znaczony został na dzień 9-go 
styny. gkw,etnia br.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

KANADA Kraj „nadprodukcji
Pierwsze miejsce w światowej produkcji niklu, platyny, azbestu, drugie 
w produkcji papieru i wydobyciu uranu, czwarte w uprawie pszenicy

Liść klonu obok skowronka, o 
którym Kanadyjczycy śpiewają po­
pularną piosenkę „L’allouette" i b > 
bra, występuje w herbie kanadyj­
skim. Klon jest drzewem narodo­
wym, lecz nie „tabu“ tak jak kro­
wa w Indiach, czy węże u dzikich 
plemion afrykańskich. Współczes­
na cywilizacja zrobiła ze świętości 
poważne źródło dochodów tego 
kraju. Z klonów; jak z drzew kau­
czukowych toczy się na wiosnę do 
wiaderek syrop, z którego następ­
nie fabryki wyrabiają cukier i cu­
kierki w tysiącach kilogramów — 
przeważnie na eksport. Jedna tyl­
ko fabryka w Plcssisvllle sprzeda-. 
«ła w 1935 r. za 453 tys. dolarów 
wyrobów z klonu, Maszyny prze 
tapiają lepki syn p na złoto i de­
wizy. Oto nowoczesna alchemia, 
która pozwala narodom na podnie­
sienie dobrobytu i wzrostu potęgi.

Las w Kanadzie jest jednym z 
najpoważniejszych źródeł docho 
dów skarbowych i pozycją majątku 
społecznego. Wielkie lasy pokry 
wają przestrzeń 800 mil. ha z cze 
go dwie trzecie położone są we

podobnie jak pierwsi kolonizato­
rzy, zamienią leżące odłogiem po­
łacie w żyzne, zasiane pszenicą 
łany.

Gospodarka kanadyjska pracuje 
w lwiej części na eksport. Zażyw­
ny Anglik jada rostbeef z ekspor 
towanego mięsa wołowego z Kann 
dy, zjada jajka kanadyjskie z na­
pisem „Canada" (Anglia sprowa­
dziła 85 mil. tuzinów w 1946 r.). 
przedni ser „Cheddar*’, skonden­
sowane mleko, wszystko eksporto­
wane prawie 60—80% z Kanady. 
Luksusowe towary spożywcze jak 
drób, zjadają sąsiedzi w Stanach 
Zjednoczonych. W roku 1945 eks­
port drobiu do USA wyniósł 11 mii. 
funtów. 60% świń kanadyjskich 
przerobionych na smalec, konser 
wy, importuje Anglia. Trzeba 
tu również zaznaczyć, że UNRRa 
w lwiej części korzystała z dostaw 
kanadyjskich, i tak samych kon­
serw dostarczyła jej Kanada za 
113 mil. funtów.

Jak widać z tych pobieżnych u- 
wag gospodarka kanadyjska jest 
uzależniona od eksportu za grani

wielu wypadkach ekstensywna i 
przeważnie wyspecjalizowana. IV 
prowincji Brunświk uprawia się 
przeważnie kartofle — w prowin 
cjach preriowych — pszenicę, a 
ich południowych rejonach hoduje 
się bydło, w dorzeczń rzeki św. 
Wawrzyńca spótyka się przeważme 
fermy hodowlane, okręgi specjali­
zacji sadowniczej występują prze 
ważnie w Kolumbii, w dolinie Oka 
nagan, koło Niagary, w dolinie 
Annopolis w Nowej Szkocji. Owoce, 
wśród nich jabłka kanadyjskie 
są znane na całym świecie. Tytoń 
uprawiany jest w Quebec i Onta­
rio. Bardzo często spotyka się typ 
„rolnika z walizką** tzn. rolników 
którzy przyjeżdżają z wiosną na 
prerię i przy pomocy maszyn sieją 
pszenicę, przy pomocy maszyn ją 
zbierają i odstawiają do wielkich 
elewatorów.

Jest to rodzaj przedsiębiorców 
rolniczych. Ten typ stoi w jaskra­
wym kontraście do rolników pocho
liaMMnnMNMIIIlBMilinMMilllMHMniMMilll

Listy z kraju

Główna arteria handlowa w Winnipeg (Kanada)

dzenia francuskiego, którzy hoł­
dują gospodarstwom rodzinnym, 
związanym ściśle z ziemią. Rząd 
kanadyjski prowadzi obecnie akcię 
dążącą do likwidacji rolników z 
walizką.

Jak już powiedzieliśmy w po 
przednich odcinkach, w miastach 
rządzą Anglicy, skupiając w swoim 
ręku bankowość, administrację i 
przemysł. Ciekawy jest styl bu­
downictwa kanadyjskiego, zapoży 
czającego wzory z południa. Domy 
przypominają greckie budowle o 
płaskich dachach z kolumienkami. 
Dziwne to, że w strefie o takim kli­

macie (b. mroźnym w porze zimo-, 
wej) przyjęło się budownictwo z zu­
pełnie odmiennych warunków kli­
matycznych, gdzie nie ma zimy. 
Na ogół miasta kanadyjskie skła­
dają się z małych i średnich do­
mów. Wystrzelający tu i ówdzie 
w górę drapacz chmur, należy ra­
czej zaliczyć na konto naśladownic­
twa prze® Kanadyjczyków Stanów 
Zjednoczonych. Jest to pycha, 
która nie pozwoli się prześcignąć, 
a zarazem skryta nadzieja, że do­
równa się kiedyś potężnemu są­
siadowi.

wschodnich prowincjach. Ku za cę. Dlatego też wszelkie wahania
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Xamek Laurier w Ottawie

odzyskuje przedwojenny wygląd

mil nagie

siła wodna 
główne bo- 
„nieograni-

chodowi las rzednie i ustępuje 
miejsca preriom, stanowiącym naj­
większy na świecie rejon psze­
niczny i hodowli bydła. Produkcja 
papieru gazetowego w Kanadzie 
zajmuje drugie miejsce w ekspor­
cie po pszenicy, a największym 
ośrodkiem tej fabrykacji jest mia­
sto Troars Rivieres w Quebec. Ka­
nada zajmuje drugie miejsce nu 
świecie pod względem produkcji 
papieru i miazgi drzewnej. Dużą 
plagą są częste i wielkie pożary la­
sów. Widok jest przygnębiający. 
Jak na wojennych filmach stercza 
na przestrzeni całych 
kikuty drzew.

Obok lasów kopalnią 
i pszenica, stanowią 
gactwa Kanady. Kraj
czonych możliwości** jest już dzi­
siaj biorąc absolutnie — pierw­
szym w produkcji niklu, platyny i 
azbestu — drugim w produkcji ko­
baltu i złota — trzecim w cynku 
miedzi, czwartym w ołowiu, sre 
bra i aluminium, zajmuje też na ' 
czelne miejsce w produkcji i wyd_> 
byciu radu, gdyż posiada najwięk 
sze — poza afrykańskimi — złoża 
uranu na świecie. A czym jest u 
ran w epoce energii atomowej i ja 
kie otwiera perspektywy na przy 
szłość, w tym każdy z czytelników 
orientuje się należycie.

Kopalnie eksploatowane są głów j 
nie w Kolumbii Brytyjskiej, Ont . 
rio i Quebec. Ale bogactwa znaj 
dują się na całej północy 1 czeka 
ją tylko na przyjście człowieka 
aby je wprzągł w proces produkcji

Kanada sprowadza rudę, węgiel! 
i ropę z USA, ale tylko z powodi 
złych połączeń z północnym o' 
szarem.

Przemysł w Kanadzie rozwiną! 
się do niebywałych rozmiarów. Nie 
wykorzystał jednak swych moż' 
wości, z powodu zbyt słabego zh 1 
ludnienia kraju Tak same obsza-j

1 zmiany w gospodarstwie świa 
towym wpływają hamująco, lecz 
przyczyniają aię do rozwoju pro­
dukcji kanadyjskiej. Gdy Front 
Ludowy we Francji zakazał nocne­
go wypieku chleba i śpieszący do 
biur pracownicy przestali kupować 
pszenne pieczywo, fakt ten naj­
boleśniej odczuli farmerzy kana 
dyjscy w prowincjach preriowych 
— uprawiający tam pszenicę.

Tak samo farmerzy odczuli bo 
leśnie zahamowanie spożycia psze­
nicy na Bliskim Wschodzie i w 
Azji. Zwiększenie więc ludność, 
w Kanadzie, cierpiącej na szczupły 
rynek wewnętrzny, przy olbrzymiej 
produkcji jest argumentem za pod­
wyższeniem emigracji. W pro 
wincji Quebec, zapas ziemi nadają­
cej się pod kolonizację wynosi je 
szcze około 4 mil. akrów w dorze 
czu rzeki św. Wawrzyńca 
9 mil. akrów koło zatoki 
i zatoki Hudsona.

Gospodarka kanadyjska

Krynica, w lutym
Wojna t okupacja niemiecka, która 

spychała nas systematycznie do roli 
odgrywanej przez Murzynów i Hindu­
sów w koloniach angielskich, oduczy­
ła nas wszelkich pretensji do Jakiego­
kolwiek komfortu, wygody 1 elegan­
cji. Nic też dziwnego, że zakupiwszy 

[w Orbisie” miejsce we wspaniałym 
[autobusie łączącym Kraków z Kryni­
cą i zająwszy na placu Św. Ducha 
ogrzewane spod spodu, wyściełane 
miejsce, nie chciałem wprost wierzyć, 
że to prawda. Ze względu na panują­
ce mrozy i zaspy, wszyscy znajomi 
uważali mój wyjazd za szaleństwo 
Tymczasem wyjechaliśmy punktualnie 
według rozkładu o godz- 14 minut 30 
i dobiliśmy do Krynicy o driewięt- 
nastejl

Po drodze przez śnieżno-białe pola, 
o dalekich perspektywach, widziałem 
pracujące płiugi śnieżne- a za Sączem 
posypywano nawet piaskiem wzniesie­
nia, aby koła się nie ślizgały.

I oto znów znalazłem się w starym 
Domu Zdrojowym. Nie znać na nim 
zupełnie wojny. Na skrzypiących, jak 
zawsze, schodach porządne chodniki, 
wszędzie jasno, ciepło, przytulnie. Po 
kój mam ten sam, co dawniej, z wi­
dokiem na drogę kolejową i góry, 
schludny, wygodny i słoneczny- Py­
tam, jakim cudem ocalały niklowe 
łóżka i meble, kiedy Niemcy wszy­
stko wywozili. Zostawili oni Dom 
Zdrojowy istotnie niemal pusty, lecz 
wspólny wysiłek niezmordowanego 
dyrektora zakładu int. Nowotarskiego 
i jego personelu sprawił, że część 
mebli i urządzeń odnaleziono, część 
dokupiono, tak- że Dom Zdrojowy

może znowu dawać chorym możność 
mieszkania i przeprowadzania na miej­
scu kuracji. Łazienki mineralne funk­
cjonują jak dawniej na dole — w 
normalnych, przedwojennych warun­
kach. Dodać także trzeba, że kurację 
ową ułatwia również zdrowa, bardzo 
obfita, a względnie tania kuchnia za­
kładowa pod zarządem prywatnym.

Czechach. w Niemczech i we Francji 
(z wyjątkiem Royat) poiożone są za­
zwyczaj nisko wśród torfowisk i mają 
powietrze często duszne i wilgotna. 
W Krynicy zaś, otoczonej lasami, po­
wietrze Jest wprost ożywcze i ono sa­
mo działa zbawiennie na krążenie 
krwi i usposobienie pacjenta.

Źródeł mineralnych jest tu wiele 1

Nowy komfortowy hotel zdrójowy w Krynicy, mogący pomieścić 900 
osób, który wojsko ma oddać zakładowi do uiytku publicznego jeszcze 

w tym roku

Krynica byfta okupowana przez 
Niemców od 6 września 1939 r- do 
20 stycznia 1945 r. Wandale cl posta­
nowili zredukować to o europejskim 
znaczeniu uzdrowisko do rzędu prze' 
ciętnego miejsca wypoczynkowego, 
aby jego wody nie robiły konkurencji 
„badom” niemieckim. Wywozili tedy 
całe instalacje kąpielowe, w łazien­
kach burzyli śdany, zamieniając je na 
składy, nie dbali zupełnie o szyby 

i źródeł, ukradli także najcenniejsze 
, przyrządy, potrzebne do wyrobu pa- 
; tyłek Zubera itd.

i tutaj więc, jak wszędzie w całej 
Polsce, trzeba ogromnego nakładu 
pracy i dużego kapitału, aby szkody 
wyrządzone przez Niemców naprawić 
' z Krynicy uczynić znów pożyteczne 

> samowystarczalne przedsiębiorstwo 
aństwowe. Lecz te wszystkie trudy 
starania opłacą się z pewnością so­

wicie- Krynica bowiem ma wartość 
(nie tylko ze względu... na wody, zawie- 
iiające szczawy wapni owo-magnezo- 
, wo-żelaziste o wielkiej sile leczniczej.

» Także podgórskie położenie (590 m 
-ad poziomem mortal nadaj? Krynicy 

sasOj. i szczególne walory, których w tego* 
ry nadające się do uprawy, nie są Kolejka linowa na górę parkową w Krynicy, skąd roztacza się uroczy i rodzaju miejscowościach kąpielowych > 
wszędzie skolonizowane i czekają widok na Tatry i Podkarpacie, a u stóp widać Krynicę z pięknym ,JLwi- jw Europie się nie spotyka. Uzdrowisko 1 
Be pionierów-emlgrantów, którzy grodem" Sanatorium Ubezpieozalni Społecznej

i około 
Jakóba

jest w

lecząca aarce. choroby kobteee ftp- w,

: dają one przeszło 70 litrów wody mi- 
i neralnej na minutę. Przed wojną wy 
■ dawano 266 kąpieli na godzinę, a po* 
i za tym znany geolog prof- Uniwersy. 
■ tetu Jagiellońskiego Nowak, wyzna­

czył już kilka nowych miejsc, gdzie 
: na głębokości około 459 m znajdują 
się obfite źródła mineralne, z których 
jedno będzie mogło Jeszcze bardziej 
rozszerzyć zakres leczniczy Krynicy.

Ma ona zresztą bardzo piękną prze­
szłość. Była przez wiele lat czołowym 
zdrojowiskiem polskim. Na sezon letni 
zjeżdżały nie tylko bogate panny, 
chcące się wydać za mąż, ale i elita 
literatury j sztuki polskiej.

Na tym oto balkonie starego Domu 
Zdrojowego pisał Adam Krechowlecki 
swoich „Olbrachtowych Rycerzy” 1 
studium o Norwidzie. Tu tworzył swo­
je powieści J- I. Kraszewski. Na tu­
tejszych sobotnich reunionach szukał 
wzorków dla ,,Klubu Kawalerów” 
stały bywalec Krynicy Michał Bałuc­
ki, tutaj tworzy! swe ucieszne histo­
ryjki Kornel Makuszyński. Tu wresz­
cie wysiadywali zawsze w lecie Wy­
czółkowski. Fałat. Noskowski, a Ste­
fan Filipkiewicz uwiecznił widok Kry­
nica na jednym ze swoich celniej­
szych obrazów. Tu wreszcie zjechali

Lolaniozeme na «żroitM 5-ąfc,
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Zamkniecie banków w Palestynie
Zamachy w strefie bezpieczeństwa Jerozolimy

JEROZOLIMA (Obsł. wł.) Na rozolimie. Pierwszego zamachu doko- 
■arządzenie władz brytyjskich w Tel- ................. “ ' ' '
Avivie zamknięte zostały wszystkie 
banki na okres przejściowy do dnia 
10 bm.

Organizacja terrorystyczna „Ir- 
gun Zwai Leumi" dokonała wieczo­
rem znów 2 zamachów w pobliżu 
wejść do strefy bezpieczeństwa w Je

nano w pobliżu 
który niedawno 
trze, a drugiego 
kolegium Terra 
budynku Agencji Żydowskiej.

Kapral brytyjski został ranny od­
łamkiem granatu a policjant pale­
styński odniósł lekkie obrażenia.

klubu oficerskiego, 
wyleciał w powje- 
— w sąsiedztwie 

Sancta, w pobliżu

Wznowienio artiluii Mw n *ł

Artyści - wojskowi angiels<

GDYNIA (B). Polska w niedłu­
gim czasie nawiąże kontakt z Egip­
tem, gdzie delegowana już jest mi­
sja handlowa w celu przeprowa­
dzenia rozmów w sprawie dostaw 
bawełny. Punktem przyjmowania 
bawełny z Egiptu będzie Gdynia. 
W sytuacji obecnej na kontynencie 
arbitraż bawełny znajduje się je­
dynie w Antwerpii i w Genui, a 
czynne przed wojną arbitraże ba­
wełny w Bremie i Le Havre zosta­
ły czasowo wyeliminowane. Dis 
Gdyni więc wznowienie arbitrażu 
będzie miało duże znaczenie gospo­
darcze.

Obecnie w Gdyni zawarty został 
i firmą .,Bunge“ kontrakt, zobn 
wiązujący ją do utrzymania składu 
konsygnacyjnego. Firma postawiła 
jako warunek przywrócenie Wol 
nej Strefy, w której ma się znajdo­
wać jej skład. Wzwiązku z tym prze 
widuje się przywrócenie do życ’a 
Wolnej Strefy w Gdyni, co niewąt 
pliwie korzystnie wpłynie na roz 
wój portu. W ciągu roku bieżącego

sprowadzonych zostanie ok. 80.000 
ton bawełny. Z Brazylii w drodze 
do Gdyni znajduje się z ładunkiem 
bawełny dla Polski statek „San- 
tos“.

JEROZOLIMA (RAP). W 2 samo­
chodach, przewożących członków 
zespołu teatralnego, występującego 
w brytyjskich oddziałach wojsko­
wych, skonfiskowano 24 pustki, wy­
pełnione narkotykami — haszyszem 

opium.

Cyrk Hagenbecka 
upomina się o zwrot 

zwierząt
BERLIN (PAP). Cyrk Hagen- 

becka w Hamburgu ‘zwrócił się do 
rządu szwedzkiego z prośbą o anu 
kiwanie konfiskaty grupy tresowa 
nych zwierząt wypożyczonych w 
roku 1944 przez cyrk szwedzki 
„Trolle Rhoden". Chodzi o 5 słoni. 
8 tygrysów, 7 lwów morskich i 
koni arabskich czystej krwi.

i

8

'T)fi naizyth r().T). tyrenumerat<w<M&!
Celem regularnego otrzymywania pisma przez naszych 
Abonentów, prosimy zamówienia prenumeraty na 
mieSiqc kwiecień br. uiszczać
w naeiych Agenturach 
er Urzędach i Ag. Pocztowych — )ok również 
w wszystkich kioskach I punktach tprzedaiy naszego płatno 

I to w czasie do 15 marca br.

Prenumerata miesięczna za pośrednictwem Agentur, Kiosków 
oraz Urzędów (Agencji) Pocztowych wynosi złotych 90,—

[ilia tawtli zaiśi w Indiach
„BT“ donosi z dobrze poinformowanych źródeł

Standaryzacja uzbrojenia 
według wzorów amerykańskich obejmuje również 
Danię, Norwegię, Belgię, Ho andie i Grec ę

KOPENHAGA (Obsł. wł.) Gazeta 
duńska „BT“ donosi z dobrze poin­
formowanego źródła angielskiego, że 
niektóre kraje europejskie, międay 
nimi i Dania, które zakupują broń 
w Anglii, zmuszone będą do wzięci® 
udziału w anglo-amerykańskich pla­
nach standaryzacji uzbrojenia. Ozna­
cza to, że kraje te będą musiały ku­
pować broń wzorów anglo-amerykań 
skich i nie zamawiać jej w innych 
krajach. Kraje, o których przede 
wszystkim może być mowa — to Da-

nia, Norwegia, Belgia, Holandia 
Grecja, które przed wojną kupowały 
uzbrojenie w Anglii.

W kołach dobrze poinformowa­
nych przypuszczają, że broń wzorów 
anglo-amerykańskich, którą będzie 
się eksportować, wyprodukowana zo­
stanie w zakładach amerykańskich. 
Wiele danych mówi za tym, że Sta­
ny Zjednoczone będą zaopatrywały 
w broń kraje skandynawskie, An­
glię. Amerykę Południową i możli­
we, że również Europę zachodnią.

i fFv swoi podpis!
Chcąc dać wszystkim sposobność do złożenia swego podpisu na 

rzecz ostatecznego zawarcia Traktatu Pokojowego z Niemcami w War­
szawie, umieszczamy poniżej formularz, który należy wypełnić, wy- 
eiąć i przesłać pod adresem miejscowej placówki PZZ, lub Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Zachodn., Poznań, ul. Chełmońskiego 2.

My niżej podpisani solidaryzujemy się całkowicie z odezwą Polskiego 
' Związku Zachodniego do Polaków w kraju i za granicą z dnia 27. I. 1947 r., 

w sprawie podpisania Traktatu Pokojowego z Niemcami w Warszawie:

Nazwisko i imię Zawód Adres Podpis

Krystyn Mazttrkieivic*
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Marta śmiała się już głośno. Ze śmiechu i łez wypa­
dały słowa urwane, skłócone...

— To tak nieładnie. Tyle pięknych zawiłości, w mo­
wie kapitana Suszynia. Kolonisty i żołnierza. Cóż zrobi 
mała, smutna Marta?... Wypije kieliszek koniaku w war­
szawskim kabarecie! Przepije słowa o wielkiej miłości. 
Tańsze, niż koniak...

— O czym mówisz?! — Suszyń zaciskał zęby i gniótł 
ją w rękach. — Marto!...

— Mówię o tym, że już nie pamiętasz!... Sam mó­
wiłeś o tych barykadach. Dzieksza i Irena! Zapom­
niałeś?...

Głos się jej załamał i zgasł. Całował ją naoślep. Re­
sztki goryczy i smutnych przywidzeń roztapiały się w 
ich wzruszeniu. Słowa traciły uroczystość’ i wagę. Noc 
rozmieniała się w kolorycie, przeistaczając w zwykłą 
bajkę o ustach.

Więc nie odejdzie. To było właśnie to, o czym mówił 
naczelnik. Mądry twórca cyfr i rozumu serca.

Suszyń uświadamiał to sobie. Przywodził na myśl 
słowa o kobiecie, która skrzętnie układa w komodzie 
nieskazitelną bieliznę. Układa ją, wygładza monogramy 
sztywne od surowego krochmalu. Dzieciństwo jest obce 
sprawom wielkiego „białego porządku".

O Marcie Namysłowski mówił inaczej. Sugerował 
historię błyskotliwą i bardzo gorącą. Timbre serca. Tak 
właśnie to się nazywa. Szept życia sączący się wyraźnie

Churchill sprzeciwia się 
powierzeniu władzy w 
Indiach Hindusom i Mu­
zułmanom oraz wyco­
faniuwojsk angielskich

na forum Izby Gmin
Izby Gmin, w której Churchill sprze­
ciwia! się projektowi rządowemu w 
sprawie Indii.
:iiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiHininiiiiiiin<iiiiiiniiiiiinnutni 

iNiemcy wierszach 
i Do Stuttgartu przybyła pierwsza 
igrupa hitlerowców Wysiedlonych s 

odległości 65 km na wschód od La = ’l'gentyny.
horę, wezwano pomocy wojsk brytyj.s Jak podaje „Berliner Zeitung" w 
śkich, W miejscowości Multan', naisektorze brytyjskim Berlina mają 
(południe od Lahore w rozruchach^być otwarte biura werbunkowe, w 
poniosło śmierć 28 osób, a ponad lOOĘcelu zaciągu do Anglii 100 tysięcy 
osób jest rannych. Do miasta wyje=Pracowników, przede wszystkim z 
chały oddziały wojsk brytyjskich dla|szereEu uchodźców (DP), których 
przywrócenia spokoju. Te wypadkis^bowiązuje przymus pracy.
odbiły się głośnym echem w dyskusji^ Z racji zakończenia semestru zi­

arnowego na uniwersytecie berliń­
skim odbyła się uroczystość, na 
Ęktórej mówcy oświadczyli, że uni­
wersytet w Berlinie będzie przodu­
jącą instytucją naukową w Niem- 

yyr 11’ ’ O • ‘ CC iczech. Liczy, on obecnie 8.500 słu- 
W IClKiej oVril Ęchaczy. Na jego odbudowę wyda-

, • , =no dotąd 21 mil. marek. Również
Znów zaczęły krążyć pogłoski o§w iu .pełnia on

tym, że plan Wielkiej Syru jest=ważną rol 0 najlepiej
częścią planu angielskiego. Angha|świad fakt> u klłnlka uniwep_ 
targuje się z państwami arabski =svtecka posiada 2.500 łóżek, 
mi. które występują przeciw pla = ’ xnowi „Wielkiej Syrii" i uzgad-I yWed‘u« ostatniego raportu, W 
niają z USA swoje działania n<b«“®h. na t«ren,e.
Srodkowvm Wschodzie, związane fańskiej znajduje się około 400 ty- 
rozgraniczeniem obszarów stratę =^cy ,DP‘ Największą grupę 126 
gicznych na dwie strefy. | y9‘ stanowią żydzi, drugą co do

=liczebności grupą są Polacy — 110 
Stysięcy, jednak do grupy tej Ame- 

rpyskutek eksplozji półtorej tony=rykanie zaliczają również 53 ty- 
środków wybuchowych w fabry-|siące Ukraińców. 154 tysięcy DP 

ce prochu w pobliżu Turynu, 4 os°-=pracuje już w handlu i przemyśle 
by zostały rozszarpane w kawałki.|niemieckim
50 innych robotników tej fabryki nie| w ramach goapodarcae?0
odniosło żadnych obrażeń. Swszystkie torfowiska Brandenburgii
n rzed Sądem w Norymberdze roz |będą eksploatowane. W tym celu 

począł się proces przeciwko lag^^-ga^j zowano już dwie wielkie spół- 
czołowym prawnikom hitlerowskim. =dzjelnie, które mają zająć się tech-

A meryw grozi strajk 50.000 Pra =njczną realizacją planu.
cewników „Western Union Te-= p0 Berlina nadeszło do rozdziału 

legraph Company". =dla ludności 80 ton herbaty.

LONDYN (Obsł. wł.) Reuter do-| 
nosi, że w stolicy Pendżabu — La-= 
horę wprowadzono godzinę policyj-f, 
ną na skutek nowych rozruchów, ja-g 
kie miały miejsce między Hindusa-= 
mi a Muzułmanami. W Amritsar, w|'

Ingi nlilgai! ni lliskim
Dookoła „Planu

BAGDAD (TASS). W ciągu ostat­
nich kilku tygodni prasa informo­
wała o tajnych rokowaniach i spot­
kaniach dyplomatycznych, związa 
nych z planami Wielkiej Syrii i 
bloku wschodniego. Arabska opi­
nia publiczna jest bardzo zaniepo­
kojona, iż w kwestii tej nie ma żad 
nych oficjalnych wiadomości.

Zaproszenie prez. Meksyku
do Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK (obsł. wł.). Prezy 
dent Truman po powrocie i Mek­
syku zrezygnował z planowanego 
urlopu wypoczynkowego i obraduje 
obecnie, nad sprawą udzielenia 
Grecji pożyczki.

Prezydent Meksyku przyjął za 
proszenie prezydenta Trumana i 
przybędzie w kwietniu do Wa­
szyngtonu ,

i jasno przez wzloty i upadki dni zupełnie powszed­
nich. Złota żyłka żaru, timbre krwi!

I oto tak się właśnie stało.
Nie chciała odjechać. Nie potrafiła sensu tej miłości 

zamienić w drobną, miedzianą „resztę". Była to jednak 
Marta. Żona żołnierza nowych czasów, Suszynia. 
Przyszła ze stron niczyich i stała się droga. Tworzył ją 
czas. Formowała się w epokach czepków i krynolin. Czas 
przeobraził ją w tancerkę i narysował brwi cienkie, czar­
ne od retuszu i henny. Pod pozorem kształtów nowych 
żyła jednak wciąż i niezmiennie Marta czasów starych. 
Marta z trylogii. Bliska jasnej Oleńce z litewskiego, żyt­
niego dworu...

Tej jeszcze nocy, gdy już zasnął, wstała cicho i sta­
nęła przy oknie. Drżąc trochę, patrzyła w młody, gę­
sty sad. Czy stamtąd, od strony lasu mogło przyjść „to"? 
Ten Suszyniowy, zły sen?

Sąd kwitł w księżycu. Smagły, połyskliwy, młody. 
Było w nim jednak coś z mafii. Z pomiędzy pni wycho­
dził strach i dudnił głucho jabłkami, bijącymi w darń. 
Jabłka padały...

Czuwała do świtu. Dzień witał ją przy szybach 
i wówczas wracała do męża... Nie stało się nic...

14.
Którejś nocy brzękła szyba w Suszyniowym domku. 

Obudził się natychmiast. Karabin był tuż. Suszyń szyb­
ko przekręcił bezpiecznik.

Szyba brzękła po raz drugi. Tym razem kula rozbiła 
dzbanek z kwiatami. Woda zaszemrała po blacie stołu.

— Głupcy — myślał spokojnie i szybko — palą ślepo 
w dom!...

Podczołgał się w bieliżnie do parapetu. Błyskali la­
urkami w ładzie. Czekał, u wysypią się na wolną prza-

strzcń. Czul jak Marta dotyka go z tyłu. Była już przy 
nim.

— Nic bój się — uspakajał ją szeptem — pomoa 
nadejdzie szybko!...

Nie mówiła nic, szarpiąc się chaotycznie z sukienką.- 
Zaczął strzelać! Byli już tuż!...
Wybuch zasypał ich szkłem. Granaty!
— Marto połóż się niżej! Tak!... Uspokój się... —« 

prosił... — to nic wielkiego.
Jeden przeniknął pod ścianę. Martę oszołomił błysk 

pistoletu. Z trzech metrów włączył serię plasowaną na 
parapet!... Strzępy firanki leciały im na głowę jak puch... 
Suszyń strzelił nagle, lecz dobrze!...

— Upadł! krzyknęła Marta — zabiłeś go!
Ale ex-kapitan był chłodny już jak lod.
— Niżej Marto!... Tak!

• Strzelił znowu!... Tym razem widział dokładnie, jak 
nadbiegający skurczył się i padł...

— W głowę — mruczał z ukontentowaniem — do­
stał na pewno w łeb...

Inni nadchodzili z ukosa. Strzelił dwa razy... w 
tłok!... Rozsypywali się niezdecydowanie... Bez pojęcia...

— Partacze — syknął — nocą chcą brać dom! Gdyby 
mieć dobrą maszynę!... Choć z pięć granatów!... Wy­
strzelałbym ich jak szpaki — myślał — zapamiętają 
zresztą ten domek i tak!...

— Słuchaj! — Marta przyciągała go do siebie —> 
rąbią drzwi!...

Nisko, na czworakach popełzł do przedsionka. Rą­
bali silnie! Podsunął się bliziutko i palnął w deski! Od­
powiedział mu krzyk!...

Na parapecie, w pokoju tkwił już jakiś cień? Kule 
sypały się gęsto tuż nad głową Marty!...

|Oąg dolazy MCtąrf



■H K u. !»»»•-. ■'/ANY KURIER POLSKI

Kalita - tt uididwjsk miska Z mikrofonem na foki——■■

Nowe łazienki mineralne w Krynicy, w których przewidziano 235 wanien 
dla kąpieli mineralnych

(Dokończenie n str 3-ciej).
। mężem- przed samą wojną, następ 
czyni tronu Holandii i spędziła cztery 
tygodnie, zamiast postanowionej krót­
kiej wycieczki narciarskiej-

Bo też Krynica Jest także rajem dla 
narciarzy Doskonale funkcjonujące 
kolejka wywozi ich na Górę Parkową
HniniHiriiiiiiiiinniniwinir

Ciekawostki ze świata
Nowe fabryki porcelany

W pobliżu Karagandy (Republikafi^  ̂
Kazachska) znajdują się wielkie zło­
ża białej gliny. Obecnie rozpoczęto , 
tam budowę zmechanizowanej fabry­
ki wyrobów porcelanowych. Przed­
siębiorstwo będzie produkować rocz- JJ 
nie million kielichów, piał (naczynie 
tło picia w kształcie kompot!erki) 
oraz 1 tnnych wyrobów

Mistrz drużynowy Węgier — 
„Csepel“ okazał się zespołem 
wcale nie przereklamowanym. 
Węgrzy stanowią drużynę, któ­
ra w normalnych warunkach 
nie powinna przegrać z żad­
nym zespołem klubowym w 
Polsce. Odznaczają się oni w 
dostatecznym stopniu szlifem 
technicznym, dysponują dość 
silnym ciosem, świetni są kon­
dycyjnie i przede wszystkim... 
przede wszystkim wspaniale 
tańczą. Tytuł tych migawek nie 
jest przypadkowy. „Csepel"— 
to zespół baletowy produkują­
cy pośród pełnego temperamen­

tu tańca węgierskiego — boks. 
SCzardasz bokserów węgier-

10 milionów WrancutfówNskich wymiera 
nosi okulary

Jak w przybliżeniu obliczono, co 
otwarty Francuz jest zmuszony pa- 
trzeć w książkę lub na świat przez 
okulary, czyli ogółem około 10 milio­
nów obywateli francuskich zbroi swe 
oczy w szkła, W epoce pudrowanych 
peruk i tajemniczych krynolin nie 
wiele się troszczono o wzrok. W na­
szych jednak czasach samo życie 
zmusza ludzi do posiadania dobrego 
wzroku, do widzenia wszystkiego jak 
najlepiej. Ta konieczność wywołała 
rozwój przemysłu optycznego. Przy 
fabrykacji wszelkiego rodzaju instru­
mentów optycznych pracuje we 
Francji 7.000 robotników, w czym 
około 3.000 jest zatrudnionych jedy­
nie przy wyrobie szkieł do okularów. 
Gdy chodzi o oprawki rogowe czy 
metalowe, trudno obliczyć ilość ro­
botników oddanych temu przemysło­
wi. Większość z nich bowiem pracu­
je sposobem chałupniczym.

latającf pocisk
Latający pocisk, skonstruowani- ui 

USA, rozwija szybkość około 700 km 
na godzinę na wysokości 2.000 m. 
Zasięg jego wynosi około HO km. 
Pocisk zawiera 1.000 kg materiału 
wybuchowego. W zbiorniku materia­
łów pędnych mieści się 560 litrów 
gazoliny.

Start odbywa się przy pomocy ra­
kiety, która odpada automatycznie, 
gdy pocisk osiągnie szybkość 100 km. 
Pocisk wyposażony jest w dalmierz, 
połączony bezpośrednio z pilotem 
automatycznym. Po osiągnięciu wy­
znaczonego dystansu pocisk pikuje 
na cel.

skąd można odbywać dalekie wyciecz­
ki lub zjeżdżać przez cały las na dół 
Nic też dziwnego, że nie tylko pełno 
tu kuracjuszy, ale 1 wycie czek mło­
dzieży szkolnej obojga płci, która w 
słońcu i mroźnym powietrzu Podha.a 
szuka nowych sił do nauki, czy pracy 
Liczne również są domy wypoczynki 
we, prowadzone przez różne urzędy 
i instytucje państwowe zapewniające 
pracownikom państwowym skuteczną 
kuracje 1 zawsze mile wspomniany 
wypoczynek. (W)

„Csepel" i czardas
Bokserzy węgierscy w Polsce

ęgierskiego 
bokserów

i imponujące 
liro prost wrażenie. Mogło by się 
zdawać, że taniec na ringu — 
to przeżytek starej szkoły, że 
dzisiaj obowiązuje ekonomika 
sil, wyrażająca się w zachowa­
niu całkowitego spokoju na rin­
gu. Takby się zdawać mogło. 
Kto jednak widział jak Węgrzy 
zbierali punkty i wygrywali 
walki właśnie dzięki temu tań­
cowi — zmieni zdanie i żało­
wać będzie czasów, m których 
i Polacy umieli tak świetnie 
tańczyć.

Węgrzy nie mieli szczęścia 
do sędziów. Spotkania w Łodzi 
i w Gdańsku powinni zasadni­
czo wygrać wyżej, spotkanie w 
Bydgoszczy conajmniej zremi­
sować. Byli oczywiście po wy­
niku bydgoskim trochę rozża­
leni, aczkolwiek nawet wysoką 

porażkę mogłaby tłumaczyć

Oryginalne polowanie
Ludwik Koch, ekspert w dzie 

dżinie ptasich i zwierzęcych glo 
sów opowiada na łamach „Pictu 
re Post“ w jaki sposób uchwycił 
rozmowę foczej rodziny na zacho­
dnim brzegu Walii,

,,-Młoda foka znajduje się w oko 
licy Skomer". Ten lakoniczny i 
krótki telegram był dla mnie naj­
bardziej pożądaną i ekscytującą w 
owym czasie wiadomością. Jed 
nakże nie od razu można było przy 
stąpić do pracy. Według relacy 
Johna Buxton, honorowego opie 
kuna West Wales Field Study 
Centre, straszna wichura, szalejąca 
nad wyspą Skomer uniemożliwiała 
całkowicie podejście do legowiska 
fok. • '

Foka, będąca obiektem naszych 
zainteresowań, należała do gatun 
ku izw fok atlantyckich (Hali 
choerus grypus).

Kiedy pogoda uległa znaczne, 
poprawie, popularny przyrodnik 
udał się na wyspę w towarzystwie 
własnej żony — współpracownicz 
ki i asystenta. Tuż przy lądowaniu 
zobaczył najzupełniej niespodzie 
wanie cel swej podróży — matk" 
fokę w towarzystwie swego potom 
ka, wylegującą się na kamiennym 
brzegu. ♦

Oto co mówi o pierwszym spot 
kaniu sam popularny przyrodnik;

męcząca podróż i trzecie kolej­
ne spotkanie. Mimo to zasłuży­
li oni — jak już powiedzieliś­
my — conajmniej na remis. 
Kierownik ekspedycji węgier­
skiej Voeroes twierdzi, że w 
tym samym składzie z tym sa­
mym zespołem musiałby „Cse- 
peT wygrać, gdyby sędziowie 
byli neutralni. Miał on dużo ra­
cji. Czyż koniecznie musimy 
wygrywać przez oczeczenia sę­
dziów? Czy nie potrafimy ucz­
ciwie przegrać? Oj coś niedo­
brze z polskim boksem.

Drużynie węgierskiej towa­
rzyszył dziennikarz polski z 
Budapesztu — Wieromiej. Ob­
serwowaliśmy go po meczu ze 
„Zjednoczeniem , kiedy musial 
przed Węgrami tłumaczyć pol­
skich sędziów, a przed Polaka­
mi usprawiedliwiać węgierskie 
żale. Rola zaiste nie do pozaz­
droszczenia. A niby się mówi: 
Węgier Polak — dwa bratanki.

Zespól węgierski jest nadzwy­
czaj wyrównany. Nie ma w nim 
zasadniczo słabych punktów, 
aczkolwiek i średnia i ciężka 
waga nie należy do ekstrakla­
sy. Najbardziej podobać się 
musiał wszystkim wspaniały 
bokser, zawodnik jakiego w 
Polsce nie ma i bodaj rychło 
nie będzie: Bogacs. Zalety i 
wady tego boksera, w które jest 
bogaty (nomen-omen) dziwnym 
trafem można określić wyraza­
mi rozpoczynającymi się na 
„b“, a więc tak, jak jego naz­
wisko:' baletnica, bombardier,

angielskiego uczonego

Ludwik Koch, ekspert w dziedzinie ptasich śpiewów i odgłosów zwierząt 
przeprowadza „wywiad" a młodą foką

Było by zbrodnią, gdybyśmy nie 
mieli wykorzystać światła księży­
cowego. Toteż zaraz po lądowaniu 
nastawiłem dźwiękowy odbiornik, 
po zainstalowaniu mikrofonu w 
osłonionym miejscu na brzegu. Na­
gle ukazała się wysoka fala, roz 
legł się poświst wiatru i młoda ft- 
ka potoczyła się po brzegu. To, co

błyskawica i błazen. Tak—bła­
zen, bo mimo nadzwyczajnych 
zalet rasowego pięściarza Bo­
gacs jest trochę błaznem i od­
stawia na ringu komedię ku u- 
ciesze gawiedzi. Mimo to nie 
można się na niego za to gnie­
wać, gdyż cały ' niesmak, jaki 
budzi jego ringowa gra, maże 
jeden przebłysk jego wałki.

Podobną sławą jak Bogacs 
cieszył się niepokonany od sze­
regu lat Bene w wadze półcięż­
kiej. W Bydgoszczy walczył on 
podobno dużo lepiej jak w 
Gdańsku, mimo to nie zachwy­
cił. Bezwzględnie jest on bok­
serem dużego formatu. Niezły 
technik i dobry punczer nie u- 
miał sobie jednak dać rady w 
zwarciu,' a przecież od boksera 
prawdziwie klasowego wymaga 
się, by umiał boks na pamięć. 

Węgrzy bardzo chętnie zoba­
czą u siebie polskie zespoły. 
Być może, że kieruje nimi chęć 
pomszczenia krzywd jakich do­
znali w Polsce z przyczyny błę­
dnych orzeczeń sędziowskich, 
być może, że chcieliby się zre­
wanżować za serdeczne wszę­
dzie przyjęcie, o którym wyra­
żają się z całym uznaniem. Naj­
prawdopodobniejsze jest, że 
rboleliby połączyć obydwa re­
wanże. Dlatego Polakom, któ­
rzy po jadą na Węgry radzimy 
przyzwyczajać dę zawczasu 
do węgierskiego menu i nau­
czyć się tańca na ringu. A więc: 
papryka i czardasz!

uchwyciliśmy na taśmę dżwięko- 
wą, podobne było tylko do łoskot* 
maszyn w jakimś wielkim warszta­
cie pracy. Głos foki zagłuszony 
został przez niesamowity hałas. 
Spędziliśmy całą noc nad brzegiem, 
obserwując foki. 0 siódmej nad 
ranem wróciliśmy do miejsca lądo­
wania, ale powietrze nagle pogor­
szyło się i uniemożliwiło nam po- 
Iwrót na brzeg, celem zabrania 
(ekwipunku.

Następnego dnia John Buxton w 
(towarzystwie dwu młodych ludzi 
jze swego oddziału i ja z moim 
(współpracownikiem — zaryzyko­
waliśmy wyprawę na brzeg i przy­
nieśliśmy zwoje kabla i mikrofon. 
IW międzyczasie dowiedziałem się, 
||że kilka rodzin fok z małymi mają 
Oswoję legowiska w pobliżu północ­
nego portu, po obu brzegach wy­

sepki i dojść do nich można tylko 
Ipodczas niskiej fali. Naszym za­
pianiem było umieścić mikrofon w 
biednej z foczych jam. Opuściliśmy 
-ię po skale, by dotrzeć do lego­

jjAł a wyspie nie ma dróg, « ziemia 
swobodne po- 

się
rozmiękła utrudniała 

ruszanie

zauważyliśmy 
płaskiej skale.

wiska. Niebawem 
trzy młode foki na 
Skoro nas spostrzegły, zaczęły wy­
dawać rozpaczliwe krzyki. Były 
bardzo przerażone i podobne do 
małych, zatrwożonych dzieci.

Jak wiadomo, foki paprzyjściu 
na świat nie umieją pływać jeszcze 
a rodzice umieszczają swoje „ma­
leństwa* dość wysoko na skale, za­
bezpieczając je w ten sposób przed 

(Ciąg dalszy na str. następnej)

Mistrzowska drużyna bokserska Węgier — Csepel zaprezentowała się jako doskonały zespół o wyrównanym poziomie technicznym i świetnej kondycji. Porównanie poziomu boksu 
węgierskiego z boksem polskim, zrobione na podstawie relacji z dotychczas stoczonych w Polsce przez Csepel walk wypadło stanowczo na korzyść Madziarów. Poniżej sylwetki węgierek, 
gośi- (od lewej); kierownik zespołu V tir os, trener i sekundant Kriston i pięściarze wg kolejności wag od muszej do ciężkiej — Horvath, Bogacs, Torma, Budai, Zabór szło* 

Brath, Bene i Varga t ,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Kartki z podróży

Zaspy na szynach
x Dramatyczna walka kolejarza ze śnieżycą

Wielkie zamiecie śnieżne, paraliżujące komunikację w ca 
łym kraju, powodują znaczne opóźnienia pociągów. Za­
mieszczony poniżej reportaż obrazuje przeżycia podróżujących 
w obecnej chwili oraz dramatyczną walkę kolejarzy z śnie­
życą i lodem. .

KATOWICE, w marcu 
peronie dworca bydgoskiego 
osób oczekują pociągu pi­

ruchy około godziny 13-ej. Stoimy^ 
pól godziny, poczym spychają nasz|> 
pociąg na ślepy tor. Gorzej być^ 
nie może. Pesymiści przewidują,^!

Z wydarzeń
mc muzę. rvsj'iuiBu pixcn'iuu.qjrt — 1
iż w tym tempie dojedziemy do Ka « ff ACRAn £11*1*7Vf*n f 
towic gdzieś około godziny 2-giej|| 9 UiSpUUul J W1 } 
w nocy. A więc po 24 godzinach|)^
— jeżeli...

mowa 
unie- 

pracę.

Na 
setki 
śpiesznego do Katowic. Normalny 
odjazd pociągu — godz. 2.20.

Lekka zadymka. Ludzie zaciera 
ją ręce, przytupują, chronią się za 
zabudowania peronowe. Poczekal­
nia przepełniona. O godz 2.20 od­
zywa się megafon: „Pociąg do Ka­
towic przybędzie z 20-minutowym 
opóźnieniem**.

Peron pustoszeje w mgnieniu 
oka. Gwarna rzesza rozlewa się 
po salach poczekalni.

Monotonne minuty oczekiwania 
Po 20 minutach tłum podróżnych 
wysypuje się znów na peron. Po­
nownie odzywa się megafon: „Po 
ciąg do Katowic przybędzie z dal 
szym 20-minutowym opóźnieniem*. 
Powtarza się obrazek sprzed kwa­
dransa. Jeszcze raz powrót do po­
czekalni.

Po godzinie pociąg wtacza się na 
peron. Istny pociąg-widmo w kłę­
bach pary i dymu, ciemny i prze­
pełniony poza granice pojemności.

Dramatyczna walka o miejsce, 
tj. możność stania w nieopisanym

(Ciąg dalszy ze str. poprzedniej) 
ewentualnym zetknięciem się z 
wodą. \

Podchodzę do fok z mikrofonem 
W międzyczasie wiatr znowu się 
wzmaga, a droga zzbyt jest daleka, 
by przenieść ciężki sprzęt, który 
pozostawiliśmy w porcie połudn. 
Na wyspie nie ma dróg, ziemia 
zaś wskutek ciągłych deszczów tak 
rozmiękła, że odległość tę można 
by przebyć jedynie traktorem. Wi 
cher wzbiera na sile, wykopujemy 
więc szybko rów głęboki, mający 
nam służyć za schronisko. Skła 
damy aparat dźwiękowy, łączymy 
go z mikrofonem i niebawem ja­
kiś niesamowity hałas rozlega się 
w słuchawkach. Okazało się, że 
rosnąca fala podpłynęła do skały 
i mikrofon uchwycił jej odgłos. 
Foki zaś milczały uparcie jak za 
klęte.

Mój pomocnik siedział ze mną 
w zaimprowizowanym studio. Na­
gle silny podmuch wiatru zerwał 
nam dach. Nie pozostało nic inne­
go jak wynosić się stąd Ruszamy 
więc do kwatery Field Study Cen­
tre. Kiedy morze rozpogodziło się, 
wracam na swoje stanowisko. Za­
stałem wszystko w jak najlepszym 
porządku, a ku mojemu ogromne 
mu zdziwieniu, usłyszałem nagie 
konwersację foczej rodziny, którą 
uwieczniliśmy na taśmie.

Przez następne dni padał 
rzęsisty deszcz, a wicher 
możliwiał zupełnie dalszą
I już nigdy nie powtórzyła się o- 
kazja uchwycenia po raz drugi 
rozmowy fok na taśmę dźwiękową. 
mmiiiimimimiiiiiiiiHimuiiiiiiiHiiiiiiiniiiiiiiiinimii=tłoku J zaduchu. Padają najroz

s-3-Js Emaitsze epitety, wvzwiska, rozle- 

Eczyste określenia. A
Henryk Jabłoński: Opinia,! z chwilą, gdy pociąg rusza 1 po- 

Parlament, Prasa Wstęp do=*rąża w mrok nocy. nastaje 
badań opinii publicznej -w|_clsza- Rozpoczyna się natomiast 
epoce rozkwitu kapitalizmu.=k°n(;ert chrapania. Niektórych od- 
Str. 862 — tablica. Wydawca fi»,osów tef?0 „koncertu** nie opisze 
Państwowy Instytut Wydąw-g*adne Pióro- * *
niczy. Warszawa 1947 r. | •

Książka H. Jabłońskiego jest nie| świt " PrzMadna by-
tylko pracą naukową, zawierają.-^10 by określenie, obraz nędzy i roz- 
wiele materiału niedostępnego d.afPaczy- Mętme 1 blado wyglądają 
czytelnika polskiego, ale rownie^twarze ła9Pa“^ pasażerów Po- 
owocem przemyśleń politycznych^^ śP1ących lub drzemiących są 
uczonego związanego z obozem po-Iniekl€dy tak groteskowe, że trudno 

. 8 =na ich widok powstrzymać się odstępu społecznego. [uśmiechu.
Część pierwsza książki omawiag Na oknach wagonu gruba war- 

„Wąrunki ustrojowo-polityczne agstwa kwiatów lodowych. W otwar- 
opinia publiczna**. Rozpatrzone vi|tych wentylatorach huczy wściekła 
jest kształtowanie się i oddziały-|wicbura. Na polach, po obu str> 
wanie opinii publicznej na życiegnach toru, szaleje gęsta śnieżyca, 
polityczne w ramach monarch.'^Huragan pędzi kłęby lepkiej białej 
konstytucyjnej, parlamentaryzmt’lmasy, Sypiącej się z chmur nie 
klasycznego, demokracji prezydea-gprzerwapje_ 
cjalnej, demokracji szwajcarskiej, = Pociąg jedzie coraz wolniej, z 
sejmokracji francuskiej i wreszcie|(j.uc|em przebjja gję przez coraz 
w państwach powstałych dzięk'gWy^sze zaspy. Koła dwu lokomo- 
postanowieniom Traktatu Wersal gtyw ślizgają się po oblodzonych 
skiego. [szynach, toną w grubej warstwie

Dzieło H. Jabłońskiego przed-|śniegu. Pociąg staje.
stawia walkę polityczną klasy ro = Ogólne zamieszanie. „Co się sta- 
botniczej o prawdziwą demokraty-głoT* ■
zację ustrojów politycznych. BezS W otwartych drzwiach wagonów 
przesady można stwierdzić, że kaź gukazują się pasażerowie. Bardziej 
dy kto zechce zabrać głos w roz-=przedsiębiorczy natychmiast rusza- 
poczynającej się dyskusji ustrój > gj* do maszynistów, aby zasięgnąć 
wej, nie może nie zapoznać się zgjszyka.
materiałem i wnioskami zawarty Ę . Gdzie jesteśmy? Dlaczego nie 
mi w książce „Opinia, Parlament|jedziemy dalej?
Prasa**. Do najciekawszych roz-| Okazuje się, że 
działów należy omówienie ustro gstacją Pierzchno,

jesteśmy przed 
około 10 kili­

jów Stanów Zjednoczonych, państwfmetrów od Środy Wielkopolskiej, 
skandynawskich i Francji. |P™d nami na torze utknął w

Druga część książki jest niemnie}izasPach P°c’^ osobowy. Na drn- 
» <-»Pśria=’im torze również sterczy w śnie- aktualna w Porównaniu z cz^|gu osob6wka idąca do Poznania, 

pierwszą ze względu na wagę n g«awMwany pług
formacyj i propaga Spracuje pełną parą, ażeby oczyścićczeństwie, w którym rewolucja u F ’ *
strojowa wyprzedziła _ Zawierucha wzmaga się. Niepo-
psychlczną, worz ,c p . =^j wśród pasażerów rośnie. Lęk
nożyce. gliwsi wyrażają obawę, iż trzeba

Pożyteczna książka H. Jabłoń-spędzie stać w polu, dopóki nie 
skiego, obok swych walorów treś =przejdzie śnieżyca. A więc może 
ciowych, ma również wielkie zalety,|J2; a może 20 godzin...
jeżeli chodzi o formę podania my-| Ktoś przychodzi z wieścią, te pa 
śli. Autor nie wyrokuje, nie roz-sr0wozom może nie starczyć wody 
strzyga bezapelacyjnie. Podaje je-|wobec czego należy liczyć się z za 
dynie wielką ilość materiału, zaprzestaniem ogrzewania wago- 
którego każdy czytelnik może wy-|nów...
ciągnąć wnioski. | Fatalna perspektywa. Sterczeć

=w nieopalonym pociągu, wśrć.o 
Państwo 1 prawo nr 1 — Zrzesze-Swzrastającej śnieżnej zawieruchy, 

nie pracowników demokrat., Warsza-fz daleka od ludzkiego osiedla.
“Dokoła pociągu pojawiają się lu

Lecz o godzinie 14-ej ruszamy ' Na przednówku 
Góry śniegu wzdłuż toru docho-^ Pamiętamy, jak to w ubiegłym 

dzą za Pleszewem do kilkumetro 4roku, w okresie wiosennym, spekulo- 
wej wysokości. Jedziemy wo\n< ^t«ano na zwyżkę cen eboża na przed. 
stale za pługiem. Wicher szarpie|nówfcjt. W rezultacie jednak speku. 
pociągiem, huczy wściekle w otwo (land zawiedli się ,gdyż cena zboża 
rach wentylatorów i za oknami, /nie tylko nie podskoczyła, ale nawet 

W Ostrowie śnieg miejscąmi za -^uległa wydatnej obniżce.
krywa opłotki, Ustaje jednak śniej Podobne tendencje dadzą się zaob. 
życa i pokazuje się słońce. Go iserwowat i dzisiaj. Fundusz aprowi. 
dżina 15.30. Pięknie wygląda \as(zacyjny,który skupuje zboże po ce- 
wybielony śniegiem w świetle sto rnach wolnorynkowych na zaopatrzę. 
necznym. kartkowe, napotykał ostatnio.

Około Kępna — ani śladu śn‘e|jafc o tym komunikuje Ministerstwo 
życy. Białe pola skąpane w złoh ^Aprowizacji < Handlu, na trudnoóci. 
cu, jasne niebo z lekkimi obloką (Akcja skupu dawała doóó nikle re. 
mi. Nie chce się wierzyć, że kil faultaty z powodu braku zrozumienia 
ka godzin temu przeżywaliśmy tak^dfa potrzeb PaAstwa ze strony częóci 
dramatyczną walkę z zawieruchą ^hurtowników, młynów i rolników. 

Wprawdzie w Bytomiu trzeba|fctórzy woleli magazynowaó zboże, 
znów czekać ponad godzinę, gdyż^niź je sprzedawaj nawet po bieżą. 
w Chorzowie również wykoleił sit^cych cenach wolnorynkowych. Lu­
tego popołudnia pociąg towarowyjdzie ci spekulują na zwyżkę, licząc 
z powodu zasp śnieżnych. Wpraw ^n». in. na to, że mrozy wyrządziły w 
dzie do Katowic docieramy po go (zasiewach znaczne szkody.
dżinie 21-ej, a więc z 9-godz’nnym| W związku z tym władze aprowi. 
opóźnieniem, lecz pocieszamy śit;(zacyjne nałożyły na młyny i aparat 
nadzieją, że wkrótce zima przeml-wandlowy zajmujący się skupem zbo. 
nie i zakończy dramatyczną walkę^źa, obowiązek dostarczenia okre&lo. 
kolejnictwa z białym żywiołem, baj/cń ilości zboża po cenach wolno. 

Jerzy Bartnicki ^rynkotvych. Akcja ta rozwija się po.
iSSS!Sss!SHSSss8sss:s®5!:ms::xmł,^^M,e" \

*" Spekulanci i tym razem mogą roz-
^czarouiaó się. Jak wiadomo bowiem 

_ u dostaw UNRRA będziemy otrzy-

Downnv 7P ^wn^tvk~ ■ W Be4v W w UilJl JWbą/Łyjboże z importu zagranicznego w ra.
zawartych umów handlowych. 

^Przeprowadzone zaś obniżenie pro. 
, - hcentowaści przemiału mąki zapewni

Otóż właśnie to wszystko co dostateegną Uo&6 otrąb i
wprowadził hitlerowski najeźdźca gboże Rwaniem g0
wyraźnym celem naszego poniżeniaę^ pas;l?
narodowego, wyraźnym celem prze-| to powinno zapewnij
kreślenia naszego niezależnego bytuS^ przedn6wku dostateczne po. 
państwowego - muri być zaraz cho-S^ .# kraju M
ciażiby usunięte. To są właśnie .tdo-|j6pźe
wody owbiste” pizez niego wprowa-| s ’eJeulanci f w tym roku prze. 
dzone, które terminem ważności się-^ ■ » r
gają już kilka lat poza okres odzy-^®*0^*’
skanej przez naród niepodległości. S Wiercenia naftowe ’ 

Czy mamy czekać do czasu kledyg w Polsce
wygaśnie termin ważności , Kennkart"? ,. -i. , . >. . 3 W roku 1947 dokonane zostanąi różnych „ausweisów — ł... ( . . ,Terminy 8# różne - .legają nawetfWierpenia 23 ^w po-
do 1949 r. Czy ktoś moŹe Mryzyku-feukJ.WaW“\ vna?ere“ 6 
je twierdzenie, te nie czas na jXleśgś,ąskie8°v. (4)* vg° (V>
drobiazgi wprowadzania nowych do-fe8??™*1?®0 (5)* kieleckiego (1). 
wodów osobistych - bo mamy ważJ,ódzkie8° Poznańskiego (1). 
nlejsze sprawy, te to pociągnie za| ,Poza kontynuowane będą 
sobą pewne koszty. Takich napewno?'v'0rcen*a w punktach, rozpo- 
nie ma gczęte już w roku 1946. Łącznie w

I to Jest ważna w Polsce i pllna^1947 r- Kostanie wywierconych o- 
sprąwa, czas wielki na to, by śla-^kolo 30 tys. mb, co stanowi 386% 
du po najeźdźcy nie było. porównaniu z rokiem 1946.

Koszt nowych dowodów poniesie-|Kolumbia interesuje sio 
my wszyscy 1 każdy z osobna. produkcją polską

Tego wymaga powaga nlepodle-g r -r
glego Państwa Polskiego, tego wy-g Szere« flrm kolumbijskich zwró- 
maga ambicja każdego obywatela.g0^0 do naszych przcdstawl- 
Tego winno wymagać bezpieczeAstwoSc'e‘s^w handlowych w sprawie im- 
publiczne. zportu porcelany, szklą, wyrobów

Czy w chaosie różnorodności do-^drzewnych i cementu do Kolumbii, 
wodów osobistych pozostawionych^ Przed wojną Polska importowałą 
przez okupanta nie ukrywają się w^z Kolumbii większą ilość skór by- 
Polsce różni jego emisariusze, zaopa-ź^cych (za 6 do 7 milj. zł rocznie)' 
trzeni właśnie w takie dowody?- dużej mierze za pośrednictwem 

Czekamy na odnośne rozporządze-^niemieckim i holenderskim. Impart 
nie Ministerstwa Administracji Pu-|kawy i bananów był minimalny, 
blicznej. ^Do Kolumbii Polska wywiozła w

Chcemy posiadać własne dowody^roku 1936 towarów wartości 1.200 
z naszym pięknym Orłem Białym, a^tys. zł, a w roku 1937 za 3.600 tys. 
nie z czarną wroną 1 shańbionym^zł, z czego 2 milj. zł przypadło na 
„hakenkróicem”. Sprzędzę wełnianą, papier, skóry i

A. Wyrzykowski <dykty

nego śniegu i brył lodowych, nie­
kiedy ponad 2-metrowej wysok? 
ści. Dźwięczą łopaty, nasyp j’ 
wzdłuż toru rosną, chociaż hura 
gan zasypuje nas gęstą kurzawą 
nowego śniegu.

Wreszcie — droga wolna. Po 
ciąg może ruszać. Po pięciu mi 
nutach ta sama historia powtarza 
się od nowa. Słyszymy zapowiedź, 
że pociąg dojedzie tylko do Środy 
Dalej nie pójdzie dopóki nie skiń 
czy się śnieżyca.

Czytaliśmy w gazetach, iż w 
Wielkiej Brytanii, Czechosłowacji, 
całe ośrodki odcięte są od świata. 
Niektóre opisy wydawać by się mo­
gły przesadą. Tymczasem tutaj, 
pod Środą Wielkopolską naocznie 
stwierdzamy, jak bezsilny jest 
człowiek i maszyna wobec żywiołu

Pocztą pantoflową dochodzą do 
nas wieści, że w Pleszewie na sku­
tek ślizgawicy wykoleił się pociąg 
towarowy. Wieści pantoflowe 
sprawdzają się. Do Pleszewa do­
cieramy w^ród niesłabnącej zawie-

i czarną wroną

wa. _ . _
Dziś i jutro hut — Wyd. Kom Po-fdzie z łopatami.^ Kilku pasażerów 

pular. Planu Odbudowy Gospod

Bydgoszcz, Jagiellońska ?

gzgłasza się natychmiast na ochotni­
cka. i Naprzód! Odsypać zaspy bs 
Bmujące nam drogę! Brniemy w 
gśniegu po kolana. Po obu stronach 
gtoru białe nasypy: góry odrzucę-li doskonalej.

Toruń, w marcu
Dowodami, z łaski hitlerowskiego 

okupanta — opatrzonymi czarną wro­
ną ze swastyką partyjną ..nazistow­
ską" — legitymowali się w większo­
ści obywatele Rzeczypospolitej Pol­
skiej podczas ostatnich wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego. Podobnymi 
do nich, różnymi „ausweisami" po­
sługują się jeszcze obywatele Pol­
ski demokratycznej, której zwycię­
skie bohaterskie Wojsko Polskie 
przed dwu laty wytyczało granice 
na Odrze 1 Nysie, które 'natknęły 
zwycięskie sztandary polskie na mu- 
rach Monte Cassino, Pezzaro 1 An- 
cony, na szlaku bojowym w Nor­
mandii i od Lenino do Warszawy, u 
szczytu zwycięstwa nad germańskim 
najeźdźcą — na gruzach jego gniazda 
gadzinowego — Berlinem.

W ciągu krótkiego dwuletniego 
naszego tycią w nowej odradzającej 
się Ojczyźnie — dokonaliśmy wiel­
kich dzieł na miarę bohaterskiego 
Narodu Polskiego.

Nasze władze państwowe przy u- 
dziale zdecydowanej większości spo­
łeczeństwa, mimo trudności, spowodo­
wanych skutkami strasznej wojny, 
rozpętanej przez zbrodniarzy hitle­
rowskich, — powodowane zdecy­
dowaną wolą służenia, jedynie Polsce 
— wykazały całemu światu, przyja­
ciołom i wrogom Narodu i Państwa 
Polskiego co można było zrobić w tak 
krótkim stosunkowo czasie.

Mamy pierwszorzędnie i nowocze­
śnie zorganizowane Wojsko Polskie, 
które jest chlubą Rzeczypospolitej. 
Administracja państwowa, mimo 
pewnych zgrzytów — w niektórych 
dziedzinach — funkcjonuje nie go­
rzej, niż przed wojną.

Dumą napawa nas organizacja 
szkolnictwa narodowego od najniż­
szych do najwyższych Jej dziedzin. 
Komunikacja staje na poziomie pra­
wie normalnym, a przemysł państwo- 
wy, spółdzielczość, przedsiębior­
stwa prywatne i rzemiosło pracują 
w tempie przyśpieszonym.

Ziemie Odzyskane, ożywione 5- 
milionową masą Polaków, zdecydo­
wanych na wszystko wykazują przed 
własnym narodem 1 przed światem 
całym, że Polak umie walczyć, umie 
zwyciężać, umie i chce pracować 
ku chwale Ojczyzny.

W tym* potężnym rytmie działal­
ności całej machiny państwowej cza­
sem coś zgrzytnie, coś zostanie wy­
rzucone przez skomplikowany pre­
cyzyjny aparat żyda narodowego, 
ale całość organizacyjna pręźnieje, 
udoskonala się i pokonuje wszelkie 
przeszkody, jakie spotyka' na swej 
drodze wytkniętej do Polski potężnej

Rewelacyjny wynalazek
Nowy materiał plastyczny — o wysokiej elastyczności 

i wytrzymałości
Z miarodajnych źródeł donoszą, 

że w rezultacie długiej i żmudnej 
pracy, dr Weizman w Palestynie, 
osiągnął odkrycie nowego mate 
riału plastycznego, który przypo­
mina nilon, lecz przewyższa go 
pod wielu względami, szczególnie 
pod względem elastyczności i wy 
trzymalości. Uczeni, którzy ba 
dali ten materiał oświadczają, że 
jest on praktycznie niezniszczalny 
i bardzo cienki Te zalety pozwolą 
na produkcję wielu artykułów 
przemysłowych wysokiego gatun­
ku, których xaletg bgdzie dużą ęla-

styczność 1 wytrzymałość. Naj­
ważniejszym dla kraju momentem 
jest, że dr Weizman przeprowadzał 
badania pod tym kątem, aby nowy 
materiał można było produkować 
z surowców znajdujących się w Pa­
lestynie, tak że produkcja nie jest 
zależna od importu surowca z za­
granicy. Materiał elastyczny dr 
Weizmana produkuje się z surowca 
otrzymanego z krzewów, które ros­
ną w Palestynie na dużych prze­
strzeniach, nawet na najgorszej 
ziemi i w najgorszych warunkach.
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0 wielkiej powieści, która się nie ukaże 
Pomysły twórcze i ich realizacja. Znad kart rękopisu — do celi Pawiaka. 
Powieść, która nie dotrze do czytelnika. Czasy bliskie — a jednak odle­
głe. Romans — pretekstem, „tło“ — bohaterem powieści. Klimat epoki 

„zmierzchu bogów*1. Ostateczny wydźwięk dzieła.

„Dwie obrączki"
Kujawiaki

i. ».

Niewątpliwie istnieją pomysły, 
które będąc u progu swej realizacji 
— rozwieją się z jakichś przyczyn 
mniej lub więcej niedocieknionych 
— ulecą z umysłu twórcy, spłoszo­
ne, wyparte przez inwencje nowe, 
śmielsze, w nowej chwili — indy­
widualności twórcy bliższe. Nie do­
wiemy się nigdy, ile nieucieleśnio- 
nych w znaczki nutowe na pięcioli­
niach — odpłynęło w nicość fanta­
stycznych pomysłów symfonicznych 
Czajkowskiego, ile ulotniło się poe­
tyckich wizji Lermontowa — wypar-
tych przez nowe dni, nowe nastro­
je. Jakoś nie zdobyła się dotąd 
ludzkość na sposób notowania pomy­
słów — równoznaczny ich utrwala­
niu. Pomyśleć — ile tego ginie, jak 
małym fragmentem możliwości 
twórczych, jest ich przekazany po­
koleniom, utrwalony obraz.

Gorzej, gdy pomysł, nie u progu 
— a już o krok od swej ostatecznej 
realizacji będący — nie doczeka się 
swego pełnego wyrażenia. Dzieje‘się 
to nie codzień, choć historia litera­
tury muzyki czy sztuk plastycznych 
na zawołanie mogłaby .służyć" przy­
kładami. Tym złośliwszy los, im 
dzieło bliższe końca.

Adama Grzymały - Siedleckiego 
znad wąskich kart rękopisu powie­
ści — która — choć w gruncie rze­
czy .istnieje" — nie dotrze do czy­
telnika — uprowadzono na Pawiak. 
W inne sfery przeniosła się myśl 
przyszłego autora .Wdeptanych w 
ziomie". Zbyt odległy wydał się 
mu świat w obrębie którego do nie­
dawna poruszał się oczyma wyobraź­
ni — gdy po .111-tu dniach letar­
gu" wrócił do porzuconego (ma się 
rozumieć, w międzyczasie znie­
kształconego) rękopisu. Zbyt brutal­
ne i oszałamiające stało się zetknię­
cie z rzeczywistością — po dwulet­
nim prawie (1940-42) pobycie w 
kraju literackiej fikcji — by miało 
pozostać bez wpływu na dalszy tok 
planów twórczych. Adam Grzymała- 
Siedlecki do swej nieukończonej po­
wieści historycznej (z której paro­
ma luźnymi fragmentami zetknęli 
się słuchacze jednej z ostatnich byd­
goskich .śród literackich) — nie 
wrócił. Twierdzi,, że nie powróci.

Autor .Popasu króla jegomości", 
dla swej powieści historycznej się­
gnął do tepiatu nie z naszych dzie­
jów — co ciekawsze, bynajmniej nie 
do czasów zbyt odległych: Rosja 
carska u zmierzchu swego istnienia; 
dzieje dwu lat z okresu panowania 
Mikołaja Ii-go. Powieść swą opa­
trzył autor tytułem: .Pod berłem 
Monomacha". Akcję umiejscowił w 
czasie: wąskim, lat 1899 i 1900-go, 
w przestrzeni: już nieco, szerszej 
(pewne epizody dzieją się nawet w 
Paryżu i Jugosławii), choć zasadni­
czy nurt powieści, obejmujący zie­
mie cesarstwa rosyjskiego dotyczy 
przede wszystkim St. Petersburga i 
skrawka ziemi inflanckiej w okolicy 
Dźwińska. Czasy, ludzie i dzieje 
epoki zupełnie bliskiej — że rękę 
wyciągnąć — a trafisz dokoła 
.świadków koronnych' (cóż znaczy: 
50 lat temu?!) — a tak to jednak 
odległe: epoka zamknięta. Może i 
dlatego wciągnęła autora w krąg 
swoich spraw dziwnych, choć po 
wielokroć naznaczonych silnymi ru­
mieńcami aktualności.

Wciągnęła autora — że potrafił 
na miesiące całe pogrążyć się w sto­
sy ksiąg i szpargałów historycznych, 
przyczynków obyczajowych różnego 
autoramentu wspomnień pamiętni­
ków. relacyj literackich 
stycznych — ale wciąga czytelni­
ka. Dzieje się to dzięki 
gtkim środkom ekspresji 
nej, które potrafiły podany obraz 

4 uczynić pełnym
Określona mianem powieści — 

zdawałoby się przemówić powinna 
najprościej swym uchwytnym wąt­
kiem. Ale tu zawód spotkałby czy-

wieściowy nie stanowi konstrukcji 
pierwszoplanowej. .Pod berłem Mo­
nomacha' — to powieść, w której 
zwyczajne proporcje tzw. .powieści 
historycznej" — a więc romans roz­
grywający się na tle historycznym 
— są odwrócone. Nie jest to rów­
nież typowe vie romancee histo­
rycznych postaci. Romans jest tu­
taj pretekstem. Gdyby go opowie­
dzieć — uczulibyśmy, że nje jest 
zbyt wyszukany. Nie posiada w 
sobie nic z zawiłych perypetii psy­
chologicznych — bohaterów powieści
współczesnych Rzęchy można: fa­
buła powieściowa tradycjonalnie 
prosta. Nie znajdziemy tu, poza 
nielicznymi wyjątkami jakiegoś 
szczególnego rozwoju psychicznego 
oblicza zaprezentowanych postaci. 
Przez akcję przechodzą gotowi dc 
niej i wykończeni z chwilą ukazania 
się na scenie. Poznajemy odrazu — 
że akcent położono gdzie indziej. 
Czujemy, że jeśli akcja romansu 
była autorowi potrzebna w jego 
dziele, to tylko o tyle, o ile potrze­
bny był czas jej trwania. Tak, jak

ło ukazanie tego wszystkiego, co 
zwykło się nazywać klimatem epo­
ki. Klimatem ciężkim, dusznym, aż 

: parnym, grożącym nieustanną kata- 
trofą wyładowania — klimatem tak 

dziwnym dla nas — mimo przecież 
słowiańskiego braterstwa krwi. 
Wschodni przepych dworu i sfer 
odgórnych, drobiazgowość i pedan­
teria biurokratyczna w sprawach gu­
zików, butów i podwiązek, — przy 
rozbrajającej nonszalancji wobec 
spraw zasadniczych, korupcja, ła­
pownictwo, nie mówiąc już o pow-

U nas za wioseczką 
jest dębowy las, 
kukaj kukułeczko, 
wołaj, szukaj nas.

Białe dwie różyczki 
to nie z naszych stron, 
u nas za kapliczką 
jest żałobny dzwon.

U nas ludzie hen od wioski, 
skrajem pól, gromadą szli 
zbierać Matki Częstochowskiej 
srebrne, ciche, czyste Izy,

Kiedy wiosnę już zasłano 
dla dziewczęcych nóg, 
tam słyszeliśmy co rano 
dzięcioleczka stuk.
Tam wieczorem, jednej ciepłej wiosny 
księżyc sunąc wpław przez łączki 
wykuł złote dwie obrączki 
nam na ślubny dar.

Przechodzące polem pułki 
ciebie nie zabiorą, 
wykukała nam kukułka 
dzieci dwanaścioro.

Adam Grzymała-Siedlechi

i staty-

tym wszy- 
artystycr-

gdy rzuciwszy w górę fajerwerk, 
czasu potrzebujemy nie więcej niż 
tye — by ogarnąć wzrokiem obszary 
rozświetlanego w tej chwili — nie­
znanego dotąd lądu. Otóż to skrom­
ne, z góry założone zadanie — wą­
tek spełnia, 
określające 
przez który 
swój obraz.
którą autor ów obraz widzi nie jest 
ustawiona na odległość powieściowej 
fabuły — sięga nieporównanie dalej 
w głąb i wszerz epoki.

Zmierzch bogów, 
kołaja Ii-go — 
klamry, spinającej 
jów samowładztwa 
rium. Ogniwo ostatnie, gdy pierw­
szym — zręby tegoż dziedzictwa, 
stawiane przez protoplastę możnc- 
władców — Monomacha. Przełom 
nie tylko dwóch wieków, przełom 
dwu tysiącleci Podwójny więc fin 
de siócle, święcący próchnem do 
gruntu zmurszałej, choć tak na zew- 
nątrz świetnej jeszcze konstrukcji. 
Zalążki nadchodzących z nieubłaga­
ną koniecznością nowych czasów.

Przyznać trzeba, że temat wyjąt­
kowo nęcący, przy tym: zamierzenie 
na niemałą skalę. Zebrać w ręce ni­
ci spraw tysiąclecia, w fantastycz­
nym skrócie perspektywicznym uka­
zać ich nieuchronne konsekwencje 
— Cu nie wystarcza pisarz, gdy w 
sukurs mu nie przyjdzie socjolog i 
psycholog. Nowa powieść autora 
„Sam osęko w" posiada wszystkie te, 
nieodzowne aspekty Konstrukcja 
utworu, polegająca na ukazaniu 
niemal sposobem kinematograficz­
nym. niezliczonej serii scen — obra­
zów

Stwarza ramy czasu, 
wycinek rzeczywistości, 
zamierzał autor ukazać 
Soczewka bowiem, przez

Panowanie Ml- 
ostataie ogniwo 
tysiąclecie dzie- 
na tronie Impe-

szechnym donosicielstwie. To na gó­
rze — u dołu zaś znany obraz 
ciemnoty, każącej wnosić na Imię 
Najwyższe podania o zmianę klima­
tu — i nędzy bez wyobrażenia. A 
przy tym wszystkim, owa niesamo­
wita jakaś i niepojęta dla nas psy­
choza religijna — panująca na wszy­
stkich szczeblach społeczeństwa, — 
te prawdziwie niezliczone sekty o 
wachlarzu od purytańsko surowych, 
do orgiastycznie rozwiązłych ci 
prorocy i szarlatani, Mitie Kaliaby 
1 ich samozwańcy, poprzednicy Ra­
sputina — ten chorobliwy misty­
cyzm jednostek i tłumów.

Obraz nieledwje apokaliptyczny.
Tylko właściwa autorowi .Galerii 

moich bliźnich" zdolność rozjaśnia- 
nią życia, ta podkreślana wielokrot-l 
nie przez krytykę pogoda i jasność 
przy naturalnym poczuciu humoru 
sprawiła zapewne, że wybrany te­
mat nie uczynił obrazu powieściowe­
go zupełnie ponurym, niejiadał mu 
pesymistycznego wydźwięku, zda­
wałoby się, tutaj nieuniknionego. 
Zresztą, nie sama postawa estetycz­
na kierowała autorem. Opis dla opi­
su, ukazanie środowiska dla zade­
monstrowania na nowym polu swej 
maestrii pisarskiej — nie mogło być 
celem autora Postawa etyczna, bije 
ze scen jego powieści. Autorowi to 
co się dzieje nie jest obojętne. W 
powieści swej odważa dąbro i zło.

Pasja pisarska i przede wszyst­
kim żywy człowiek — nie pozwolił 
autorowi .Ludzie są ludźmi" — na 
zajęcie innego stanowiska, stano­
wiska poza dobrem i złem.

z pierwszego wrażenia zdawa­
łoby się bezładnie przesuwanych 
przed oczyma czytelnika — by po­
łączyć się w końcu w całość utkaną 
równo i bez luk — stworzyła tę nie­
odzowną pełnię nrzekroju uwarstwie­
nia społecznego narodowego i psy- 
hicznego epoki.

telnikr. Ów nieodzowny romans po- Widoczny zamiar autora stanowi- skiego, który był grany 65 razy —

Jakże mnie 
dojechać do mej wioski, 
chyba że — 
dróżką łez Matki Boskiej.

Chyba tam 
wiosenny drozd zagwiżdże, 
pusty dom
i cichy dzwon i zgliszcza.

Był biały sad 
i błękitna rzeczka, 
a obok leśnej drogi 
smutne głogi.

Stal cichy klon, 
ech, to dawno było 
nad daleką mogiłą 
wola dzwon.

Tam gdzie chmury szybkie, 
za ogrodem dolnym 
grały na swych skrzypkach 
dwa koniki polne.

Żaby o wieczorze, 
gdy jezioro mgli się, 
dzwonią, jak w klasztorze 
mnisi.

Ej nie dzwońcie, bo zbudzicie rybki, 
kukułeczka prosi, kuka, 
grają świerszczy senne, ciche skrzypki 
ale już nie nam.
Pewnie księżyc brodzi znów przez 

[łączki
< schylony patrzy, szuka, 
ujrzał nasze złote dwie obrączki 
pogubione tam.

kulfuralne
Najpoczytniejsi 
autorzy polscy

Tygodnik literacki -Odrodzenie" 
ogłosił wynik konkursu literackiego, 
którego tematem było pytanie: .Któ­
rą książkę, wydaną w roku 1945 i 
1946 uważa czytelnik za najlepszą*.

Największą ilość głosów uzyskała 
książka »Z kraju milczenia" Wojcie­
cha Żukrowskiego, następnie Tade- 
ucza Brezy — -Mury Jerycha' i Je­
rzego Andrzejewskiego — .Noc".

Dalsze miejsca zajęły kolejno .Dy­
my nad Birkenau' Seweryny Szma-

glewskiej, Janusza Meissnera .L jak 
Lucy", Arkadego Fiedlera .Dywi­
zjon 303", Kazimierza Brandysa 
.Miasto niepokonane", Zofii Nał­
kowskiej .Medaliony", Stanisława 
Dygata .Jezioro Bodeńskie", Edmun­
da Osmańczyka -Sprawy Polaków", 
Jana Dobraczyńskiego -W rozwalo­
nym domu".

Czy publiczność ma dobry smak?
Pytanie nader aktualne. Zwłasz- a mógł iść dłużej, gdyby nie fatal- 

cza w okresie, gdy tak często ście­
rają się poglądy na rolę teatru. War­
to wobec tego poznać się dokładnie 
z niezwykle interesującą odpowie­
dzią na nie. jaką znajdujemy w set­
nym numerze „Tygodnika Powszech­
nego". Oto co pisze wspomniany ty­
godnik na temat ustosunkowania się 
widowni do poważnej sceny:

„Rozdroże miłości" Jerzego Za­
wieyskiego dobiega rekordowej po 
wojnie i najwyższej w Krakowie 
cyfry 100 przedstawień — przy wy­
pełnionej widowni Sztuka bynaj­
mniej nie jest łatwa, nie operuje 
popularnymi .chwytami', wymaga 
gd widza pewnego myślowego wy­
siłku, ma wysoki stopień kunsztu 
pisarskiego, jest w swej tendencji 
— szlachetna. Taki sukces osiągnię­
ty przez taką sztukę — czyż nie 
jest objawem pocieszającym? Oka­
zuje się, że publiczność krakowska 
ma naprawdę dobry smak — że my­
lili się gruntownie ci pesymiści (i 
cynicy), którzy głosili hasło teatru 
wyłącznie .lekkiego', rozrywkowe­
go'. to jest po prostu ogłupiające­
go, nie artystycznego, zazwyczaj 
pornograficznego i — kontynuujące­
go smutną tradycję teatrzyków oku­
pacyjnych

Bo przykład „Rozdroża miłości" 
bynajmniej nje jest odosobniony.
Wesele* uzyskało w tym samym 

okresie imponującą liczbę przedsta­
wień; widziało je dotychczas co naj­
mniej 50 000 ludzi Trzecim zwy­
cięstwem dobrego teatru w Krakowie 
stał się „Żeglarz" Jerzego Szaniaw-

■ ny wypadek odtwórcy głównej roli 
’ kapitana Nuta. Dodajemy do tego 

zeszłoroczne sukcesy .Igraszek trafu
■ i miłości", .świętoszka” 1 .Zemsty” 

oraz tegoroczne „Wielkiego człowie­
ka do małych interesów' i .Orfe- 

1 usza" (na którego ostatnim przed­
stawieniu zabrakło w kasie biletów!) 
— a otrzymamy bilans zupełnie za-

■ dawalniający. Równocześnie padły 
takie .szlagiery" jak „Moja siostra 
i ja", a obliczony na łatwe sukcesy

1 .Powrót" osiągnął powodzenie ra­
czej przeciętne.

Zwycięstwo dobrego teatru nie 
jest zjawiskiem lokalnie krakow­
skim. Oto w Toruniu najbardziej 
kasową sztuką tegoroczną stał się 
nie grany dotychczas nigdzie utwór 
Norwida -Za kulisami". W tym sa­
mym Toruniu, który ma' naprawdę 
świetnie przez Horzycę prowadzony 
teatr gorące uznanie publiczności 
zdobywają „Orfeusz", „Dwa te­
atry" i Fredro. W Katowicach, do­
skonale wystawjony „Mąż i żona". 

, oraz śliczna, tak niesłusznie zapom­
niana komedia Perzyńskiego „Szczę­
ście Frania", zastępują ku ogólne- 

, mu zadowoleniu zeszłorocznego „Ja­
sia u raju bram’ Wielką niespo­
dziankę sprawiła młoda niezhiazc- 
wana Gdynia, gdzie Iwo Gall zdobył 
oszałamiający sukces dla „Homera 

. i Orchidei" Tadeusza Gaycy’ego. Na- 
, wet małe teatry prowincjonalne, 

jak sceny w Opolu. Bielsku czy So­
snowcu, zdobywają się na piękny

1 wysjłek: na .Hamleta', .Ballady- 
Inę' czy .Kordiana”, Wun,

Przed festiwalem 
muzyki współczesnej

Jury wyłonione przez Polskie To­
warzystwo Muzyki Współczesne i za­
kwalifikowało szereg utworów współ­
czesnych kompozytorów polskich do 
przedłożenia ich Międzynarodowemu 
Jury, kwalifikującemu utwory na naj­
bliższy międzynarodowy fesival to­
warzystwa w Kopenhadze.

Jury polskie wybrało następująca 
utwory: Witold Lutosławski — Wa­
riacje Symfoniczne, Artur Malewski 
— II Kwartet Smyczkowy. Roman 
Palester — III Kwartet Smyczkowy, 
Michał Spisak — Koncert na forte­
pian I orkiestrę, Antoni Szalowski — 
Sim' etta, Tadeusz Szeligowski — 
Koncr Fortepianowy oraz Boles,aw 
Woj ’ icz — Scherzo z II symfonii.

Instyt. Wyższej Kultury 
Religijnej w Przemyślu

W Przemyślu otwarty został In­
stytut Wyższej Kultury Religijnej. 
Otwarcia Instytutu dokonał ks bi­
skup Barda. Inauguracyjny wykład 
pt. .Kościół jako fakt dziejowy" 
wygłosił ks prof Fedorkiewicz.

Grafika polska odvr ’za 
kraje europejskie

Biuro Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą przy Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki przystąpiło do organi­
zacji objazdowej wystavy grafiki 
polskiej, która odwiedzić ma szereg 
krajów zagranicznych Trn«.-. wy­
stawy obejmie: kraje łowi - : 
Szwajcarię Paryż i kraje <- ■ 
nawskie.

Podstawą kolekcji przeznac/onej 
na wystawę będą zbiory z wystawy 
grafiki polskiej w ZSRR, które nie­
dawno powróciły do Warszawy. 
Zbiory te zostaną powiększone i od­
powiednio uzupełnione.
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Kobieta... w reklamie
Zachodni przemysłowiec i handlowiec zna potrzeby swych klientów i ich... słabość

Tjt > Ofext j5

Margarynę t wspaniałe pieczy y>o 
uzyskane dzięki użyciu wyrobów fir­
my „Litial" (Wiochy) najlepiej re­
klamuje także... uśmiechnięta buzia

Na szeroką miarę zakrojona re­
klama gazetowa jest jednym z 
momentów charakteryzujących 
państwa bogate, państwa o roz­
winiętym przemyśle i handlu. 
.Wbrew wierzeniu wielu, ani ob­
szar państwa, ani też liczebność 
narodu, zamieszkującego ten ob­
szar, nie gra tutaj niemal żadnej 
roli. Holandia, Belgia, Szwajca­
ria i szereg innych państw w za­
chodniej Europie, państw o wy­
sokiej kulturze duchowej i mate­
rialnej stanowi kontrast w sto­
sunku do państw np. azjatyc­
kich, których zarówno obszary 
są wielkie, jak i zamieszkujące 
je narody — liczne.

Nawet w małych państwach 
sachodniej Europy, w państwach 
o strukturze gospodarczej, do­
puszczającej opartą na zasadach 
handlowych konkurencję, rekla­
ma stała się niejako termome­
trem wskazującym puls życia 
przemysłowego i handlowego.

Jeżeli mówimy o reklamie, to 
myślimy o wszelkich jej rodza­
jach. Jest ich tyle, że nie zdoła 
ich objąć krótki artykuł. Naj­
ważniejsze rodzaje reklamy to 
reklama gazetowa, radiowa, ki­
nowa, plakatowa i świetlna. 
Wszystkie te sposoby populary­
zowania tych czy innych wyro­
bów przemysłu największe nasi­
lenie i popularność osiągnęły wt 
państwach najbogatszych, w pań­
stwach regulujących rynek świa­
towy. Są to Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, Wielka Bry­
tania i w dalszym ciągu — je­
żeli chodzi o Europę zachodnią 
— .Francja.

Państwa te wytworzyły własny 
styl reklamy gazetowej. Nie­
mniej jednak warto zastanowić 
się także właściwością reklamy 
włoskiej, gdyż posiada ona swo­
iste cechy, jakkolwiek gospodar­
cza siła Włoch nie stoi w żad-

nym stosunku do 
sji trzech wyżej 
mocarstw.

Zacznijmy od 
mach amerykańskich. Określenie 
jej stylu nie jest łatwe. Cechuje 
go chaos kompozycyjny. Spoty­
kamy tam kojarzenie w jednej 
reklamie kilku technik litogra­
ficznych i chemigraficznych, co 
rzadko daje miły dla oka obraz. 
Tym niemniej widuje się w pis­
mach amerykańskich, zwłaszcza 
w wytworniejszych tygodnikach 
i miesięcznikach reklamy będące 
wyrazem najwyższego smaku ar 
tystycznego, rekalmy osiągające 
swój skutek dzięki prostocie, 
harmonii barw i wyeliminowa­
niu zbędnych szczegółów. Często 
i chętnie powtarzanym motywem 
jest wizerunek kobiety, oczywi­
ście kobiety pięknej, kobiety o 
idealnych proporcjach ciała. Jest 
zrozumiałe, że motyw ten zależ­
nie od tego, co wyrazić ma re­
klama, łączony jest z innymi mo­
mentami, ale najczęściej wzrok 
czytelnika zatrzymuje uroda ko­
biety lub też mniej lub więcej 
frywolny jej strój. Główny mo­
tyw

siły i ekspan- 
wymienionych

reklam w pis-

Reklamę markowej bielizny damskiej 
spełnia oczywiście kobieta, której 
kształty podkreśla... tylko „Scanda­
ls" (Le Monde Illustri — Porryż)

miot, który propagować ma re­
klama zwraca uwagę nieraz tyl­
ko jedno, dwa czy trzy słowa, któ 
re na caJostronnicowej reklamie 
zajmowanej przez... fotografię lub(kobieta), lub jeden ze szcze-

Reklama w pismach amerykańskich nie zawsze pozbawiona jest smalcu
— jak dowodzi tego reklama pewnej fabryki tekstylnej w „The New York 

Times Magazine"

Trudno odmówić pomysłowości rekla­
mie opon i dętek North British Ty­
res, niemniej jednak trudno mówić 
9 niej w superlatywach. (The Illu­

strated London News),

gółów tego motywu skierowuje 
uwagę czytelnika na reklamowa­
ny wytwór przemysłowy.

Angielska reklama jest już bar 
dziej oryginalna i stylowa. I tu­
taj jednak równie często powta­
rza się motyw, stosowany na ca­
łym zachodzie — kobieta. Orygi­
nalność reklamy angielskiej po­
lega częściej na dowcipie rysun­
kowym o charakterze karykatu­
ry, wzgl. na dowcipie słownym. 
Ten rodzaj reklamy właściwy jest 
głównie dziennikom angielskim. 
Reklamy w tygodnikach i mie- 
sięczmikach posiadają charakter 
bardziej wykończony, mniej krzy­
kliwy, a oddziaływujący na po­
czucie artystyczne czytelnika o 
wzorowej kompozycji nawet w 
na drobniejszych szczegółach.

Reklama w pismach francus­
kich ma styl jeszcze bardziej je- 
nolity. styl już bardzo wyraźny, 
pełen smaku i wytwornej elegan­
cji. I tutaj w reklamie panuje 
wizerunek kobiety, jest ona jed­
nak „inna* w stylu, niż np. wi­
dujemy ją w pismach amerykań­
skich. Estetyka reklamy francu­
skiej z jej głównym motywem — 
kobietą, nie znajduje sobie rów­
nych w świecie. Przekona o tym 
czytelnika pierwszy lepszy ty­
godnik Charakterystycznym mo- 
menten dla tej reklamy jest czę­
sto spotykany fakt, że na przed-

List- do Redakcji

dharlu 
Jluugltłon

rysunek kobiety, zamieszczone sągZ cyklu: Ludzie filmu 
w skromnym dolnym narożniku.^ 
Cóż wspólnego ma postać kobie-f 
ty np. ł wiecznym piórem? Ag 
jednak.- „piękna kobieta... piszeg 
tym, a nie innym wiecznym pió-f 
rem“. Pisze oczywiście... najwy-Ę 
tworniejszym, najtrwalszym i na-g 
turalnie najdroższym piórem, g 
Postać pięknej kobiety reklamuje| 
limuzyny, sery śniadaniowe, wi-= 
na, żarówki, akordeony, radioa- = 
paraty i tysiące innych przedmio-| 
tów oprócz bardziej kojarzących* 
się z właściwościami, potrzebami | 
czy też słabościami kobiety jakf 
np. przybory toaletowa, stroje,| 
bielizna itp.

Jeszcze i w prasie włoskiej kp- = 
bieta. jako motyw reklamowy jest| 
częstym zjawiskiem. Ponieważ' je- = 
dąak przemysł włoski— w tej = 
chwili wykazuje mniejszą pręż-i
ność, a głównym źródłem dopły-| Charles Łaughton. jest jednym i 
wu dewiz jest bogactwo historyczgfy^. którzy nie potrzebowali pętać 
nych zabytków i piękno natural- Hs5? P° biurach* filmowych 1 prosM 
ne kraju — piękna kobieta...!0 P0,e’ ponieważ był dość niezależny 
zwiedza Colloseum, kąpie się wgfinansowo.
słońcu Riviery, chroni się pod=Q D°adek założył <

i o u- t>- ł. . , . . ^Scarborough nad morzem w hrab-palmy Sycylii. Piękna kobietaF^ y^re, a ojciec jego zarzą- 
wykupuje kartę okrętową w biu-l^. hoteIenL dzia<lka
rze jednej z włoskich linii trans-|pr2ejąj całkiem dobrze prosperują- 
oceanicznych itp. W reklamie wloEcą placówkę na własność. Matk.a Em­
skiej — bardzo estetycznej, wyka-Eza Conlon pochodni * iTikundzkiej 
zującej poziom artystyczny, choćgdziny rolniczej, oeiedlonej w Angltt. 
w tej chwili nie odgrywającej wgKiedy ta kobieta o żywym tempera- 
świecie poważniejszej roli — do-gmencie dowiedziała się, te chcą ją 
minują momenty narodowe. gwydać za mąż za człowieka jej zu-

W Polsce, zwłaszcza w ostatnich =Pełld« obcego, po prostu ociekła a 
latach przed wojną, w latach kie-§domu 1 udafa 40 Scarborough, 
dy państwo nasze z kraju o struk-=aby tanł 
turze rolniczo-przemysłowej prze-ŁPrayp^*\ ’ Jr,Cflłn
istaczało sie w krai o strnktnrrpS'*^ M|<xhd pokochali eł, 1 pobrali, i staczało się w kraj o strukturze^ trŁe<_h padstwa Laughton — 
przemysłowo-rolniczej, reklamanajstoraKy, 
odgrywała coraz większą rolę i—Upca 1899 r Ojelec pragnnL 
jakkolwiek widoczne były w na-gaj,y najstarszy eyn dziedziczył hotel, 
szej reklamie gazetowej wpływy|jecz chłopak absolutnie nie zdradzał 
zachodnie, to jednak zauważyćgzaimtowamia do zawodu hotelarskie- 
było można i tutaj zarysy pow-ggo. Pragnął raczej pozostać ogrodnt 
stawania nowego, własnego stylu.fkłem.

Obecnie odradzający się prze-= Wpływ matki, która była rzymsko, 
mysł polski odzwierciedla się czę-|ka'to!1'c5d«go wyznania, zadecydowaŁ 
ściowo i w prasie. Reklama nasza =*6 poszedł do Kolegium w
w nielicznych jednak dotąd wy.|Steneyhurst, którego opiekunami byM 
padkach korzysta ze zdolności fo-§Jezulc1' ^acje zaś spędzał u zakon, 
tografa i rysownika, a najczęściej^10 gdzl* **
ogranicza się tylko do korzystają \ perf^ te w roku 1936 
nia z umiejętności ręcznego ze-|wystłipl! gośoiMle w Parytn w Ko_ 

00 a~ 'gmedii Francuskiej w molierowskiej
Wraz z rozwojem naszego prze-fsztuce „Le Módecin malgró hn".

mysłu, oparciem przemysłu i| Kiedy skończył 14 rok tycia, w 
handlu na zdrowej konkuren-§czął zdradzać zamiłowanie do sco- 
cji, bo tylko ta doprowadzićgny. Zaniepokojeni w wysokim stop- 
moźe do rozwoju gospodarcze-Śniu rodzice oddali go do Londynu 
go Polski po linii życzeń i po- g n® praktykę hotelarską. Zarobione 
trzeb całego narodu i jego kierówfpieniądze wydawał jednak Charles 
nictwa, nastąpi niewątpliwie iHna tMtry. Po 3 latach wrócił do do- 
rozwój reklamy. Produkt nasze =mu 1 uPTOsl! rodzi<:ów* aby «n 
go przemysłu bowiem stać sięŚzwoKK M występowanie chociażby w 
A.,,*; i • i gteatrach amatorskich. Pod konieemusi nie tylko tańszy ale i lep-= * . , . ..-nr ■ _ • • x i =ewego życia, ojciec widząc zawałzy. W osiągnięciu tego celu po-g 9 ydrf}
kllmaP°m0Cą J 8kufeczna ™-|Akademię Dramatyczną do Londynu.

= Charles Laughton bierze udział w 
uaMMiuiHiMMaumsiMBił gpierwszej wojnie światowej, a po

Epowrocie otrzymuje już świetne pro- 
gpozycje z teatrów angielskich. W w 
|ku 1932 dai się skusić na wyjazd do 
=Hollywood, skąd jednak wraca i za- 
śczyna pracę w filmie pod kierunkiem 
|Aleksandra Cordy. Jego pierwszym 
Bwielkim filmem jest „Henryk vnf". 
ŚPotem już przychodzą dalsze, przy- 
śnosząc mu rozgłos.
Ę Dzisiaj uplasował się w szeregu 
|najsławniejszych aktorów teatralnych 
Ęi filmowych Wielkiej Brytanii.
lltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUI

enowy ,,Kowalczyk'*); drukowane 
były czcionką polską w zakładach 
TWZW w Warszawie i łamane za­
wsze w dwie szpalty, czasem zresz­
tą nierówne sobie; przeznaczeniem 
ich był w zasadzie front wschodni, 
co zresztą nie wyklucza kolportażu 
i w kraju, jeśli okoliczności temu 
sprzyjały. W każdym bądź razie 
dla Niemców w Polsce N wydawał 
inne pisma: „Die’Ostwache“ i „Die 
Zukunft1*. Tu też (jak i zresztą na 
froncie) kolportowano najwspa­
nialszy periodyk N-u — świetnego 
pod każdym względem „Der Kla- 
bautermanna*1, który — nie wie­
dzieć czemu — uszedł uwagi nie- 
dość widać bystrego Obserwatora. 
Autor „Na sieęi Enu“ wspomniał 
również o kolportażu na terenie 
Rzeszy i tu nie było przezna-
’r>ne dotrzeć .Rołdatowi* ani 
."rontkSmpferowi' — pismom tj>

(Ciąg dalszy na str. 11-ej) j

U" - tan wilawiiiclff tanieli
Echa publikacji: 

Od p. A. Ryszkiewicza o- 
trzymaliśmy następujące wy 
jagnienie i interesujące szcze­
góły dotyczące konśpiracyj 
nych wydawnictw „N-u“: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Z dużym zainteresowaniem prre 

śledziłem —■' drukowane w odcin­
ku „IKP“ — „Na sieci Enu“ Praca 
ta, wskazująca na duże zdolności 
narracyjne jej zakonspirowanego 
autora przynosi bardzo ciekawe 
szczegóły pracy sieci N-u przede 
wszystkim na odcipku Częstochowa 
— Śląsk, z którą to działalnością 
— jak można się domyślać — au 
tor związany był osobiście. Jeśli 
jednak chodzi o wzniianki, mówią­
ce o działalności centrali enowej — 
wykazuje w nich „Obserwator’ 
niewielką znajomość szczegółów 
Nasza wiedza o minionej konspi­
racji jest tak znikoma, iż wydaj e 
mi <się, że należy prostować każde 
nieścisłe słowo, odnoszące się do 
walki podziemnej, w przeciwnym 
Kówiem razie może się ^darzyć, że ..Frontkampfer” w 1942 i pierwsz* 
wypaczymy nieświadomie obraz, połowie 1943; oba czasopisma reda 
zacierający się * biegiem czasu, gował nota bene ten sam działacz

»>
„Na sieci Enucc

Tak więc uważam, iż w pożytecz i 
nej i ciekawej pracy o sieci N-u na-i 
leży błędy sprostować, a czuję się] 
do tego powołany, jako „historyk 'i 
akcji (praca na temat wyda" 1 
nictw dywersyjnych ukaże się w 
dniach najbliższych).

Przede wszystkim ,— sugeruje 
Obserwator, iż Akcja N powstała 
jesienią 1942 r., gdy w rzeczywisto 
ści działo się to latem roku 1941 
a pod koniec 42 mamy już wielką 
ilość wydawnictw dywersyjnych 
Nieścisłe są również wzmianki -> 
czasopismach: autor wymienia tyl­
ko dwa z nich: „Der Soldat“i „Der 
Frontkampfer‘‘, jako 3-szpaltowe 
periodyki, drukowane czcionką an 
gielską i kolportowane wśród 
Niemców, przebywających w „Ge 
neralnej Gubernii*’ Wszystkie te 
wiadomości są nieścisłe:’po pierw 
sze pisma te nie wychodziły rów 
nocześnie, nie powinny też być ra 
zem kolportowane („Soldat" uka 
zywał się w 1941 r. i na jesieni 194°
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Niedziela, 9 marca 1947 r.
Katolicki: Franciszki wd.
Słowiański: Mścisławy

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumera 
ty I ogłoszeń: Jagiellońska ? (Pod

Arkadami, tel. 24-291
(a) Zbiórka na rzecz UMK. Dziś, 

w niedzielę od g. 8 do 14 odbędzie 
»ię rbiórka uliczna na rzecz Uniwer­
sytetu im. Mikołaja Kopernika w To­
runiu.

łjf (a) Zarząd Kola Bydgoszcz PZ b. 
WP. poszukuje siły biurowej, piszą- 
cej biegle na maszynie. Zgł przyjmu­
je się w sekret. Związku. Pierwszeń­
stwo mają członkowie, potem pod­
opieczni Zw. Posada jest do objęcia 
od zaraz.

* (Cza) Rekolekcje wielkopostne. 
W poniedziałek 10 bm. rozpoczynają 
się w kościele przy pl. Kościeleckich 
rekolekcje wielkopostne. Porządek 
jest nast.: codz. przez cały tydzień 
o g. 18 30 krótkie\nabożeństwo, nauka 
rekolekcyjna. Spowiedź św. wielkan. 
w piątek 14 bm. od g. 16 do 21; w 
sobotę 15 bm przez cały dzień. W 
niedzielę zakończę, rekolekcyj. O g. 7 
msza św., wspólna komunia św. z na­
uką i błogosław, papieskim.

# (a) Oczyszczać chodniki ze śnie­
gu i lodu. W związku z opadami 
śnieżnymi, odwilżą i uszkodzonymi 
w wypadkach rynnami, woda, która 
ścieka z dachu na chodniki powodu­
je tworzenie się na chodnikach po­
krywy lodowej, wybojów (gołole­
dzi) wywołując wielkie niebezpie­
czeństwo dla przechodniów, wsku­
tek czego nieszczęśliwe wypadki sta­
le się powtarzają. Zarząd Miejski 
wzywa ponownie osoby odpowiedzial­
ne za utrzymanie czystości na chod­
nikach do stałego, gruntownego o- 
ezyszczania ich ze śniegu i lodu. 
Chodniki należy posypać popiołem, 
piaskiem itp„ lub skażoną solą. 
Winni niezastosowania, się do po­
wyższego będą karani.
* (a) Dyrekcja kursów czeladni­

czych i mistrzowskich przy Szkole 
Zaw Rydg. zawiadamia zaintere- 
sowliriv'h ' że przyjmuje się zapisy 
na nowo organizujące się kursy w 
sekr szkoły (Konarskiego 2), w go­
dzinach urzędowych.

W okresie walnych 
zebrań pamiętać należy...

BYDGOSZCZ (b) Prezydent m. 
Bydgoszczy wydał komunikat, przy­
pominający o obowiązkach zgłasza­
nia tut. Urzędowi (Nowy Rynek 1> 
II piętro) wszystkich zmian zasz­
łych w składzie osobowym członków 
zarządu (z podaniem nazwisk, 
"imion, adresu i funkcji) wszelkich 
stowarzyszeń i związków,, a także 
oddziałów i kół działających na te­
renie Bydgoszczy.

Obowiązek winien być wypełniony 
w ciągu dwóch tygodni od dokonania 
zmiany (walne zebranie) i dotyczy 
także zmiany adresu lokalu stowa­
rzyszenia. Nieprzestrzeganie tego 
obowiązku pociąga za sobą grzywnę 
do 5 tys. zł lub odpowiednią karę 
aresztu

Kara śmierci dla konfidentki
Wydała w ręce gestapo 72 członków polskiej organizacji 

powstańczej
BYDGOSZCZ (lit) Mieszkanka 

Bydgoszczy Aniela Robaszewska, 
zam przy ul Sienkiewicza. 47 zasia­
dła na ławie oskarżonych w Gnieź­
nie jako podejrzana o kontaktowanie 
się z gestapo i donosicielstwo.

Robaszewska nawiązała kontakt z 
gestapo w r. 1941 przyczyniając 
się już w pierwszych tygodniach swo­
jej „pracy* do aresztowania 12 Po­
laków, członków tajnego związku 
powstańczego. Oskarżona nie cofnę­
ła się nawet przed zadenuncjowa- 
niem swego męża, który również na­
leżał do organizacji Gestapowcy 
opierając się na doniesieniu Roba­
szewskiej. aresztowali oprócz jej 
męża: Balcera. Grześkowiaka, Ma- 
gera. Grzynia. Błaszczyka, Klosi- 
ka Radziejowskiego, Monaszyńskie- 
go. Jakubowskiego, Welengera i Ło­
patkę.

Otoczmy opieką ORMO-wców
(war) Pod tym hasłem odbyło się 

w sali MRN posiedzenie, pod prze­
wodnictwem prezydenta Twardzickie- 
go. Przewodniczącym zebrania zo­
stał dyr. Żywiołowski, sekretarzem 
p. Stróżyński. Przedmiotem dysku­
sji, w której udział brali: przedsta­
wiciel ORMO, przewodniczący Woj. 
Kom. WF p. Matuszewski, przedst. 
OKZZ i inni, była kwestia zorgani­
zowania pomocy dla ORMO Wielo­
krotnie bowiem zdarzało się, że 
przy redukcjach przeprowadzanych 
w fabrykach, właśnie ci, którzy po­
święcają swój wolny czas dla zapew­
nienia bezpieczeństwa społeczeństwu, 
jako pierwsi padali ofiarą redukcji. 
Chodziło by więc o zapewnienie im 
dogodnych warunków pracy, założe­
nie drużyn sportowych lub ewent. 
zorganizowanie kursu szoferskiego.

W tym celu wybrano Komitet Or­
ganizacyjny, który w ramach Tow. 
Przyjaciół Milicjanta będzie praco-

Otwarcie kursu 
dla sekr. PRZZ i OKZZ

(war) W myśl wniosku Zw Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych OKZZ 
zorganizowano 4-tygodniowy kurs w 
ramach Woj. Szkoły Zw. Zaw. dla 
sekretarzy PRZZ i oddziałów ZZ, 
oraz wybitniejszych aktywistów 
związkowych.

Podczas uroczystości otwarcia kur­
su przemówienia wstępne wygłosili 
pp: przewodniczący OKZZ Bąkowski, 
oraz jego zast. Wojciechowski, po 
czym rozpoczęły się wykłady. Kurs 
liczy 52 uczestników Wykładowcami 
są nauczyciele, sędziowie, lekarze 
itd.. z których każdy wykłada w ra­
mach swojej specjalności. Uczestni­
kom zjazdu przysługuje bezpłatna 
kwatera, oraz posiłki w RDK.

W najbliższej przyszłości powsta­
nie w Bydgoszczy szkoła Zw Zaw. 
gdzje będą się odbywały systema­
tyczne kursy trzymiesięczne i dłuż­
sze. Dzięki staraniom Zarządu Miej­
skiego, oraz prezydenta Twardzię- 
kiego. szkoła otrzyma własny barak, 
na terenie OKZZ. Barak ten pomie­
ści 2 sale wykładowe, biuro, oraz in­
ternat dla słuchaczy

Spośród aresztowanych, pierw­
szych ośmiu przetrwało nieludzkie 
tortury w więzieniach niemieckich 
i obozach koncentracyjnych, pozosta­
li czterej zmarli.

Niecne sprawki oskarżonej nie 
wyszłyby prawdopodobnie na jaw>
<rdyby nie przychwycenie w Jaroci- na karę śmierci.

45 lad wiezienia 
dla trzech głównych oskarżonych

BYDGOSZCZ (tim). W dniu 
wczorajszym zapadł wyrok na człon 
ków szajki grasującej na terenie 
woj. pomorskiego, olsztyńskiego, 
gdańskiego, szczecińskiego i poznań 
skiego. Oskarżonym 21-letniej Wasi- 
lojcównie Janinie, Kręciejewskiemn 
i Majkowskiemu udowodniono w ca

wał dla dobra ORMO. W skład Ko­
mitetu weszli pp: Stróżyński, JagieU 
nicki oraz przedstawiciel OKZZ.

Nowe władze
Towarzystwa Muzycznego w Bydgoszczy

(W. B) W Pom. Domu Sztuki od­
było się doroczne walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze T-wa Muz. 
w Bydgoszczy. Na przewodniczące­
go zebrania powołano dyr. K. Wro­
czyńskiego. który z kolei powołał na 
asystentów pp: Lewandowskiego i 
E. Rezlera na sekretarkę p. L. 
Piórkowską.

Prezes T-we inż. W. Miller wygło­
sił sprawozdanie rzeczowe z dotycl ■ 
czasowej działalności T-wa, skarbnik 
zaś T-wa mec. W. Sawicki z dzia­
łalności, finansowej. Ze sprawozdań 
wynikało, że T-wó skupiło się nara- 
zie na jednym zagadnieniu: utrzy­
maniu Pomorskiej Orkiestry Symfo­
nicznej Orkiestra Symfoniczna po­
wstała w okresie jubileuszu miasta, 
z inicjatywy muzyków bydgoskich, 
przy wydatnym poparciu prezydenta 
J. Twardzickiego, złożyła swój dal­
szy los w ręce Tow. Muzycznego, 
jako społecznego mecenąsa Sztuki. 
Towarzystwo Muzyczne składa się 
bynajmniej nie z muzyków, a jedynie 
tylko z kochających muzykę osób, 
zajętych poza T-wem rozlicznymi 
swymi zajęciami zawodowymi. Mi­
mo to jednak, dzięki zrozumieniu 
dla potrzeby muzyki w społ ludzie 
ci nie szczędzili swego drogiego 
czasu ani trudów i wysiłków, by 
zdobyć potrzebne fundusze dla utrzy­
mania przy życiu i rozwoju tak ze 
wszech miar potrzebnej instytucji, 
jak przyszła Filharmonia Pomorska. 
Najbardziej czynny w pracach T-wa 
okazał się prezes inż. Miller, który 
odbył kilkadziesiąt podróży do War­
szawy. do Prezydium Rady Mini­
strów Min. Kultury i Sztuki, Min. 
Komunikacji itd. i wydobył potrze­
bne, choć ledwo wystarczające fun­
dusze. Dzięki nim właśnie mieliśmy 
możność słyszenia koncertów symfo­

nie gestapowca Herberta Dehmela, 
który zeznał, iż zwerbował oskarżoną 
do współpracy z gestapo w Misło- 
sławiu, płacąc jej za wykonywane 
usługi od 5 — 50 mk miesięcznie.

Przewód sądowy potwierdził w ca­
łości stawiane Robaszewskiej zarzu­
ty. .wobec czego odpowiadała ona z 
paragrafu mówiącego o zbrodniach 
faszystowsko-hitlerowskich i przewi­
dującego karę śmierci Na skutek 
braku jakichkolwiek okoliczności ła­
godzących sąd skazał Robaszewską 

lej rozciągłości zawarte aktem oskar­
żenia zarzuty.

Oskarżeni w toku składania ze­
znań wzięci w ogień pytań przew. 
sądu przyznali się do winy. Wobec 
faktu, iż przestępstwa ich godziły w 
interesy państwa, Sąd zastosował w 
stosunku do nich paragraf z dekre­
tu o przestępstwach, szczególnie nie- 
bezpiecznych w okresie odbudowy 
Państwa.

Wszyscy trzej skazani zostali po
15 lat więzienia. Z pozostałych o-
skarźonych Rauschel Jan został u- 
niewinniony, Lorbecki K. otrzymał 
12 lat, Bruski 3. 8 lat ^więzienia.

nicznych w Bydgoszczy i Toruniu. 
Pom. Orkiestra Symfoniczna bory­
ka się jednak nadal z dużymi tru­
dnościami natury merytorycznej i 
finansowej. Przyszły Zarząd T-wa 
będzie musiał. włożyć maksimum 
energii i dobrej woli dla kontynu­
owania rozpoczętych prac.

Dyr. Wroczyński, w zastępstwie 
przew komisjli rewizyjnej dyr. 
llaurskiego odczytał sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, kończące się 
wnioskiem o udzielenie ustępujące­
mu zarządowi absolutorium z po­
dziękowaniem za owocną pracę, co 
zostało przyjęte przez aklamację i 
długo niemilknącą owację na część 
ustępującego zarządu. Nic więc 
dziwnego, że do nowego zarządu 
weszli niemal ci sami ludzie co za­
siadali w nim poprzednio, z małym 
odświeżeniem, a więc: inż. W. 
Miller, dr 3. Klikowicz, mec. W. 
Sawicki, mgr Paździerski, mgr Pa- 
łubicki. mgr Szukalski, p. Pio­
trowska. Do komisji rew. : dyr. 
Baurski, dyr Wroczyński, dr Ta- 
dlewski i p. ■ Piątkiewicz. Do sądu 
organizacyjnego powołano: dyr. mgr 
Witoszyńskiego, p. I. Sawicką, 
prof. FI Dąbrowskiego oraz sędzie­
go Ossowskiego.

W wolnych głosach dyskutowano 
nad sposobem zwerbowania większej 
ilości członków T-wa, funduszów na 
przyszłość, współpracy z innymi po­
krewnymi organizacjami, podnoszo­
no wysiłek i zrozumienie członków 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej 
i jej dyrygenta* Arnolda Rezlera.

W imieniu nowych władz podzię­
kował za wybór inż Miller, podkre­
ślając. że wybór ten to nie zaszczyt, 
a podjęcie się bardzo trudnego obo­
wiązku. gdyż trudności płętrtą się 
przed T-wem coraz większe.

TEATR POl.SK! (Al 1 Maja). 
Niedziela g. 16 i 19. 30 i poniedzia­
łek g. 19.30: Uczeń diabła (gościnny 
występ Damięckiego i Górskiej).

TEATR POLSKI (ul Grodzka). 
Niedziela g. 19.30 i poniedziałek g. 
19.30: Humor, satyra i taniec (go­
ścinny występ Din-Dona i jego ze­
społu).

TEATRY ŚWIETLNE: Pomo­
rzanin: Jaśnie pan szofer .Polonia: 
Robert ; Bertrand Orzeł: Pontcarral: 
Gryf- Zuch dziewczyna. Wolność: 
Szary Lord Bałtyk: Zygmunt Kło­
sowski

BIBLIOTEKI: Miejska: wypoży­
czalnia pism otwarta codz od godz. 
10—12. 45 i od 15—17.45 (z wyj. 
środy i soboty po poł.) pracownia 
naukowa: od godz 9.00—12 45 i od 
15—17.45 (z wyj soboty po poł.). 
Ludowa: otw. codz od godz 11—- 
12 45 i od 15—17 45 (z wyj środy 
i soboty po poł. ). Zar®, Woje* TUR 
(Al 1 Maja 14) otwarta codz z wyj, 
niedzieli i świąt od godz 16—19.

DYŻUR APTEK: Pod Koroną, 
Dworcowa 48 (tel, 24-66). Pod 
Niedźwiedziem,' Niedźwiedzia 11 
(tel. 16-53) Przy Bielawach, Al 1 
Maja 91 (tel 23-61).

Poniedziałek — 10 marca
6.00 Progr. og-poleki. 8.50 Audycja 

dla szkół. 9.10 Muł por. 9.35 Wiad. 
miejsc. 9.45 Progr. dla radiowęzłów. 
11.57 Progr. og.-polski. 14.00 Inf. 
miejsc 14.10 Skrz PCK. 14.20 Rec. 
fletowy F. Tomaszewskiego 14.45 
Pog. „Z życia artystycznego Pomo­
rza”. opr. E. Rezler 1 A Dzienisiuk. 
15.00 Progr. og-polski. 19.15 Myśl 
demokr. 1 post, w literaturze polskiej 
„Mieczysław Jastruń" — opr. A. Ko­
walkowski. 19.30 Muz. rozrywk 19.57 
Progr. og.-polskJ. 23.30 Konc życz. 
23.55 Zak audycji.

Notowania cen Giełdy 
Zboźowo-T owarowe j 

w Bydgoszczy
w dniu 5 marca 1947 r.

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania — parytet BYD­
GOSZCZ za towar średniej jakości 
handlowej.

orientacyjna 
za 100 kg

zł 3700—3800 
zł 2250—2300 
zł 2150—2200 
zł 2250—2300 
zł 2050—2100 
zł 5500—5600 
zł 2700—2750 
zł 3000—3100 
zł 1550—1600 
zł 1450—1500 
zł 1450—1500 
zł 3600—3800 
zł 2800—3000 
zł 3200—3400 
zł 2700—2800 
zł 2700 -2800 
zł 1900—2000 
zł 1800—1900 
zł 2200 -2400 
zł 2500—2700

Cena

Pszenica 
żyto 
jęczmień przem. 
jęczmień browarowy 
owies 
mąka pszenna 80% 
mąka żytnia 90% 
kasza jęczmienna 70% 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
groch Victoria 
groch polny 
groch Folgera 
wyka letnia 
peluszka 
tubin żółty 
łubin niebieski 
łubin odgoryczony 
seradela

zł 550— 600
zł 450- 500
zł 350— 400

siano pras nadnot. 
siano luzem 
słoma prasowana

Podaż: mała Tendencja: mocna

Z estrady

Wikłać fficeąą i 'Raau* JCaczatski
siadacze po za głosem szkolili swą 
duszę i głowę!

Bardzo pięknie odśpiewał Bregy 
arię z opery „Uprowadzenie z Sera 
ju“ Mozarta jak również pieśni Szy­
manowskiego i Czesława Marka. 
Bardzo kulturalnie interpretował ar­
tysta arię z opery „Straszny Dwór" 
Moniuszki, do którego zdaje się czuć 
specjalną predylekcję. Pięknie też 
wypadły pieśni neopolitańskie i licz­
ne naddatki.

Dużo słów uznania, jak zwykle, na 
leży się Tadeuszowi Kurczewskiemu, 
który dzielnie, subtelnie i niezawod 
nie towarzyszył artyście na fortepia 
nie.

Raoul Koczał ski nasunął nam dużo 
refleksji swoim recitalem chopinow­
skim. Karol Mikuli — mistrz Ko 
czalskiego — był uczniem Fryderyka 
Chopina Zdawałoby się więc, że sam 
przejął sposób interpretacji dzieł 
Chopina bezpośrednio u źródła prze­
kazał je swoim uczniom. Pierwszy,

Ostatnio odbyły się dwa recitale; 
znanych artystów polskich: Wiktora 
Bregy Raoula Koczalskiego. Oba 
skupiły w Pomorskim Domu Sztuki 
wielką ilość słuchaczy i pozwoliły 
przeżyć chwile niezapomnianego 
warns--ma. pozostawiając jak naj­
lepsze wrażenia o wykonawcach.

Wiktor Bregy, którego większość 
słuchaczy podziwiała niejednokrotnie 
przed wojną na deskach operowych, 
w misternie ułożonym trzyczęścio­
wym programie, wykazał nieprzecięt­
ny kunszt śpiewaczy. Niewielki głos, 
jakim obdarzyła go natura, wyzy­
skuje, mówiąc modnie, w 150%. Wro­
dzona zaś muzykalność, nadzwyczaj­
na kultura śpiewacza i inteligencja 
osobista pozwalają mu interpretować 
utwory w bardzo piękny sposób. Słu­
chając jego recitalu przychodziły na 
myśl duże, piękne, dramatyczne gło 
sy, które mogłyby zabłysnąć na hory 
zoncie śpiewaczym, gdyby były od­
powiednie szkolone i gdyby ich po­

zeszłoroczny, recital Koczalskiego w 
Bydgoszczy utwierdził nas w tym 
mniemaniu. Ostatni jednak przyniósł 
tak kolosalne zmiany w sposobie gry 
Koczalskiego i w sposobie interpre­
tacji dzieł Chopina, że skłonni jesteś­
my odmówić słuszności tym wszy­
stkim, którzy twierdzą o istnieniu 
tradycji interpretacyjnej w ogóle, 
a chopinowskiej w szczególności. Boć 
przecie każda indywidualność podsn 
wa nowe możliwości interpretacyj 
ne, nowe „smaczki", nowe sposoby. 
Idący z duchem czasu artysta czuje 
że pewne systemy stają się przesta­
rzałe, nie żywotne, czasem nawet 
śmieszne. Udoskonalają się instru­
menty i technika pianistyczna, mu­
zyka z sal małych . przenosi się do 
wielkich „hallów", słuchacze z kilku­
dziesięciu urastają do tysięcy. A 
więc?...

A więc „tradycja" zaklęta jest je­
dynie li-tylko w czarnych kropkach 
na pięciolinii i w stylu epoki, reszta 
zaś — to wrodzone poczucie smaku 
artysty, jego wrażliwość na piękno 
i muzykę — ięzyk >nuzycznv — w 
szczególności.

Gra Koczalskiego stała się pełniej­

sza, jędmiejsza, bardziej dynamicz­
na, a technicznie doskonalsza, czyli 
jeśli wolno tak rzec, bardziej „nowo 
czesna*. Wrodzona zaś muzykalność 
i subtelność kazały Koczalskiemu w 
przedziwnie misterny i poetycki spo­
sób interpretować,•pomimo wszelkich 
„unowocześnień", dzieła genialnego 
Chopina. Grał jednak Go już tylko 
sobą, swą indywidualnością, swym 
wnętrzem, a nie „Mikulim", czy „tra­
dycją"... Program koncertu, poza 
sonatą b-moll z marszem żałobnym, 
obejmował Impronstu Fis-dur, Ma­
zurki cis-moll i C-dur, Berceuse. 
Scherzo b-moll. Nokturny Hjdur i 
Es-dur, Walce Ces-dur i As-dur, Po­
lonez As-dur i szereg naddatków, o 
które ubiegali się spontanicznie licz­
ni zebrani słuchacze.

Koncert pozwolił przeżyć nieza­
pomniane chwile: nam przyniósł on 
najczystszą poezją wielkiego Fryde 
ryka z Żelazowej .Woli, mistrzowi zaś 
Koczalskiemu jeszcze jeden nie więd- 
nący, bo źyjący w sercach wdzięcz^ 
nych słuchaczy, liść wawrzynu do je­
go słusznej sławy ludnego z najwięk 
szych chopinistów doby obecnej.

Władysław Bawr

APROWIZACJI
Wydz. Apr. j H. m. Bydg.. działa­

jąc na podst. zarz. Urz. Woj. Pom. 
podaje do wiad właścicieli oiekarń 
i sklepów rozdz. w Bydgoszczy, te na 
karty dod. „C" z marca 47 r chleb 
żytni (kofttyng.) nie będzie wydawa­
ny Właściciele piekarń zgłoszą w 
dniu 10 bm. w tut Wydz Apr i H., 
pok 23 ilości kg chleba, wyd przez 
nich dotychczas na tego rodzaju kar. 
ty Cena chleba kontyng. wynos; 6.50 
zł za 1 kg z ważn. od dnia 10 bm.

Równocześnie podaje się do wiad., 
że pos kart opałowych, którzv nie 
pobrali opalu na kup. „F” pob’orą 
po 100 kg węgla wg poniższ wyt.: 
Od dnia 10 do 12 bm. na składach 
„Spotem”, Piusa XI, „Elibo-r” Chod­
kiewicza 19. „Samop. CM.”, Urocza 
7 Nowodworska 69. Toruńska 37, 
Kordeckiego 3, „Petów' Świecka 14 
i Ks. Skorupki 33, Szlaak i Dąbrow­
ski, Rycerska 22 i Ks. Skorupki 33, 
Pom. Spl Węgl., Artyleryjska róg Al. 
1 Maja i Kujawska 19 i Burzyński, 
u! Sienkiewicza 34. Od 10 do ’5 bm. 
na składzie Kociński <$ rr '<*'! do - 
3200. W dniu wydawania opalu skła. 
dy będą czynne od godz. 8 do 16,
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Członkinie NSDAP 

i blokieiter na ławie 
oskarżonych

BYDGOSZCZ (lit) Sąd Okręgowy 
rozpatrywał sprawy o zbrodnie fa­
szystowską hitlerowskie w których 
jalko pierwsza oskarżona odpowiada­
ła M. Koebnik. Akt oskarżenia za­
rzucał jej przynależność do NSDAP. 
Koębnik prs-yznr.ła się do winy. Wy­
rokiem Sądu została skazana na 3 
lata więzienia.

Następny oskarżony Jan Klinger 
odpowiadał za przynależność do 
NSDAP i pełnienie funkcji bloklei- 
tera. Szkodliwej działalności w sto­
sunku do Polaków nie udowodniono 

\ oskarżonemu. Za przynależność do 
organizacji, która uznana została za 
zbrodniczą skazano go na 5 lat wię­
zienia.

W niedzielę 9 bm. odbędą się w 
Bydgoszczy w sali ZWM przy ul. 
Marcinkowskiego o g. 11 półfinały, 
o g. 19 finały bokserskich mistrzostw 
Pomorza.

BYDGOSZCZ (es). Wyrokiem z Manowskim na przesłuchanie przez 
Specj, Sądu Kara, z Torunia na se~ gestapo słyszała poprzez zamknięte 
sji wyjazd, w Bydgoszcy w dniu drzwi pokoju gestapo jak Manowski. 
6. XII. 1946 r pod przewodnictwem z którym była razem wezwana i któ- 
prezesa Specj. Sądu Karn, p Bob- ry jako pierwszy był przesłuchiwa- 
kowskiego skazano Leona Manow- ny, zeznawał przeciw Grysowi 
skiego. mieszkańca miasta Bydgo- stwierdzając że Grys pokazywał po- 
szczy na 15 lat więzienia za oskar- krwawiony bagnet i chwalił się przy- 
żenie w „gestapo" jesienią 1939 Wła- tym, że tym bagnetem mordował 
dysława Grysa również mieszkańca Niemców Obrońca Manowskiego 
Bydgoszczy, że w dniu 3 września 39 ad w. H. Trzebiński postawił na roz- 
r. chodził on z okrwawionym bagne- prawie wniosek o przesłuchanie prof, 
tern i chwalił się, iż roordowałym w । gimn. Marciniaka na okoliczność, iż 
tym dniu Niemców. i Grys. przebywając w obozie koncen-

Na skutek tego oskarżenia Włady- ’tracyjnym w Mauthausen, opowiadał 
sław Grys osadzony został w obozie 
koncentracyjnym. Podstawą wyroku 
skazującego z dnia 6. 12. 46, były 
zeznania Marii Kosickiej, sąsiadki 
domu, w którym zamieszkiwali Ma­
nowski i Grys. Kosicka twierdziła na 
rozprawie, iż będąc wezwana wraz

B. mistrz Polski Krzemiński, przegrywa w przedbojac*

Mistrzostwa Pomorza w boksie
BYDGOSZCZ (tj). Do indywidu 

alnych mistrzostw seniorów okrę 
gu pomorskiego w boksie, zgłosko 
się 47 zawodników. Poszczególne 
kluby wystawiły następujące ilości 
bokserów: „Legia" (Chełmża) — 8; 
„Zryw“ (Włocławek) — 4; KKS 
(Inowrocław) — 6; „Zryw" (Byd­
goszcz) — 5; „Brda" (Bydgoszcz) 
— 4; TUR (Grudziądz) — 3; „Zjed­
noczenie" (Bydgoszcz) — 8; „Gryf" 
(Toruń) — 4; „Orzeł" (Włocławek) 
— 4; Inowrocławski KS — 1.

W pierwszym dniu odbyły się 
przedboje, które nie dostarczyły za­
sadniczo specjalnych sensacyj. Naj­
większą ich niespodzianką było wy­
eliminowanie znajdującego się w 
słabej formie eksmistrza Polski — 
Krzemińskiego, który uległ na 
punkty obiecującemu Głoniakowi 
Ciężką przeprawę miał również 
Krut.a z groźnym Dulką. Dwa 
pierwsze starcia były raczej wy 
równane i dopiero w trzecim udało 
się zawodnikowi „Zjednoczenia1* 
rozgryźć przeciwnika i nawet po 
słać go ną deski.

Wyniki techniczne przedbojów 
przedstawiają się następująco:

Waga papierowa: Kowalewski 
(Zryw — Bydgoszcz) wygrał na 
punkty z Wojnowskim (KKS—Ino­
wrocław), a Mikulski (Brda, Bydg.) 
z Brzuszkiewiczem (TUR, Grudz.). 
Waga musza: G.umowski (Gryf, To­
ruń) wypunktował Winiarskiego 
(Legia, Chełmża). Waga kogucia: 
Kruża (Zjednoczenie. Bydg.) zwy :

ciężył Dulkę (TUR, Grudz.), a Gło 
niak (KKS, Inowr.) niespodziewanie 
pokonał Krzemińskiego (Gryf, To 
ruń). Waga piórkowa: Mrozowski 
II (KKS, Inowr.) pokonał Hoffman­
na (Brda, Bydg.); Rinke (Zryw, 
Bydg.) znokautował w I rundzfe 
Ziółkowskiego (Orzeł, Włocł.); Pio­
trowski (Legia, Chełmża) wypunk­
tował Wypijewskiego (Zjednoczę 
nie, Bydg.) Waga lekka: Bretes 
(Orzeł, Włocł.) wygrał na punkty 
z Degórskim (Zryw, Włocł.), Waga 
półciężka: Stocki (Gryf, Toruń) po­
konał Zalewskiego .(KKS, Inowr.)

Punkty swoje zdobył bez wałki 
i w ten sposób przeszedł do na­
stępnej rundy Radtke (Legia — 
Chełmża), który w wadze kogucie., 
wygrał w. o. z Jóźwiakiem (Zjed­
noczenie — Bydg.) z powodu nie­
stawienia się tego ostatniego.

półfinały mistrzostw odbędą si<“ 
dziś w niedzielę o godz. 11, finały 
o godz. 19 w sali ZWM przy o’ 
Marcinkowskiego.

Włamanie do BSS
BYDGOSZCZ (pik), Do składni 

cy Bydgoskiej Spółdzielni Spożyw 
ców przy ul. Hetmańskiej dostali 
się przez wyłamanie zamka w kra 
cie okiennej niewykryci dotąd zło 
dzieje. Wybiwszy okno, dotarli do 
wnętrza, skąd skradli większą ilość 
towąru.

. Wykryciem bezczelnych złodziei 
zajęły się władze śledcze MO.

Z estrady

Popis uczniów
Pom. Niższej i Wyższej Szkoły Muzycznej

Największą niespodzianką na o- 
statnim popisie uczniowskim Pomor­
skiej Niższej i średniej Szkoły Mu­
zycznej w Bydgoszczy była frekwen­
cja publiczności. I powiedzmy o- 
twarcie: najmilszą niespodzianką. 
Kto pamięta popisy uczniowskie u- 
rządzane przed wojną przez dawne 
Miejskie Konserwatorium Muzyczne, 
gdzie słuchaczami byli przeważnie 
najbliżsi członkowie rodziny wystę­
pujących uczniów, gdyż w sferach 
tzw publiczności, koncertowej (któ­
rej też niewiele było) nie wzbudza­
ły owe popisy większego zaintere­
sowania. Tego przepełniona sala i 
tłocząca się przy wejściu publiczność 
napawać musi radością, ten z pew­
nym optymizmem spoglądać może w 
przyszłość naszej kultury muzycznej. 
Kultura muzyczna to nie tylko szko­
ły muzyczne, konserwatoria i ucz­
niowie kształcący się w trudnej 
sztuce muzycznej, ale to przede 
wszystkim szeroka publiczność, tą 
muzyką się interesująca, tej muzyki 
spragniona i tej muzyki potrzebują­
ca. Wygodne siedzenie, czy stanie w 
dusznej, przepełnionej sali i śledze­
nie z żywym zainteresowaniem te­
go, co się na estradzie dzieje sądzi­
my. że to nie tylko szukanie emo­
cji aportowych, de objaw zaintere-

• sowań społeczeństwa sprawami sztu- 
■ ki i kultury.

Popisy uczniowskie to przegląd 
dorobku dotychczasowego i perspek­
tywa przyszłej pracy, przyszłych za­
dań Występ ucznia przed publicz­
nością w warunkach tak innych, ani­
żeli stwarza lekcja i dla nauczyciela 
i dla niego samego jest próbą ich 
możliwości: nauczycielowi odsłania 
nieznane mu dotychczas cechy do­
datnie. względnie ujemne ucznia a 
uczniowi pokazuje jak wielki wysi­
łek, jak wielka praca go czeka na 
drodze do uzyskania prawa wystę­
powania na estradzie.

Program uczniowskiego popisu 
zawierał aż 27 numerów przy czym 
przeważały zdecydowanie klasy for­
tepianu i śpiewu solowego. Ze wzglę­
dów zasadniczych nie stosujemy żad­
nej krytyki: nie chwalimy, ani nie 
ganimy nikogo. Wszyscy włożyli w 
przygotowanie swego popisowego 
występu największy wysiłek wszy­
scy dali maksimum tego co dać mo­
gli i wszyscy wydali jak najlepsze 
świadectwo uczelni, do której uczę­
szczają Rzeczową krytykę pozosta­
wiamy profesorom - wychowawcom, 
którzy przecież najlepiej wiedzą co 
było dobrą, a co złe, co było miłą

Przed sensacyjnej rozprawac

Kmmgj m m(ziomka
na 15 lat do wiezienia

Ważne dla właścicieli 
młynów i hurt, zbóż

(a' Wyd.ział Aprow i Handlu m. 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
iż Min Aprow j Handlu reskryp- 
•tem z 19 lutego 47 r. przedłużyło 
termin składania wniosków o ze­
zwolenie na hurt, handel zbożem 
(„A“ i ,,B“). o zezwolenie na pro­
wadzenie młynów handi. (,,C“) i O 
ejestrację młynów gosp. — do dnia 
1 bm. włącznie, y
Termin ten obowiązuje wszyst­

kich zainteresowanych na terenie 
7-ałego Państwa Polskiego i dalej 
przedłużony nie będzie. Wnioski c 
odnośne zezwolenia wzgl. o reje­
strację winny odpowiadać wymo­
gom zarządzenia i instrukcji Min. 
Aprow. i Handlu z dn. 30. 12. 46 r.

tam prof. Marciniakowi, że dostał 
się do obozu koncentracyjnego z wi­
ny swej żony, która oskarżyła go 
przed władzami niemieckimi o bra­
nie udziału w „krwawej niedzieli". 
Żona Grysa bowiem chcąc się pozbyć 
męża, którego, zdradzała z Niemca­
mi. celowo w ten sposób oskarżyła 
go przed władzami niemieckimi. 
Świadek Grys zaprzeczył temu na 
rozprawie, twierdząc iż prof Mar­
ciniaka w ogóle nie zna. Wniosku 
obrońcy Sąd nie uwzględnił i skaza! 
Manowskiego na karę więzienia 15 
lat. zaznaczając w ustnych moty­
wach wyroku iż jedynie ta okolicz­
ność, że Grys nie stracił życia w 
obozie koncentracyjnym w Mauthau­
sen była powodem, że Manowskiego 
nie skazano na karę śmierci.

Sprawa wzięła tymczasem nieocze­
kiwany obrót Doniesienie skiero­
wane przez żonę Manowskiego prze­
ciwko Kosickiej doprowadziło do 
wręcz rewelacyjnych wyników. Dzię­
ki skrupulatnym dochodzeniom prze- 
przeprowadzonym przez znanego ze 
swej sprężystości wiceprokuratora 
Frąckowiaka ustalono, iż Maria Ko- 
sicka dopuściła się świadomie krzy­
woprzysięstwa, gdyż jeszcze przed ' 
rozprawą karną Manowskiego op<" 
wiadala swojej sublokatorce Marii 
Warczak. iż w ogóle nie słyszała tre­
ści zeznań Manowskiego przez zam­
knięte drzwi gestapo i że na rozpra­
wie zemści się na .Manowskim, 
twierdząc, że właśnie Manowski był 
przyczyną osadzenia Grysa w obozie 
koncentracyjnym. Również prof. 
Marciniak zeznał, źe.,Grys podał mu 
jako przyczynę osadzenia go w obo­
zie koncentracyjnym doniesienie 
go żony Ppza tym ujawniono, 
zona Grysa wraz z małoletnim 
nem w chwili wkroczenia wojsk 
dzieckich do Bydgoszczy uciekła 
zem z Niemcami.

Termin tej niezwykle ciekawe, 
rozprawy p-ko Kosickiej, która swo­
imi fałszywymi zeznaniami przyczy­
niła się do skazania niewinnego 
człowieka na 15 lat więzienia odbę­
dzie się w dniu 10 bm. przed Sądem 
Okr. w Bydgoszczy.

Wielka kradzież dykty
BYDGOSZCZ (pik). W czasie 

transportu z Bydgoszczy do Kato­
wic, zaginęło w niewyjaśniony do­
tąd sposób 258 arkuszy dykty1. Po­
szkodowana została Państw Fabry­
ka Sklejek w Bydgoszczy, a kra­
dzież zgłosił Stefan Wolas.

Organa śledcze MO wszczęły w 
tej sprawie, energiczne dochodzenie.je­

że
sy- 
ra- 
ra-

55 ® Si SeMII Wisil
Nowe władze klubu. Pożegnanie inż. Leii

Eksplozja kotła 
na statku

BYDGOSZCZ lit) W dniu wczo­
rajszym na Stoczni przy ul. Grottge­
ra 4 wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek, którego ofiarą padł jeden z 
pracowników. ,

W stoczni stał statek na którym 
przeprowadzano remont kotła. W 
pewnym momencie z niewyjaśnio­
nych przyczyn nastąpił wybuch kotła 
poddanego reperacji. Znajdujący się 
w pobliżu eksplodującego kotła T. 
Niezgórski. zam. przy ul. Łęczyc­
kiej nr 2. odniósł ogólne obrażenia 
ciała i przewieziony został do Szpi- 
tala Miejskiego na Bielawkach,Nowe władze klubu. Pożegnanie inż. Leji

BYDGOSZCZ (b). W sali posie­
dzeń Urzędu Woj. odbyło się pod 
przewodnictwem radcy Bohdanowi­
cza walne zebranie Aeroklubu Bydg. 
Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go zebrania przez sekretarza inż. 
Lenkowskiego, zabrał głos wicepre­
zes inż. Leja, składając sprawozda­
nie ogólne z działalności Aeroklubu.

Aeroklub bydgoski liczy obecnie 
495 członków, w tym pilotów moto­
rowych 20, skoczków spadochrono­
wych I i II stopnia 15, pilotów Szy­
bowcowymi kategorii D — 2, kat C 
— 15, kat. «B — 72, kat. A — i00 
oraz 25 modelarzy. Samolotów po­
siada Aeroklub 3 typy PO-2. Szybow­
ców 2 SC-38 i Grunau, Baby II B. 
Dużą pomoc udzielił Aeroklubowi 
Oddz. Lotn. Cyw, w Bydg., zwła­
szcza w sprzęcie i benzynie Główny­
mi pracami klubu było organizowa­
nie kursów teoret. i prakt. szybow­
cowych, przeszkalanie przedwoj. pi­
lotów mot. oraz wydzierżawienie 
lotniska w Bydg. i budowa własnego 
hangaru. Aeroklub Bydg. brał 
udział w międzyklubowych zawodach

■po-

lotn. w Bielsku, w których, mimo 
ciężkich warunków atmosferycznych, 
zajął 16, 17 i 23 miejsęe, a także w 
imprezach „Dnia Lotnika' w Bydg., 
którego Aeroklub był jednym z orga­
nizatorów. Na 8 modelami w woj. 
Pom. w Bydgoszczy znajduje się 3, 
przy czym wykonane modele brały 
udział w szeregu imprez krajowych 
zajmując jedne z pierwszych miejsc.' 
Do zadań Aeroklubu na przyszłość 
poza szkoleniem wykończeniem han­
garu i niwelacją lotniska, należy 
zorganizowanie imprezy sportowe, 
z okazji Zlotu Młodzieży i 30-lecia 
I drużyny lotn. w dniu 15 czerwca 
w Bydg.

Z kolei zdawali szczegółowe spra­
wozdania kierownicy sekcji mot. — 
inż, Podgórski, szybowcowej — 
instr. Strógalski i model. — instr. 
Niewiarowski, po czym zabrał głos 
skarbu. Aeroklubu j». Tworowski, 
przedstawiając bilans finansowy. 
Dochody Aeroklubu w pierwszym 
okresie jego istnienia wyniosły 
1. 314.165 zł, w tym z dotacji z Dep. 
Lotn. Cyw. 967.266 zł. Wydatki 
1.266.286 ,zł, w tym inwestycja 
(hangar) 845.336 zł. Następnie po 
sprawozdaniu złożonym przez prze- 
wodn. kom. rew. . inż. Lewandow­
skiego, udzielono absolutorium ustę­
pującemu zarządowi, po czym wy­
brano nowy zarząd. Prezesem wy­
brany został ponownie wojewoda po­
morski p. Wojciech Wojewoda, 
członkami zarządu: radca Bohdano­
wicz, inż. Podgórski, inż. Lissow- 
ski, pp. : Gregrowicz, Prochaska, 
Drozdowski, Strugalski, Tworowski. 
kpt. Matuszewski, Mindak, Kukliń­
ski, Niewiarowski, Torgowski i Ki­
lanowicz. Do kom. rew. weszli pp.: 
Rutkowski, Lewandowski, Jercho, 
Kołodziejek i Wapiński. Do sądu 
koleż pp.: Wirski, Ziemiak,Lityń­
ski, Jackowski i Czupryński.

Dalej przemawiał dotychczasowy 
prezes inż. Leja, który opuszcza 
Aeroklub, udając się na wyższe sta­
nowisko do Warszawy, życząc klu­
bowi dalszej owocnej pracy. Nastę­
pnie przemawiali przedstawiciele za­
rządu i młodzieży, dziękując inż. 
Leji za jego ofiarną pracę.

Na zakończenie w wolnych wnio­
skach wyłoniła się ożywiona dysku­
sja nad sprawą podwyższenia skła­
dek członkowskich, w której poru­
szono sprawę powstania Ligi Lotni­
czej jako instytucji, przejmującej- 
całkowicie szkolenie nowego naryb­
ku lotniczego, której naczelnym dy­
rektorem jest inż. Lenkowski. Przy­
jęto wniosek ini. Leji, aby składki 
członkowskie Aeroklubu zrównać z

| ćć ncłathika tepwdwca |
(pik) Z magazynu Spółdzielni K°~ 

lejarzy amatorzy słodyczy skradli 
50 kg cukru.

(pik) Kradzież kieszonkowa. Ha­
lina Durach zam. przy ul. Chrobre­
go 18 na. 3 okradziona została na pl. 
Piastowskim z portfelu, który za­
wierał dokumenty j 1800 zł gotówki.

(pik) Tadeusz Jarocki, zam. przy 
ul, Kaszubskiej 18 m. 1 zgłosi! w 
MO kradzież garderoby i bielizny 
przez nieznanych sprawców.

Mistrzostwa szkól średn. 
w siatkówce i koszykówce

BYDGOSZCZ (a) We Wtorek dnia 
11 bm o g. 18, w sali gimnastycznej 
przy Girnn. im. Kopernika rozpoczy­
nają się mistrzostwa . bydgoskich 
szkół średnich w grach sportowych. 
Jako pierwsze zostaną rozegrane 
spotkania w siatkówce. Udział w 
nich bierze 6 drużyn. Drużyna, któ­
ra zdobędzie największą ilość punk­
tów, zdobędzie przechodnią nagrodę 
prof. Nowaka w postaci pucharu.

Bilety wstępu w cenie: dla mło­
dzieży 5 zł. dla starszych 10 zł.

Zawody narciarskie 
szkól średnich

BYDGOSZCZ. Pierwszy dzień za­
wodów przyniósł zwycięstwo w bie­
gu na 10 km Gimn. Męskiemu — 
275 pkt Drugie miejsce zdobyło 
Gimn. Pedagogiczne 55 pkt. 3, Gimn. 
Techniczne — 20 pkt. Zawodnik 
Gimn. Państwowego wycofa! się. Za­
służone mistrzostwo zdobył ambitny 
zawodnik Kapczyński (Gimn. Miejsk.J.

Drugiego dnia zawodów odbyła się 
sztafeta 3X5 km. Wyniki: 1. Michał- 
ski, Kosecki, R. Kapczyński (Gimn. 
Miejskiej czas 1.12,26. 2. Ćiżmowski, 
Wachniew, Zamiara (Gimn. Państwo­
we) — 1.16,34. 3. Finkielstein, Ja­
skólski H., Jaskólski Boi. (Gimn. 
Miejskie) — 1.26,31. 4. Gimn. 'Peda­
gogiczne — 1.29,33. 5. Gimn. Miejskie

Techniczne —

niespodzianką, a co nieprzyjemnym 
zawodem, rozczarowaniem. >

Witamy występ dwóch przedsta­
wicieli klas instrumentów dętych 
prof. Madeji: flet — występ solo­
wy, obój — udział w orkiestrze. Na 
barkach tych nielicznych bowiem 
spoczywać będzie w przyszłości cię­
żar losu naszych orkiestr symfonicz­
nych Z tego punktu widzenia pa­
trząc wymienić również należy wy­
stęp orkiestry szkolnej. Zadaniem 
jej jest, - obok celów czysto wycho­
wawczych, stworzyć zdrowy funda­
ment pod przyszłe orkiestry symfo­
niczne których rdzeniem jest kwin­
tet smyczkowy. Ukoronowaniem 
pisu Szkoły Muzycznej powinien być 
chór szkolny. Nie było go tym ra­
zem. Sądzimy, że chór szkolny, po­
nieważ skupiać powinien wszystkich 
uczni i tych najipniejszych w chó­
rze dziecięcym, i pozostałych w chó­
rze mieszanym, posiada w kierunku 
umuzykalnienia ogólnego znaczenie 
decydujące. A przecież Szkoła Mu­
zyczna tó nie tylko fabryka mniej lub 
więcej doskonałych wirtuozów to w 
pierwszym rzędzie instytucja, któ­
rej zasadniczym celem powinno być 
umuzykalnienie, której głównym za­
daniem — to budowa gmachu kultu­
ry muzycznej w kraju 
• Popis uczniów zaszczycił, wizytu­
jący szkołę naczelnik Wydziału De­
partamentu Muzyki przy Minister­
stwie Kultury i Sztuki p Janusz 
Miketta który o poziomie uczelni 
najpochlebniej się wyraził Jak wszy­
stkie popisy 'tak i ten trwa! o dwie I przyszłymi składkami w Lidze Lot- 
godziny za długa (er) niczej. •

— 1.33,12. 6. Gimn. 
.36,00.
Wyniki punktowe: Gimn. Miejskie 

— 80 pkt. Najlepszy czas dnia uzy­
skał mistrz pierwszego dnia zawodów 
Ryszard Kapczyński uzyskując 24.20. 
Ogółem Gimn. Męskie uzyskało 355 
pkt., Pedagogiczne 80 pkt., Państwo­
we 30 pkt. i Techniczne 25 pkt. Po 
większej części zawodnicy walczyli 
ambitnie i z pełnym poświęceniem.

Zawody zorganizow. zostały przei 
Kawalca z ramienia KS „Kopernik" 
i R. Kapczyńskiego. Sędziowali Gło 
wacki, Klęjewski i Policki,

1
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SEN ZOSI

Cjcwm nie
— Fez lub Faa — jest także stolicą 

Marokka w Afryce Pin- nad dopły 
weffl rzeki Sebu. Fez był siedzibą sul­
tana, a od roku 1912 siedzibą rezy­
denta francuskiego- Miasto otoczone 
jest wysokim murem, posiada uniwer­
sytet arabski i prowadzi rozległy han­
del tkaninami-

Humor a
muzykalny

Napróżnuje się Zosieńka w łóżeczku do woli — 
wstać nie wolno, leżeć musi — gardź:Olko ją boli. 
Przy łóżeczku Miś brązowy z panną Lalą siedzą, 
co się w okol Zosi dzieje, o wszyściutkiem wiedzą. 
W malej klatce kolo okna kanarek szeleści;
wyglądając poprzez szybki, zbiera z zewnątrz wieści — 
opowiada je zaś Zosi potem w śpiewie cudnym.
Wesolutki ten kanarek nigdy nie był nudny.

— Ja przecież pana nie wzywałem 
do strojenia fortepianu.

— To pani sąsjedzi. Nawet już ■ 
góry zapłacili.

W DOMU NOWOBOGACKICH

— Tak, te kury znoszą również 
jajka. Oczywiście, w naszem położę, 
niu, to zupełnie zbyteczne.

Przykrzy się tak leżeć Zosi. Popołudnia czeka, 
kiedy mama wróci z pracy, małego człowieka 
utuli, ucałuje, bajeczkę przeczyta — 
pieszczot mamy córusieńką nigdy nie jest syta. 
Teraz cisza. Zegar tyka w wiecznej swojej drodze, 
ciągle idąc naprzód, naprzód, na wskazówce — nodze. 
Uspokoił się kanarek, nastroszywszy piórka, 
miła drzemka ogarnęła nawet kota Burka.

*

SŁUSZNY POWÓD
— Cóż to za awantura była u was 

wczoraj w nocy? Krzyk i hałas było 
słychać w całym domu?

— Ja byłem z kolegami w restaura­
cji. a żona kłóciła się z teściową, 
która ma mnie przywitać po powro­
cie do mieszkania.

— To bezczelność! my się staramy 
nie wczynit najmniejszego hałasu 
przy włamaniu, a te nocne ptaki 
jeszcze nie wróciły do domu!

Senne Zosia ma oczęta-------skryły je powieki-------
A w tym — co to ? Do pokoju wpływa okręt wielki; 
płynie, płynie, szumi, szumi, nadąwszy swe żagle 
i jak wpłynął, tak wypłynął z pokoiku nagle. 
Na okręcie jedzie Zosia. Jedzie w świat daleki, 
mija lasy, mija góry, kręte, modre rzeki.
Z Zosią jedzie kotek Burek, Miś, Lala, kanarek, 
a i piesek od sąsiadów, dobry stróż, owczarek.

Oto płynie teraz okręt po rozległym morzu, 
a tak szybko, a tak lekko, jako by w przestworzu. 
A to morze — polskie morze! Bałtyk ci to siny. 
Jeszcze chwila — okręt z Zosią zawinie do Gdyni. 
Ktoś tam mówi: z Gdyni jedziem do Gdańska a hyżol 
Z Gdańska dalej. Wszakże portów w Polsce mamy dużo. 
Jedzie okręt, szybko jedzie — może na kraj świata? 
W tym — cup, cup, po pokoju coś stąpa, coś lata — 
To kot Burek. Znikł okręt. Zosia się zbudziła, 
żal jej było troszeczkę, że to tylko — śniła.

E. Di 2.

— Cheiałabym kupić książkę, któ. 
raby pozwoliła wypocząć mojemu u. 
myślowi.

KOCHLIWY
— Nie mogę jeść, nie mogę spać i 
tylko wciąż marzę o pani. Muszę się 
z panią ożenić. Czy pani chce być 
moją żoną?

■ — Przecież tydzień temu dałam 
panu odpowiedź odmowną.

— Ach, przepraszam. To wówczas 
pani oświadczałem się?

*

Na granicy czeskiej złapano prze­
mytnika- Gdy go zapytano, co zawie­
ra ogromny worek, ten odpowiedział 
z niewinną ihiną:

— Jedzenia dla psa.
Gdy stwierdzono że w worku znaj­

duje się kilka tysięcy papierosów a- 
merykańskich, oburzony strażnik za­
wołał:

— Bezczelny kłamco. Żaden pies 
tego „jedzenia" do pyska nie weźmie.

Niewzruszony, przemytnik odpowie­
dział:

„WYPOCZYNEK" NA ŁONIE 
PRZYRODY

— Gdzie jest, panienko, właściciel 
tego pensjonatu?

— Właściciel choruje na nerwy, 
proszę pana, więc w ciągu miesięcy 
letnich wyjeżdża do miasta, żeby 
mięt tróchę spokoju.

— Dokąd idziesz?
— Nie wiem— zapytaj policjanta.

Robimy sami zabawki
Może nawet nie wiecie, że z pu- Poza tym trzeba zrobić pięć :ólek,

ARTRFTV7M kamienie żółciowe, choroby wątroby 7inJ-Q PMHI F*KINA7A<< s>>rledQi * “Ptakach "kładach apt.HniHŁI IZ,m o źoWlca i kiszek clironiczn' ’<4 £10(3 „bnULEninAćA Lab. Fizjol.- Cham. „Cholekinaza" 
lllllllllllllllllllll ? złą przemianę materii zwalczają H NIEMOJEWSKIEGO Warszawa, Mokotowska SO

delek od zapałek można zrobić ładne 
zabawki. Na obrazku mamy na przy­
kład samochód ciężarowy wykonany 
z tych pudelek. Posłużyć on może do 
transportu ołowianych żołnierzyków.

■Wykonać go bardzo łatwo. Przyjrzyj­
cie się tylko dobrze rysunkowi. Po­
trzebne nam są jedynie: jedno cale 
pudełko od zapałek i dwie szufladki 
(Ł zn. te części pudełka, w których 
leżą same zapałki). We wszystkich 
miejscach, gdzie pudełka stykają się 
ze sobą trzeba je skleić. Dzięki temu 
będzie zabawka trwalsza. . 

które najlepiej wyciąć z tektury. Aże­
by były okrągłe, narysować je trzeba 
najpierw przez określenie ołówkiem 
naokoło małej monety. Do samocho­
du przytwierdza się je za pomocą 
szpilek. Cztery z nich posłużą za koją, 
piąte za kierownicę, którą można u- 
mieścić na odpalonej zapałce.

Odpowiedzi Ttedakcji
Jadzia L. — Serdecznie dziękujemy 

za słowa uznania. Cieszą nas wszyst­
kie listy pisane do „Światka". Gdy 
tylko będziemy mogli, to powiększy­
my rozmiary dodatku i zamieszczać 
będziemy powiastki dla większych 1 
bajki dla mniejszych, aby wszystkie 
dzieci coś w „Światku" znalazły dla 
siebie.

Kazia M. — Jeśli twoje koleżanki 
są tego samego zdania, to jesteśmy 
bardzo zadowoleni. Postaramy się 
prośbę załatwić w jak najkrótszym 
czasie.

Zosia p, — Możesz do nas częściej 
pisywać, na pewno nie znudzimy się 
czytaniem, a wręcz przeciwnie ucie­
szymy. Jak widzisz i na Twój liścik 
znajdujesz odpowiedź. Prośbę załatwi­
my. Życzenia też będą uwzględnione.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
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SPORTOWA
W niedzielę dnia 9 bm. odbędą 

się na terenie całego kraju następu­
jące ważniejsze imprezy sportowe:

Warszawa — Finały mistrzostw 
Polski w koszykówce męskiej.

We wszystkich okręgach — bok­
serskie mistrzostwa indywidualne.

„N" - koncern 
wydawnictw podziemnych

Ciąg dalszy ze strony 8-ej.
powo frontowym. Dla „Heimatu" 
wydawał N pisma „Der Hammer'* 
i „Der Durchbruch**.

Niezgodne wreszcie ze stanem 
faktycznym są dane o kolportażu 
broszur enowych, omawiających 
jakoby terror hitlerowski w oku­
powanych krajach Europy. W rze 
czywistości broszury takie nie tyl­
ko nigdy się nie ukazały, ale nie 
były nawet zamierzone, 
nienie ich na „tomie IV" serii To 
taler Terror (Polen am Marter- 
pfahl) miało jedynie uzasadnić, 
dlaczego to „antyhitlerowskie pod 
ziemie w Niemczech*' (za jakie Ak­
cja N chciała uchodzić) zajęło się 
właśnie terrorem w Polsce, a nie 
choćby w samych Niemczech, czy 

Wymię

np. Czechach lub Norwegii. Nota 
bene broszura ta — największe ob­
jętościowo i w dużej ilości egzem­
plarzy bite wydawnictwo dywer­
syjne — nie była jedyną publika­
cją książkową Akcji N: wydano je­
szcze satyrycznego „Windmache- 
ra“ oraz dowcipne zestawienie cy­
tatów z mów Hitlera pt. „Der 
grósste Lugner der Welt“, której 
to broszury 4 egzemplarze wydru­
kowano na zbytkownym papierze 
japońskim, oprawiono w świńską 
skórę i przesłano w darze... Fuhre- 
rowi, Himmlerowi, Goebbelsowi 
i Góringowi.

Tych kilka szczegółów, które po 
wyżej dorzuciłem bynajmniej nie 
obniża wartości pracy „Na sieci 
Enu‘‘, której największym walo­
rem jest bezpośredniość, na którą 
się żaden historyk nie zdobędzie.

Andrzej Ryszkfewicz.

Poszukujemy
stałej,codziennej iostaw] peł».ptłustergo /, 

MtJEKA w ilości pkoło lOO łttrów 
oral A/A Of A tt/ dla naszej stołówki ’

W ieilfżimocne setko 270 zi
' barwne, o motywach ludowych; figury do grobu Zmartwychwsta­
li#. o a m i ą t k i j obnrżk? komunijne, oleodruki i dewocjonalia

.■ 7 ' Cenniki na żądanie.-, « rowlncj, zo zaliczeniem
BAZAR 'k'ATOL'CK' Łódź Sienkiewicza 49 el 157-99

i r>r2» kościele Św Krzyio 6297r

Oferty przesyłać do Administr KP Bydgoszcz, pod .stało 
dostawo mlekar„,-ą-.j}odaniem warunków 5379,

B. TARGOWSKI
- BfyMgośscz Al. i Maja 61 Telefon zo-c*
/‘Naprawiam- maszyny do pisanie bczemc — przerabiam no 

układ polski — Kupuje maszyny wszelkich systemów, uszko- 
. dzane i cz«ici takie 9073*
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Buchaltera (lei)
■utynowanego obeznanego z księgowością irzebltk 

poszukujemy od dnia 1. IV. br.
i

Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowani. Oferty *KP 

Bydgoszcz (pod Arkadami) pod nr „111"
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UZMUJflffl 
POfflflDKI 
DO U SI

ZAWIADOMIENI*

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry i we­
nerycznych. Przyjmuje 4—6 
Bydgoszcz ul. Chocimska 5- 

(9061

Studentka udziela lekcji z za­
kresu gimnazjum Bydgoszcz. 
Al- 1 Maja 156/3, godz. 15 do 
16.30 (9060

>1KUPNO

Kauczuk naturalny, bunę, ku­
pujemy. Reklama, Łódź, Piotr 
kowska 46. (0068

Dobrą ziemię wt«z z zabudo­
waniem, może być bez Inwenta­
rza, kupię z prywatnych rąk. 
Oferty do IKP Bydgoszcz pod 
^Majątek ziemski".(9048

Motocykl DKW lub BMW 
do 350 ccm w stanie pierwszo­
rzędnym kuplę lub zamienię na 
dobry aparat fotograficzny 
Składnica Fotograficzno-Sporto- 
wa, Bydgoszcz, Al. i Maja 65 
tel. 2985.(9046

Kupię aroaltmaszynę. Wiado­
mość Łódź, Piotrkowska 89/5.

(0203r

Koszule- krawaty i szale mar­
ki „Krawat Polaki" poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów, Koszul I Szali 
Edward Kryslak, Łódź. Piotr 
kowska 136. (2025r

Młyńskie kamienie, maszyny, 
wszelkie artykuły młyńskie (ga­
za, siatka, pasy, gurty) poleca 
Eugeniusz Pałaszewskk War 
•zawa, Biuro — Poznańska 38, 
tel 888-87 Sprzedaż Pankiewi­
cza 4 sklep (przy Jerozolim­
skich)(4426r

Śrutownik. łuszczarka, kaszar­
nia, jagielnik na sprzedaż- Ron- 
ge, Inowrocław, Narutowicza 
57.____________________ (0097

Odbiorców akórgumy poszu­
kujemy. Zgłoszenia kierować 
IKP Łódź, Piotrkowska 66. pod 
„Fabryka". (0070

Srebrnego lisa bardzo ładne­
go, nowego, sprzedam. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 69/3. (9049

Zakupujemy woski wszelkiego rodzaju

Pasźy «■« obuwiu 
w kolorach: czarny, brąz, wiiniowy 
eiemno-brązowy ora* blaty

znane, cenione poleca: 9075

Fabryka Techniczno • Chemiczne

99„KREMALIN
umiuiuiiimiuimiMmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii
Bydgoszcz, Bocianowo 25. tel. 31-6.

jDo łasftairel weadFomości
P. T. Czytelników podaje się. że firma:

INSTYTUT HIGIENICZNO-KOSMETYCZNY
I WYTWÓRNIA ŚJIODK. ANTYSEPI YCZNYCH 

z

(Sioiłalikicj (^izclli
Warszawa, Wilcza 29a, m. 12

silna w prawo i nietykalność swoją, zarejestrowana 1 znana I 
na terytorium Polski od roku 1931, jest zupełnie odrębną 
firmą i nie można jej utożsamiać z laboratorium 
„ŚWIT" Ob. Dr Julii I voto Świtalskiej II, voto Fularskiej 
Znak ochronny: ciemny monogram „G. Ś." w białym kole

Filii nie posiadamy________________ 9025 J

" 1 1 ■ ................ 1 R
Zakład radia-roentgena

i elektrotechniki medycznej 9072
Henryk Rudak, Bydgoszcz, Pomorska 59/7,136-71

Zakupuje wszelkie części i materiały do 
radia-roentgena I elektrotechniki medycznej

Fro^ery
pierwszorzędnej jakości poleca: 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA

PAST DO OBUWIA I PODŁÓG

..BAŁTYK0
Bydgoszcz, ul. Grodzka 4, tel. 37-13 

Zamiejscowym xa zaliczeniem 9047

== FABRYKA CUKRÓW I MARMELADY =

—4 BYDGOSZCZ, UL. ZDUNY 20, TELEFON Nr 14-10 =
ZZZZ"~ pale ca na okres wielkanocny swoie wyroby, jakt ——
----- cukierki. Jajka draielkowe, marcepanowe =

I KOXFEKCT]Ę MĘSKĄ |
H w wielkim wyborze poleca
| ŁÓDZKA SPÓŁKA WŁÓKIENNICZA E

Łódź, Piotrkowsko 67 (w podwórzu': 6398 ~
MT -......... ................- - ---- : ==■ = ■ M

Victoria klej kauczukowy do 
dętek po cenach fabrycznych 
Wysyła za zaliczeniem „Rekla­
ma"- Łódź, Piotrkowska 46. 

_______________________ (0067
Stemple kauczukowe wyko­

nuje „EL-CHA-FILM", War 
szawa, Jerozolimskie 27- Pro­
wincję informujemy listownie- 
______________________ (2903r

Pończochy jedwabne i gazo­
we, piękny gatunek, wysyłamy 
każdą ilość za zallczeniem- 
„Reklama" Łódź. Piotrkowska 
46.(0069

Krawaty, szale w dużym wy­
borze poleca Wytwórnia „A- 
tom’’. Łódź. Narutowicza 41- 
______________________ (4290r

Pamiki oszczędnościowe 80, 
100,120, 140-litrowe poleca Pała- 
szewskl, Warszawa, Pankiewl- 
cze 4, sklep, tel 888-87 (4425r

Bieliznę damska w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino­
wi®. Łódź. Nowomielska 4 
______________________ (2600r

Specjalny tydzień sprzedaży 
koszul i krawatów we firmie St- 
Handschuh 1 T. Witkowski- 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 71. 
______________________ (0206r

Maszynę do pisania — marki 
AEG, polska klawiatura, oka­
zyjnie do sprzedania. Wiado­
mość Bydgoszcz. Al- 1 Maja 36 
m. 4, Zielińska. (9052

Motocykl Ziindapp dwusetka 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam Bydg., 20 Stycznia 9/1, 
godz. 4—5. (9050

Sprzedam parcelę. Wiado­
mość IKP Toruń pod „Parcela"’ 
______________________ (0192r

Dom Jednopiętrowy na przed­
mieściu Bydgoszczy z ogrodem, 
sklepem nad. się na rzeZnictwo 
lub piekarnię do sprzedania. 
Wiadomość: Bydgoszcz, Maks. 
Piotrowskiego 8/3, godz 17—19. 
_______________________(9057

Okazyjnie samochód po kapi­
talnym remoncie do sprzedania- 
8 1. na 100 km. Bydgoszcz. Ga­
bary 26/10. (9067

Fotografie nagrobkowe (por 
celanowe) wykonuje „EL-CHA- 
FILM", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincje tnfonnuje- 
my listownie(2902r

Wspólnika do warsztatu try- 
kotarskiego z gotówka 200 ty­
sięcy poszukuję- Oferty agen­
tura IKP Wrzeszcz, Wajdeloty 
9 ppd -,9053".(9053

Nadzieja pośredniczy w kup 
nie i sprzedaży nieruchomości. 
Przyjmuje zlecenia wchodzące 
w zakres pośrednictwa. Rząd- 
kowski, Toruń, Szosa Chełmiń­
ska 66. (0193:

REDAKCJA I ADMINISTRACJA i Srdgaoa. ul. Mam. Focho M1 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jaglalloócka 2 (Pod Arkadami) - Telefon 242$

Za nledorgcienlo pismo spowodowane „grtszą slłq nie odpo 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Rodakc|a nie cwraeo 

Za dział ogłoszeniowy Redakcjo nie odpowiada

SjióldsięlnU .Wydawn, .ZRYW*.

FABRYKA CHEMICZNA 
^KOLORYT** 

poi.co barwniki do jaj wielkanocnych 

9084 w 7 pięknych i żywych kolora h 

'l|||lllllllllllllllllllll!lllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
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= Zawiadamiamy P. T. klientów o otwarciu Wytwórni E 
E ============= Lakierów pod firmą ===== E 
| POMORSKA WYTWÓRNIA LAKIERÓW 1 

| „Jłu&fpclak" | 
f CZESLAW NOWAKOWSKI i S-ka 1

BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja nr 10S E

E Pn IPP a m w Emalię białą i kolorową, E 
= ruiUuailiy. lakiery bezbarwne — pokosty = 
^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinw

u u n i u iiiiint min mu u iii iniiii u 111 ilium imiiiiii u n iii ■iiiiiiiiimiiiiiiii u i u m 11 n miiiini inim 

Mosiądz lany, wszelkie artykuły żelazne na­
czynia kuchenne, emaliowane, garnki żeliwne, 
narzynki, gwintowniki, wiertła, tarcze szmer­
glowe Wielki wybór — Niskie ceny 9W4

Witold Lewandowski
Polecani
„IŁŁAJł ABT¥KliŁUW 
t E L A Z t> Y C B 
BYDGOSZCZ, ULICA OCUCA NR 26 - TELEFON >7-38
iiiiiHminiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiiiiii

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
*<*«■*. NowomlelaKa 3. ««■. Mł-32 

Sprzedaż tylko hurtowa oo-iOt
Wszelka drobna Galanteria i Konfekcja

Prowincja za zaliczaniem Cenników nie wysyłamy

Filatelistom cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny Witkowski, 
Poznań, Św. Marcina 18- (0076

Warsztaty. naprawy instru­
mentów muzycznych i radiome- 
chanicznych Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 86.(0210r

Sklep galanteryjnorbławatay 
(wraz z mieszkaniem) na zacho­
dzie odstąpię. Oferty do IKP 
Poznań, Dziąłyńskiah 8- pod 
„Sklep”- (0184

Poszukuję sklepu w śródmie­
ściu Bydgoszczy. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod ,,9031".- (9031

K »
Przyjmuję nadzór nad książ­

kami i sporządzam bilanse- An­
drzej Burzyński, Bydgoszcz, 
Sienkiewicza nr 34, publicznie 
ustanowiony i zaprzysiężony re­
wizor ksiąg handlowych przv 
Izbie Przemysłowo-Handlowej. 
______________________ (9051

Siła biurowa ze znajomością 
księgowości, biegłym maszyno­
pisaniem potrzebna zaraz- wiek 
25—35- Warunki płacy, pracy, 
mieszkaniowe (1 pokój) oraz 
komunikacyjne dobre. Do Byd­
goszczy godzina koleją. Podań:a 
nadsyłać Administrator Zespo­
łu Majątków Państwowych, 
Polski Konopat, poczta i stacja 
Terespol Pom. (9062

Potrzebny zaraz młynarz ka­
waler na młyn wodny, również 
uczeń. Piśmienne podać warun­
ki. Oferty IKP Bydgoszcz 
„8997". (8997

Modystki dzielnej poszukuje 
od 1 kwietnia, dobre warunki 
i całkowite utrzymanie, Salon 
Mód Darłów pow. Sławno, Po­
morze Zachodnie. (8937

Do drobnych wszelkich na* 
praw poszukujemy stałtego pra­
cownika. Zgłoszenia do RTPD 
Al- 1 Maja 88 — I ptr. (0204r

Potrzebna zdolna stenotypisf 
ka-maszynistka. Zgłoszenia do 
IKP Bydg-, -.Maszynistka" 

_____________________  (9044
Inżynier (technolog, chemik 

lub agronom) potrzebny na kie­
rownicze stanowisko Oferty: 
Państwowy Przemysł Fermen­
tacyjny, Bydgoszcz, Zbożowy 
Rynek 9- (6461 r

K.“miawv >1
Zamienię mieszkanie komfor 

towe, nowo wyremontowane, 
na mieszkanie w śródmieściu- 
Oferty IKP Bydgoszcz -.Słonecz­
ne"- (8981

Zamienię 4-pokójowe miesz­
kanie w Toruniu na 3 pokoje w 
Bydgoszczy- Zgłoszenia IKP Byd-

ai
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iłiu

iłii
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iiu
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ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
BYDGOSZCZ Śtrjdeck.ch 29, m 1

Ił fź ICI V SKI £ 

Wvknnnio- proW rąk i nóg, gorsety, pasy ortopedyczne 
tt yKonu|c. vvitiadki p0(j płaskie stopy oraz band, rupturowe

Kupujemy:
RADIA, KINA, 8-1 ó mm, FO- 
TO-aparaty, stare płyty pate 
tanowa nawet połamane no 
■ om, oraz blachę transformer 
torowqo grubofci od 0,3-0,5 mm

Bydgoszo.StarYlhBe>2B.tel.18-65 J

.V yt wór n la Damskiej
BIELIZW

milanezowej i szalanżowej 
„SYRENKA** 

HURT ŁÓDŹ 31
Kościuszki 93, m 25, tel. 189-10

FOTO
APARATY- K1*A 

przybory, papiery, filmy 
chemikalia, klisze

MOTORKI KAJAKOWE I KAJAKI
poleca — kupuje

SKUDRIU FOTOGRAHCZM-SPQRTQWA 
JAN MATRAS 
BYDGOSZCZ, llłji i liji 65 « Telefon 29-65

Apolonię Kroplwnlcka z w 
dzlną poszukuje Cessna Nanr 
szewiczowa Petranisowa, Kosza, 
lin I 55. (9039

Poszukujemy syna Władysła­
wa Tereszko wywiezionego 1942 
z Wilna do Niemiec (Halle a. 
Saale) ora® Józefa Olechnowi­
cza (jeniec ® 1939). Prosimy o 
wiadomości Bydgoszcz- Chod­
kiewicza 76/6. Tereszko Wło­
dzimierz- (9037

MATRYMONIALNE

Kojarzymy małżeństwa szyb­
ko, dyskretnie, moc bogatych 
partii, liczne podziękowania. 
Łódź 1 akr. 163. (0087

W celu matrymonialnym 
przystąpię do spółki kapitałem 
500 tysięcy lub wyjdę za przed­
siębiorczego handlowca. Poważ­
ne, uczciwe, nieanonimowe pro­
pozycja inteligentnych, solid­
nych, oamotnych panów od list 
50—52 proszę kierować do IKP 
Bydgoszcz pod „Szybka decy­
zja’’, (0219

Rumor zagraniczny.

— Jak ci idą interesa?
-—Świetnie! Moja, klientela 

rośnie z dnia na dzień!

goszcz pod „Mieszkanie”. (9032 ‘ mowląt-

— Chwałą Bogu. A co masz 
za interes?

— Skład konfekcji dla nie*

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIŁSTACH »OLSK> 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINC1- 
HU POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA Jltf 

DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ..ZRYW 
BYDGOSZCZ. Ul MARSZ. FOCHA IR - TELEFON 1S-W

OGŁOSZENIA, Drobne po 10 tl co słowa. Poszukiwanie rodylr 
* pracy 5 zł za słowo Minimalna opłata za 10 «łów

Ugfnszenio milimetrowe. W tekście 40 d Za tekstem •« a
Urzędowe, przetargi 14 u Nekrolog: 12 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł co < mm Niedziele Święta S0% drołe).
Za terminowe zamlMzczanleogłoszeó admlntstracfa nie odpowiada

Drukiem Zakładów Graficuąycb Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 1. B-35451


